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~~~ Zllc-h-wałe -oblicza 
ośw.tack2enla min. Hoare•a, p&pler-a- . 
na I fina.mowa.na Jest z zewnątrz -
wl8domo pmes kogo. 

Nie pierwszy to raz ~ m
~e6oy 1rland!cy, przemlesmnl z 
Płatnymi a.geatamł, prowadzą. akcję 

. „pour le rol de Prusse". 
Byłoby ruesłosrme obcłąia.6 odpo· 

wiemlalnośc1' m te akty terroru 
cały naród trlandzkł. Ale wymać 
musimy, że lrla.ndja na.pewno ~ 
'labo rea.goje na to n.a.dużywanie jej 
aspiracji p<>lityemych prz~ agen
tó-w Geflta'po. 

P001yśloo tylko: Niemcy, którriy 
w hiŚtorjl swc>jej mają dłnld re
jestr niszczenia i gnębienia łńnych 
narodów w roll sojuszni'ka. aspira
cjt łrlandzkłeh. To tak jakby no

. t.oryClllllego awanturnika usta.no\'rlo
no opiekunem małoletniego. 
Dotyc~as lrlandja na tej ,,opie

ce'' tYJk(} tm.clła. Pnypuszcza.ć na
leży, ~ rewela.cyjne wyjaśnienia 
mln. lloare'a przerwą l w tym POD· 
kale nłemieclde zakusy 1 QCZYszczą 
atmosferę anglo - Irlandzkich sto
suńk6vr. 

(X) 

Teror--źródłem 
słabości 

Hiszpańska lekcja 
poglądowa 

'(Patrz artykuł wst.ępny na str. SoeJ) 

Na 9S proc. 
Porozomłenłe 

w Moskwfe 
Według władomoki z Londynu 

do Foreign Oftice miało nadejść 
sprawozdanie ambasadora Seedsa, 
z którego wynika, że obecnie osiąg
nięto w MoSkwłe zbllt.enłe stano
wisk obu stron. 

Rzecznik brytyjski miał oświad
czy6 w związku z rozmowami mos
ldewskiemi: 

Obemlte ustąpiliśmy Rosjanom w 
· 85 procentach. 

Rzlłd brytyjski post.a.n~ wyde
legowa.6 do Moskwy Jednego z gene
rałów, kt6ry ma nawiązać rozmowy 
ntabowe. 

Złoto 4lngielskle 
w ręko J"pońezyków 
LONDYN, 25.1. Z Smnghaju do

ao8zą, i* lapońceyoy zatrzymali w 
~ek pod Tłenhdnem pa.ro
wleo angłelski ,.Slan.gwo" l pne
prowa.dzili na nim rewizję, która 
trwała dwie godziny. 

Skonfiskowano znajdujące sd.ę na 
. parowcu bryłki złota I srebra war
tal 100.000 funt.ów, p?Ze2ln&CZOM 
dlla jednego s ehłńskieh kantorów 
wymiany w S~nghaju. 

Nadto Ja.poilczyey aresztowali 
trzech Ohfńcr.yków, nde!ących do 
ałog:I st&tku. 

, W kilko słowaeh •• ~ 
- Z Braty1ławy wyjechało do Nie• 

młee 100 1tudeot6w słowackich, celem 
..tęeła oddało w studenckich oboueb 
prac1. 

- · Poł1ld statek 11kolny „Iskra" stoi 
•• kotwie, w przystani Faleroua od 
kilko dal, wład&e greekle barcko ą
eallwle odniosą lłę da, polsldch ma
.,_ray. 

- PrzewodnlćZłle1 parlamentu bol-
11usklego Musl8Dow oputclł Lyon, 
gdde b7I goAelem Benlola, udając się 
do Zor7elaL 

- . W ponledzłalell popołudniu w o
hcnołd k1lęeła 8ernarda otwułf 10-
1t.ł Śwlatowf Kongrea Młoddeily 
CbrsełclJa6skłeJ, -w kł61'Jdł bleru u
lhlał 1100 cbłopc6w l ddewe1qt 1 70 
kraj61'• I 

.:... Kr61 Zogu • 1Qałłonk11 unl~chall 
podr6ły na Dord7 se w1gl~u na stan 
sdro-.rta m~go księcia. kr6leatwo -!: 
WHt l.:iaJ• 1lę do FnńeJL 

Organizator 
Na polskiej ziemi, syconej 

przez lat kUka totalną trucizną, 
wyrosły chwasty, nieraz wręćz 
zdumiewające. Pleniły się one 
wcale nietle w proinieniach 
,,przyjaini", a i teraz jeszcze we· 
getują; chociat od marca r. b. 
wzięto inny kurs. 

,,Falangi'' - Drużyna ,,Zadrogi'' 

Do chwastów, wyrosłych u nas 
pod obcemi wpływami przez bez
myślne naśladownictwo totalnia
ków z nad Tybru i z nad Szprewy, 
należy faszystowska „Falanga ", 
znajdująca się dtisiaj w upadku 
i w rozkładzie. Jeden z organi
zatorów i przywódców „Falangi", 
niejaki Antoni Cercha, jest wła
śnie smutnym bohaterem zbrodni 
czej kroniki kryminalnej. Moi
naby przyjąć, te w atmosferze 
totalnej, poniewierającej człowie
kiem, wyzutej z wielkich zasad 
moralnych, przodujących światu 
od 2 tysięcy lat, niejeden Cercha 
rozwinął w sobie złe skłonności i 
mógł wyrosnąć poprostu na zbó
ja. 

Uczono wszystkich „złowio
nych" młodzieńców, aby byli po• 
słuszni dla jednego rozkazu: 

-BM! 
Naturalnie obojętne kogo, byle 

tylko wskazanego przez ;,fuehrer
stwo". Bicie w jakiejkolwiek o
no występuje formie, wypacza 
młode dusze, zabija w nich czło
wieczeństwo, przytępia godność 

ludtką, budzi instynkty drapiet
ne, wykoszlawia, prowadzi na 
drogi złe. 

Od bicia do rabunku i zabicia 
niedaleka droga. W dul!lzy I w 
życiu. 

Posiew totalizmu jest zbrodni
czy, kroniki kryminalne za<.>zy
nają zapełniać swoje karty tbrod
niami tak 'przerażającemi, jak ta, 
któ.rej sprawcą jest przywódca to 
talniaków, Cercha, a która zmro
ziła społeczeństwo. Ceroha, stu
de11t uniwersytetu, inteligant, or-

ganlzator „bojówek", szafarz bro
ni palnej dla zbałamuconych mło 
dyeh ludzi, dobrał sobie do po
mocy bezrobotnego kelnera, rów
nie! z pod skrzydeł „Falangi", i 
ruszył na drogę zbrodni. 

Rabunek przybrał potworne for 
my „,mokrej roboty". 

X 

Ziemia zachwastczona wydała 
też inną zatrutą roślinę. Są nią 
t. zw. „neopoganłe" l wydawan~ 
przez nich czasopismo „Zadru-

Hitlerowskie k . . 
a1D1en1e 

w polskie szyby . 
W mieszkaniu Polki, Marji Związku Polaków Michała Maczu 

Grzywaczewskiej z Jondorfu na gi w Jondorfie wybito 1 szybę 
Mazurach, nieznani sprawcy wy- w nocy z 5 na 6 lipca b. r. 
bili ostatnio 6 szyb. W sypialni mieszkania wyda-

Napady odbyły się w nocy: na lonego obecnie z Olsztyna kie-
1 lipca (wybito 2 szyby), na 11 rownika Towarzystwa Szkolnego 
lipca (1 szybę), na 13 lipća (2 Pawła Jaśka wybito kilkil. szyb. 
szyby) i na 17 lipca (1 szybę). Podczas napadu w sypialni znaj
Grzywaczewska jest wdową i li- dowala się żona p. Jaśka z troj
czy jut 70 lat. giem dzieci w wieku 5, 4 i pół 

.W nocy .z 14 na 15 b. m. nie- roku. 
znani sprawcy wybili po raz dru- Na skargę Jaśka, skierowaną 
gi szyby w mieszkaniu Marji Ha- do prokuratora sądu krajowego 
nowskiej. Ogółem wybito 4 szy- w Olsztynie, nadesżła odpowiedź, 
by. Hanowska jest staruszką, li- wedlug której sprawa została u
czącą 65 lat. f morzona, gdyi dochodzenia nre 

W sypialni mieszkania członka dały żadnego wyniku. · 

Poraz trzeei do ł„rancji 

łoi homhowców angiel§kich 
LONDYN. 25.7. P.l'ieszlo 60 LONDYN, 25.7. Brytyjskie mini-, do swych ba.z po 10-ej godz. Dalej 

bombowców anglelskłeb wystar- sterstwo lotnictwa komunikuje, !e 60 samolotów typu „Wellington" 
towało .dzlg rano do lotu nad Fran trzeci z rt.ędu raid bombowców bry- wzięte;> udział w ćwiczeniach; prze
cją. w aodzin-: potem wystarto- tyjskich nad terytorjum Francj( widujących prielot 2.000-2.800 km. 

e podjęty został we . wtorek z okazji nad Francją bez lądowania. 
wało ~O .samolotów myśli~skłeh. 30·lecia. przelotu Bleriota nad kana- Kilka dalszych formacyj apara-
Przew1dz1any jest tet dziś start łem La Manche. tów typu „Iłampdens" uzupełni te 
dalszych samolotów. Pierwsza grupa bombowców, o- loty ćwiczebne. W lotach bierze u-

Trasa . lotu prowadzi przez Pa-, bejmująca 60 aparatów typu „Bien- dział ponad 200 samolotów oraz 
ryt, Lyon, południową część za- hełm" ·przekroczyła wybrzeże angiel 1.000. pilotów. 
toki Biskajskiej. slde rano ok. godz. 8-ej -1 powróciła 

ga". Nosi ono podtytuł „pismo 
nacjonalistów polskich", wycho
dzi w ·warszawie rok trzeci dość 
nieregularnie, chociaż zapowiada
ne było jako miesięcznik. 

Ogółem ukazało się 21 nume
rów „Zadrugi", w tern kilka 
„składanych", jak np. numer o
statni (nr. 20-21), przeznaczony 
na dwa miesiące, czerwiec i li
piec. 

„Zadrugowey" ściśle wedle wz11 
rów niemieckich totałniaków. 
zwalczają katolicyzm i chrze~ 
ścijaństwo, odgrzebują pogań
skich bogów słowiańskich i sze
rzą kult „słowiańskiego mitu" 
religijnego. Są to oczywiście nie· 
mieckie tendencje pogaiiskie, po
malowane na kolor słowiański, 
upstrzone nazwami słowiańskicb 
bogów. Słowem bezbożnictwo nie
mieckie w „zadrugowem" wyda
niu. Czyż trzeba dowodzić, jak 
szkodliwe? 

Z ostatniego numeru „Zadrugi'' 
przytaczamy kilka wyjątków z 
różnych artykułów. Pozwolą one 
zorjentować się w dążeniach „neo 
pogan„ i w poziomie ich „publi
cystyki". .W artykule, podpisa
nym przez J. Grzankę, a zatytu
łowanym „Próby zepchnięcia 
Sławji na zgubne tory'', przepro
wadzana jest myśl, że Słowia1i
szczyzna mogłaby zjednoczyć się 
i przemienić w „Sławję", gdyby 
na przeszkodzie nie stał katoli
cyzm i kultura rzymska, zwana 
przez autora „duchowem pano
waniem kościoła rzymskiego". 

W artykule tym m. in. czyta
my: 

Nie balamoćmy się I nie bąd:tmy śle
pi. · Ptteelet, w gruncie rzeczy, ugrzą:i
nll)Cle w, ramllSlh rozkladczego obcego 
systemu duchowego zadecydowało o 
tem, że od wieków jut znaczna część 
Słowiańszczyzny jest właściwie tylko 
pognojem dla Innych. Dość to choćby 
wskazać na NłcmeJ. Wielce nalwnem 
I glupłem jest szukać tego przyczyn 
głlzłelndzlej, nit w tre§ełach zamknię
tych w duszy. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 
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$. · p. ks. arcybiskup Edward Ro pp 
Zgon zasłużonego dla Polski Dostojnika Kościoła 

Dn. 2lJ b. m. o g<Xh. 4 min. 35 
zrana mnarł w Poznaniu ks. arcybi
skup metropolita mohylowski Ed· 
wam Ropp. 

Zmarły arcypasterz liczył lat 88. 
W marcu b. rr. zaniemógł na zapa• 
lenie płuc i od tego czasu przęby· 
wał w szpitalu SS. Elżbietanek • 
Zdrowie jego silnie nadwątlone nie
zwykle ciężkiemi przejśclami pod
ozas rewolucji bolszewickiej w Ro
sji budziło od dłułaego czasu po
wahe obawy. 

Na kDka godzin przed zgonem ks. 
arcYIJłskupa-mMl'opolltę Boppa. od
wiedził ks. kardynał prymas mon.a. 
który niejednokrotnie przebfW&ł 
przy ełetpłącym a:rcypasterzn w cza 
słe jego choroby. P:fzY łotu śmierci 
obecny był kapelan zakladowy, któ 
ey przY8posobił aędziwe10 arcybi
śupa. do ottatniej drogi w z~wia
ty, a nadto obecna b}'ła matka p~tll 
łożona SS. Elżbietanek, grono SiO.tr 
i 1~'ka.rz &zpi'tala. . 

Wosesnym rankitUZL odwtedziło 

zwłoki mnarłego arcypasterza kilku 
członków rodziny. 

• 
Zmarły wczoraj ksiąd'Z arcybi

~up Ropp był jednym z najbar
dziej zasłużonych przedstawicieli 
wyższego duchowieństwa ka.tollckłe· 
go w Polsce. 

Imię le~ cłe&fyło się powszech• 
ną miłością i szacunkiem wszędzie 
tam, gdzie sprawował swoje czyn. 
noścl kapłańskie. 

S. p. kl. •reyblskop-mełropollta Bopp 
urodził llłę dnia 2 grudnia 181U r. w 
Llksole pod Dźwlńskłem. Po nkończe
nlo studj6w prawniczych na uniwersy
tecie petersburskim, pełnił przez pe
wien czas słutbę ey'Wlłną, a na&tęp
ńłe wstąpił do semlnarJum duehowne
go w Kownie, skąd dla pogłębienia 
nauk teologlezn)'cb udał &lę ~o 1011-

lt~ucka I Fryburga szwajcarskiego, ·wr6 
elwsz7 do kraju dnia 20 lipca 1888 r. 
otrzymał święcenia· kapła6slde. 

W ciąga 10 lał zajmował sJę pra
eą duszpa1tersk11 Jako proboszcz I dzie
kan w Ubawie. W 1811G r. zostaje ka-

nonłklem kapituły rzymsldeJ. Dnia 9 
e1erwea 1902 r. Papież Leon XIII mla
nnje ks. kan. Boppa biskupem djeee
•JI terespolskiej 1 rezydencj4 w Sara
towie. 27 pudzlernlka 1903 r. Paplci 
Plus X mianował go biskupem w Wil
nie. 

Aureola pięknej chwały otoczyła 
głowę metropolity u c:Z'a.Sów pierw
szej rewolucji w Rosji, kiedy ks. 
a.reyb~p · został obrany na posła 
ziem.i wile:6sk.iej, jednocząc dokoła 
siebie głosy całej ludności katolic· 
klej - Polaków I Utwlnów. 

0we1'e6na rola dobroczynna ks • 
arcybiskupa nie dogadzała rządowi 
carskiemu, dla którego w kraju 
podówczas zwanym „półillocno-za
chod!nim" (;po rosyjsku - Siewiero
zapa.dnyj kraj), środkiem politycz
nym było sianie nienawiści między 
Pof!ł;kami, Litwinami i Białorusina
mi. 

Ks. arcybiskup Ropp patronują
cy zgodzie narocJów zamieszkałych 
na ziemiach dawnego W. Ks. Litew 
skiego był solą w oku carskich gu· 
bernab>r6w. 

To tet w CQlasie wyborów do I-ej 
Dumy rząd rosyjski zastosował do 
ks. biskupa Roppa daleko idą.ee re
presje, deportując Go na Kaukaz. 
Powołany na posła ks. arcybiskup 

Ropp przybył z zesłania do Dumy 
Państwowej, stanowiąc w pierws·zem 
ciele prawodawczem RosJl jedną z 
o!!6b najbardziej szwn.owanych I lu· 
blanych przez wszystkich. 
· Dn. 5 października 1907 r. r,ząd 

rosyjski skaizał ks. biskupa Roppa 
na wygnanie z Utwy, na którem 
spędził 10 lat. 

Dnia 25 lipca 1917 r. papież Be
nedylkt XV powołał wielkodusznego 
arcypasterza na stanowisko arcybi
s!Wpa· mohylowskiego i metropolitę 
wszystkich kościołów w Rosji. Rzą
dy nad archfdjecezją mohylowsklł 
objął ś. p. arcybiskup Ropp w listo
padzie 1917 f· sprawojąó je' s nie
zwykłą gorliwością, lecz w niezmier 
nie ciężkich warunkach. 

Gościnne występy wybitnych 
artyst6w scen warszawskich 

pod kier. Ryszarda LarskieAo w testauracji „KA· 
CZY DOtEK". Ina Madero-bezkonkurencyjna wy· 
konawczyni t a ń c ó w salonowo-ekscentrycznych· 
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.Zuchwale oblicza 
(Dokończenie ze sir. t-szej) 

Pięć aresztowań 
wśród Polaków 

(Telefonem <>d wł. korespondenta).Gdańsk, 25 lipca.. 
Dołyehczaso\'\'c, stare pruwdy, „śwlę· Kabalnłcy zasugerowali lirykę swym ta wody" neopogan. To wszystko 

te" wierzenia i ideały, importowane· 1 lentyzmem międzynarodowej rozpiętoś!!I J"est pisane, drukowane i rozsy- D 22 b t t 1 
:go pochocizenia, muszą iść na szmelc, I pomni na „odwieczne" doświndeze- n. • m. aresz <>wany zos a 
ua śmietnisko, ich miejsce znstąpit! nla, trzymają w swych objęciach po· lane w polski świat. Trucizna przez policję gdańską po rewizji w 
muszą własne, rodzime, ze slowiait· tulnego hydlaczka poezji. Chyba nie „neopogaf1ska' ', w guście hitlerow domu p. Leon Jankowski z Nowe

' sklej gleby etnicznej poczęte I z nią trzeba udowadnia~, że poetycka ezo- skich totalniaków i twórców „mi- go Portu. Podczas rewizji, dokona 

ta z Nowego Portu - ró'Wllleż bez 
podania powodów, a w sobodę, 22 
b. m. w nocy o g~dz. 23-ej koleja
rza p<>lskiego Piastowskiego. 

związane. łówka, to Jednocześnie elita żydolll'y· tu germańskiego" . Społeczeństwo nej w jego nieobecności, zabrano 
, Zadanie swoje spełnimy przez sfor- kl. Np. Leśmian, Tuwim, Słonimski, I ki i stary numer ,,Kurj"era Bałtyckie· 

Gdański sąd doraźny skazał na lS 
miesięcy więzienia kolejarza polskie 
go Aug. Potrykusa z Sidlic, ponie· 
waż przechodząc obok ćwiczącej 

młodzieży hitlerowskiej, na Rynku 
Siennym miał się o niej ujemnie 
wyrazić. Areszt<>wanła dokonano 
na ulicy. 

I l :l •t 1 • • 1 N • J po s e samo odrzuc to wszystko 
. mu owan e narm owego m1 u s ovnan· Peiper, asiet\ski, ap1ersld, astrun, go" oraz 2 rękopisy dla miejscowe-
skiego, mitu zadrużnego. Brzechwo, !U. Braun, Ważyk, Stern, z najwyższą nieclu~cią. go pisma organizacyjnego. 

o narodzie polskim tu już. n~e Wat ~ legjon. Innych. Równoległe z ~a Totalizm w Polsce ujawnia swo Poza.tern z nieznanych powodów 

O'vy l·est ID"l'Ze sł0"'131l- sląknu:clem zydollryzmem uwłdaezma 1'c zuchwałe obl1"cze 'feraz lr1'e 
ma m ' . " . „ slę lnwaz,ja kóblet, a wszędobylski pler· . . ' " . aresiztowany został kolejarz polski 
skie, w którem mamy się rozpły- wlastek kobiecości cechuje całokształt dy fala naf1 minęła, daj Boże, Poćwiardowski. 
nąć po wyrzeczeniu się chrześci- literatury. bezpowrotnie. W niedzielę, 28 b. m., o godz. 

1 j:;iństwa j po powrocie do wiary Jesteśmy lego świadomi, że lltcra· (=) 7-ej aresztowano p. Stefana Richer-

' , . . "d h bogów lura umiejscowiona w płaszczyźnie he· ·---------------------------------mi--------r:m--• 1 pogansktej, O • owyc . , „' donlstyeznego szezeznlęela zaropiałych 
którym na inuę „Sw1ętow1t • światopoglądów, zawdzięczająca swój 
„Swarożyc", „Jarowit", „Swaróg'', byt jarmarkowi nazwisk, gmatwaninie 
albo „ Dadźbóg", mętool~gjl, rozgardjaszu balasek I pro· 

I · L z d t mże samym gramac1ków, atwóreza I krótkowzroez-
Co słychać w Sewilli 

nz. • asa a ~„ Y • , . na, zeznjąea z rozdziawioną gębą pod 
numerze „Zadrugi zaJIDUJe się kiecką życia, uwiądła I bezwolna, jest 

· „istotą problemu slowi~ńs.kiego" zo~~azowaniem krańcowego stad:ium pa 
i wypowiada bez zająkmema dwa rahz.u postępowe~o. ?'eJ ~horoh1e p~d-

Reorganizacja armii hiszpańskie) 

d 
· · t · d nia. legaJą l Inne dziedzmy zyela polskie· 

z um1ewa3ące w1er ze · go 
Chrzest Czechów, Morawian I Sio· ' , 

wian Południowych był pierwszą kię· ~osycl , . 
ską Słowian. Na podobnym poz10m1e utrzy-

Chrzest Polski należy owa:lać zn mane są inne artykuły i „ wy
drugą nieslyehauie doniosłą klęskę dla 
Sławian. 

Powoli l reszta Sławjl uległa wpły· 
wom obcej kultury. 

Klub Demokratyczny 

MADRYT. 25.7. Na zarządzenie 
ministra spraw wewnętrznych 
zwolniony został ze swego stano
wiska dyrektor sewilskiego dzien
nika „ABC" Carretero. Miejsce 
jego zajął dyrektor organu Fa
langi w Madrycie Arrib Salatan. 

Ja_k słychać, właściciel „ABC" 

Lucatena ma równief ustąpić. a 
miejsce jego objąłby Cossio. 

PARYZ. 25.7. Donoszą z Bur
gos, że ogłoszono szczegóły no
wego rozporządzenia gen. Fran
co o reorganizacji armji hiszpań
skiej. 

Utworzonych będzie osiem kor 

pusów armji, a mianow1c1e: w 
Madrycie, Sewilli, .Walencji, Bar
celonie, Saragossie, Burgos, Va
ladolid i Coruna. Do tego docho
dzi samodzielna dywizja kawale
rji, oraz rezerwy artyleryjskie. 9 
i 10 korpus a.rtyleryjski utworzo
ny będzie w hiszpańskiem Ma
roku. 

Odrzucamy precz wszelkie wahanles 
11 jasnem I zuchwałem obliczem wkra
czamy w sferę , bytu, gdzie człowiek 
dotyeh~'zas ukazywał się tylko jako 
pokorna, słaba, bezwolna Istota. 

Nowa organizaeja 
w Poznaniu 

Z Poznania donosi „Dziennik Lu
dowy", że 

Bom~y w · główną„ kwater.; 4mbasador francuski przy rzą
dzie hiszpańskim, marszałek Pc
łain przybył w poniedziałek wie
czór z Barcelony do Perpignan. 
Marszałek oświadczył) że zadanie 
jego w Hiszpanji nie jest jesz
cze ukończone i że powróci on 
na swoją placówkę po krótkim po 
bycie we Francji. 

Zdanie ostatnie, jakby żywcem 
wyjęte z hitlerowskich .J?is,m .Po
gańskich i antychrześc1Jansluch, 
jest zakończeniem znanego wywo 
du, że chrześcijaństwo uczy po
kory, a więc rzekome] „słabo

„odbyło się tam zebranie organiza
Odparte aiaki japońskie 

ści". 
Niejaki zaś J. Bielski zajmuje 

się „obliczem współczesnej poe
r:ji polskiej'', pisząc m. in. na
stępujące „rzeczy . wes.ołe": 

z podłoża wegelaCJI W)'tryska ubez· 
władnlająey wpływ "genjuszów w 
11p6dnicacb". Kobiety, wyżywające się 
do syta w hermetycznym śmietniku 
personalistycznej nicości, okupując 60 
procent literatury, wyszarzają do resz· 
ty jej tło. 
Żydowski esprll rozpiera się dumołe 

na „polskim parnasie", ukultywiająe 
słabość I zołkomoś~ duszy, nihilizm 
twórczy i niepoczytalne koziołkowanie 
"' podświadomość sennego marazmu. 

Karabm maszynowy 
dla konsula 

Z Londynu donosi „I. K. C.": 
„Daily Express" donosi, że polskie 

władze celne . przychwyclly szmugiel 
karabinów maszynowych do Gdańska. 
Mianowicie na komorze celnej jedna 
z sześciu skrzyń, adresowanych do 
konsulatu gen. włoskiego w Gdańsku, 
przypadkowo pękła i okazało się, że 
majduje się w niej karabin maszyno
wy". 

cyjne Klubu Demokmtyc.znego, na któ LONDYN, 25.7. · Według nade· 
1·e przybyli liczni przoostawlclele I szłych tu wiadomości lotnicy japoń
dzialM:r.e organizacyj społerznych, pra scy przeprowadzili w poniedziałek 
cowniczych i wolnych zawodów. Po · , t k b b ł • 
referacie d-ra Kouo11ińsldego w spra• w1eczor a a om owy. na .g owną 
wie obecnej s~cjl pollty~ej roz- kwaterę marszałka Ozang-Kai-Sze· 
winęla się obl!zertia dysknFja, w wy- ka w Czungkingu. 
niku której postanowiono • · .(>uznaniu Od rzuconych bomb powstały licz 
utwori;yć Klub DemokTałyczny, jako ne pożary, które trwały przez całą 
ośrod°' myGl po11łfpowe.; I demokra· noc. 
ty<'7.nOj. •a tcmże zf\branlu wybrano SZANGHAJ 25 7 N hód d 
Zlłl'Zlłd Kh1bu, w !!kład ktc'>rego we- • · •• a ziac O 

szli: dr ti.ononifi'lkl, prof. K!ll'kłewicz, \Kantonu atak japons~l ~a Janme~ 
dr. Komza, dr. Widy, mgr. ł..omanlew- został odparty z duzem1 stratamI 
ski, mgr. Kępi*!kl". dla napierającego przeciwnika. 

Noty o Sachalinie 
Spór „dqplon1atvczng"' 

MOSKWA, 25.7. Zastępca komi· 
sarza ludowego spraw zagranicz· 
nych Łozowskij wręczył ambasado· 
rowi japońskiemu Togo odpowiedź 
na memornndum o działalności ja
pońskich koncesyj naftowych i wę· 
glowych w północnym Sachalinie. 
Rząd sowiecki odrzuca protest Ja 

ponji przeciwko rzekomym bezpra
wiom organów sowieckich i zauwa· 
ża, że rząd japoński ma tendencję 
brania pod opiekę działalności kon· 
cesjonarjuszy, którzy - zdaniem 
k-0misarjatu - gwałcą zarówno U· 

mowy koncesyjne, jak i ustawy so· 
wieckie o inspekcji pracy i o ochro· 
nie przeciw pożarom. 

- W Austrji rozwiąza.no 544 związ 
ków i stowarzyszeń o charakterze spo 
lecznym, katolickim, towarzyskim, 
charytatywnym, fachowym, sporto· 
wym itp. 

ś. p. ks. arcybiskup Edward Ropp 

Palijew odpowiada 
odrzucając zapytanie 

W odpowiedzi na list otwarty re
daktora biuletynu „Nurt", Emila 
Kozorowskiego, ogłoszony w dzien· 
nikach lwowskich „Dziennik Pol· (Dokońl'zeoie ze str. ł•ef.) 

Po raz drugi spadły na ks. arcy-I ze względu na swój wyjazd na kon· !!ki" i .„Słowo Narodowe" red. Dmy 
biskupa Roppa represje gdy przy- gres eucharystyczny do Lublany w tro PaJijew ogłasza w „Ukraiń· 

szły na Kremlu rządy sowieckie. I charakterze legata papieskiego nie skich Wi.stiach" ośv.iadczenie, w 
Na początku 1919 r. został uwię- może wziąć udziału w uroczysto- którem stwierdza, że zakończenie 

ziony i skazany na śtnierć. Nieomal ściach pogrzebowych, zastępować listu otwartego p. Kozorowskiego, 
przez cały rok znajdo~ał się dostoj będzie ks. biskup Dymek. zapowiadające, że jeżeli p. Palijew 
nik Kościoła w lochach więzienia nie spełni jego żądań, to p. Kozo-
' bolszewickiego pod codzienną groź- rowski będziie miał podstawę do u-
bą wykonania wyroku śmierci. Na- Manifest c łi RY pogrre J ważania zarówno p. Palijewa, jak i 
skutek usilnych starań rządu pol- I I R • jego prasy nietylko za notorycz-
skiego, ks. arcybiskup Ropp został po e1r ego na OSI nych prohitlerowskich agitatorów, 
wreszcie .zwolniony z więzienia i Podkarpackieg lecz przedewszyst:kiem za „pozba· 
mógł opuścić granice Rosji, udając Dnia 22Jgo b. m. odbył się, jak wionych hon-0ru„ bezczelnych i nie-

Chińczycy zdobyli przytem liczne za 
soby broni, amunicji i t. d. 

Japończycy ponowili próbę wy
sadzenia desantu w Szangwe, lecz 
zostali odparci i poważnemi stra
tami. 

Nie o Chinach bez Chin 

LONDYN, 25.7. Reuter donosi z 
Czungking: 

Wszelkie porozumienie angielsko
japońskie, dotyczące Chin, osiągnię 
te bez powiadomienia rządu chiń· 
skiego i bez jego aprobaty, będzie 
bez wartości i nie będzie mogło na
brać mocy obowiązującej. 

Marszałek Czang-Kai-Szek oświad 
czył wczoraj, iż jest przekonany, że 
bez względu na pragnienie uregulo
wania w drodze pokojowej sporu o 
Tientsin, W. Brytanja będzie mogła 
poczynić tylko takie ustępstwa, któ 
re nie będą szkodziły interesom I NA WIDOWNI 
Chin i nie staną w sprzeczności z . 1 
klauzulami paktu 9-ciu mocarstw., Bawi' w · f' 1 d kl 

ący w arszawie m an z 

O k I b I I 
minister komunikacji i robót pu· 

SZU an ro O n1c11 blicznych Sa!ova.ara był pod~jmo-
J wany w poruedz1ałek w godzinach 

Macbinacie niemieekie wieczornych obiadem przez min. 
w .~.gosła w•i komunikacj płk. 1!1:ycha. 

• :t Dn. 25 b. m. m1mster Salovaara 
BIALOGRóD, 25.7. W mieście wraz z towarzyszącem: cu osobami 

Maribor aresztowano kilka osób, 1 opuścił Warszawę, udając się samo 
które zajmowały się rekrutacją ro- lotem do Helsinek. 
botników jugosłowiańskich na ro- X 
boty rolne i do budowy dróg w Dziś przybędzie do Warszawy 
Niemczech. Emil Vinck, wiceprezydent senatu 

A . . be~gijsk.fego i generalny sekretarz 
r~sztow.an~e n~tąp1ło na skute~ międzynarodowego związku mi st 

skargI, wmes1oneJ przez robotm- X 8 
• 

ków, którzy porzucili w Niemczech 
roboty i powrócili do kraju. Powo- D21iałacze socjalistyczni Piotrow· 
dem porzucenia pracy było złe je- ski i Zdanowski odbywają tournee 
d . . po Francji, wygłaszając odczyty dla 

zenie, przeciążenie pracą oraz nie- w chodźtw l k" · 
możność wysyłania zarobionych pic Y . . a . po s iego: . Działacze 
niędzy zagranicę. I socJahs~yc~m przemawiali ostatnio 

w Paryzu 1 Lens. 
Robotnicy, zaangażowani przez . X 

~ych agentó~, otrzym~:W. zupełnie I Regent Horthy udzielił exequa
mne warunki pracy amzeh zagwa-1 tur konsulowi polskiemu w Ungwa· 
rantowane w · kontraktach. rze Jerzemu Szczerbowskiemu. 

Zm-yślona historyjka 
w zdenerwowanym "Beobacht-erze'' się do Warszawy, gdzie zamieszki· donosi „Wiek Nowy", pogrzeb ś. p. uczciwych prowokatorów i publicz

wał do końca ub. roku. Marjana Pischa, podchorążego re· nych kalumniatorów", - zwalnia 
Pamiątką przejść, które przeżył zerwy, studenta IV roku praw go od oboW!iązku udzielenia meryto- Wczoraj donosiliśmy w depe-1„Volkischer Beobachter" - o na· 

Dostojny Arcypasterz była w myśl u. J. K., poległego śmiercią na po- rycznej odpowiedzi. szach, że „Volkischer Beobachter" czelniku wydziału prasowego MSZ 

przepisów kościelnych broda, do któ lu chwały na Rusi Podkarpackiej, Pochodzenie funduszów, na któ- zaatakował naczelnika wydziału przysięgając się kilkakrotnie że ca: 

rej miał prawo pomimo, że nie był skąd zwłokd obecnie sprowadzono rycll opiera się wydawnictwo „Bat- pras'?wego Wiktora S~ws~iego, i~- łą tę zmyśloną historję zna' z naj-

zakonnikiem. do Polski. kiwszczyzna", pisze red, PaliJ"ew, putnJąc mu lansowanie meprawdzi- lepszego źródła. 
wych wiadomości. . . 

Od października r. b. ś. p. ks. ar- W pogrzebie wzięły udział wszy. może w każdej chwili skontrolować W Polsce cała t a baJeczka roz-

cybiskup Ropp mieszkał w Pozna- stkie polskie organizacje. władza administracyjna. W otrzymanym numerze urzę- weseliła wszystkich. Widzimy w 

nilll u swego bratanka dyrektora dówki hitlerowskiej wyczytujemy niej dowód, że stanowisko prasy 

Targów Poznańskich. całą zmyśloną historję o tern, jak polskiej bardzo dokuczyło szefom 

Zgon ś. p. arcybiskupa Roppa W dwóch ]• ęzy Kach to k?respondent paryski PAT-foznej panów z „Beobachtera". 
budzi powszechną i.'ł.łobę w całej prosił, aby naczelnik Slriwski podał 
Polsce. p b R •. dla niego jakąś „informację na w„.·,,.,.s'n1·en1"e~~-

ra~a o ea w r ,l z;t Jl Francję". " ..... 
S. p. ks. arcybiskup metropolita Polska pani Tabouis - mówi Przed paru dniami donieśliśmy o 

Edward Ropp otrzymał na łoru Ostatniem zarządzeniem ministra j samem wydaniu będą drukowane i zgonie adw. Władysława Szaten-

. śmi.erci telegraficzne błogosławień· sprawiedliwości, jakie się ukazało w języku brazylijskim (portugal- sztejna. Informacja nasza zawierała 

stwo Ojca świętego. w dn. 19 b. m„ jest zarządzenie skim). - Po~ędzy Hebronem .a Berszebe błąd. Zmarły adw. Władysław sza. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, odnoszące się do prasy obcojęzycz· 1 Dzienniki i perjodyki posiadające oddział zołnłerzy h1:ftyjskich natra!ił tensztejn był cywilistą. Jego 1mien

dnia 28 b. m. o godz. 9-ej rano w nej na terenie St. Zjedn. Brazylji. już wcześniejsze licencje na ukazy- ~a g~u:i powstańc~w. arabskich, Je- nik świetny .2lllawca prawa finansowe

katedrze poznańS'kiej, w której pod- Rozporządzenie głosi, że zezwolenia wanie si{' w językach obcych są po· e~ :n
1 
e~z bry~Jski został zabity f?O. Włady~ław Józef Szatensztejn ży

ziemiach złożone zostaną na wieoo- na druk dzienników, książak i publi- 1 zbawion<) prawa kupowania papie- a._ 
0w 0

1srWło Irae n~z.ostał r z tr ela 
1 
Je 1 1zgodn~e z P?~81~echnie panującem k h ł D k · · k h b h b d 1 d . os z , ny prze rnnan1em, Jeze i notatka nasza 

,ny .s.~lOczyne, . proc y zgas ego 0· 1 acyJ w, _Języ .ac o cyc ę ą na ru . wo. m•go , o . cła: chyba ze uka· żołnierL hiszpański , członek „Falangi", j wprowadziła kogoś w błąd wieści to 
, stoJmka Kosc1oła. przyszłosc udzielane tylko pod wn- ZUJą się w c1woch J ęzykach (obcym za zabicie chłopca który na ulicy mec Szatensztejnowi długie lata ży 

Ks. kard. prymasa Hlonda.i. który runkiem, że równoczesnie w tern • i portugalskim) . wml.6sł okrzyk: „Ńiech żyje kr61". ol&. · -· 



Teror źródłem słahośei 
Neurolog z Warszawy 

wezwany 
do Berebtes~oden 

„Dziennik Ludowy" donosi, te 
„Do Jednego s b. znany<'h neurolo

g6w wledetisklch, emigra.nta 1'I Nie
miec przebywaj~ego w Warszawie 
zwr6cono .się w dniu wczorajszym z 

Hiszpańska lekcja poglądowa 

n le mamy "' tej chwłll blił.-1 pollłycmeJ ł nigdy nie mote u

szych informacyj o przeble- trzymać ustroju na dłu!szll me

gu wydarzeń w Hiszpanji, tę. 
nie wiemy, czy bunt generałów .Wydarzenia hiszpańskie m~ją 

będzie miał bezpośrednie konsek- pozatem pewne znaczenie. w dz1e· 

wencje, czy teł zakończy się na dzlnie międzynarodowej. Są one 

pozbawieniu funkcyj l stanowisk wskazówką, te państwa t. zw. o

kilku dowódców, a p. Serrano st. t. j. Niemcy l Włochy, nie 

Suner w dalszym cią~ będzie mogił Uczy~ bez zastl'zeteń na 

słuchał podszeptów p. Galeazzo nieograniczone poparcie ze stro

Ciano i p. Joachima Ribbentro- ny Hiszpanji. Jeżeli dzisiejsze 

pa. 
. Interesuje nas jednak co inne-

go. 
Moralną legitymacją dla gen. 

kontakty a państwami osi wywo
łują jut tak gwałtowne odru
chy niezadowolenia w Hiszpa
nji, to có! dopiero, gdyby pow
stała myśl czynnego zaangażo

wania si~ Hiszpanji po stronie 

patistw osi na wypadek konfllli
tu wojennego? Słusznie też wy
darzenia hiszpańskie oceniane są 
jako niepowodzenie polityki wło
sko - niemieckiej - podró! hr. 
Ciano po półwyspie Pirenejskim 
nie przyniosła jakoś pozytyw
ny~h rezultatów. 

A swoją drogą warto jest pod
kreślić, jak dalece kraje total
ne łączą sojusze polityczne z pe· 
netracją ideową do sojuszników. 
PolityJta Niemiec i Włoch za
wsze zmierza nietylko do tego, 
aby zjednać sobie życzliwość i 
poparcie jakiegoś kraju, ale je
dnocześnie dąży do przekształce-

Franco w Jego walce z ezerwo
nym rządem madryckim było o
parcie się na najdrołszych kał
demu narodowi Ideałach - na ll-
czuclach narodowych l chr.zdcl- ff Ślll'ietle prasą 
jańsklcb. Dążenie do władzy dla 
samej władzy ma sił4; jednoczącą .A.tok na Jłteratorę Równie~ ł ,,Warszawski 'Dziennik 
tylko w stosunku do bandy spis- W niedzielnym numerze ,,Polski Nairodowy" podziela c2:ęściowo sta-

fi ć " ał . t kuł tę nowisko p. R. W., pisząc: 
kowców, ale nie potra poruszy Zbrojnej ukaz się air Y ws P- „Sprawa nie jest tak prosta, Jak 
różnych odłamów społeczeństwa. ny podpisany literami R. W., któ· slę wydaje autorowi artykułu, najsłu
Fakt, że gen. Franco znalazł o- ry wywołał polemikę w całej pra· sznlej zresztą napisanego w ,,Polsce 

sie. Zdaniem p. R. W.: Zbrojnej". Zabierze głos literatura I 
parcie nietylko w garstce gene- ,,Dzisiaj, ~Y cały naród polski, od wytłumaczy się z popełnionych win. 

rałów, którym groziła śmieró z wieśniaka do fabrykanta, od robotni- Od siebie chclellbylimy dorzuctó kr6t
ręki rządu madryckiego, ale, że ka do ziemianina, od skromnego wy- kl komentar-z polityczny. Taka jest 

robnlka do urzędnika, od pracownicy literatura, Jakiem jest środowisko, w 
poszli za nim i karliści i falan· domowej do oficera - ofiarnie przy-1 którem ma tworzyć. Postawa Iltera
giści i requetes, te opowiedziały stąpD do „wykonywania swych oby- tury wobec zagadnled przez „Polskę 

się za nim całe prowincje, jak watelsklch l tołnlersklch obowlązk6w" Zbrojną" wysuniętych, mote roddć 
- literatura I sztuka lety odłogiem. się tylko w atmosferze nacjonalizmu. 

chociatby Andaluzja, administro- Litera.el odgradzaJit się „od najistot- Poniewat niu:jonallzm pol!lkl był 
wana od początku wojny domo- nlejszych zagadnień l spraw", bagate- przez długie lata na indeksie, a do 
WeJ· przez gen. Queipo de Llano, llzując „wielki cel", poprzestając na dzlA dnia kuso na niego w PoJsce pa-

„drolmomies'ZCZ&ńsklch entuzja.zml- trzą cl, od których rozw6J literatury 
daje się wytłumaczyć tylko tem, kach". jest zaletny - wł~ „panowie pisarze 

.te narodowa Hiszpanja mogła Patrząc na naszą wsp6łczesną ltte- l literaci" ulegall modnym prądom 

znaletĆ Wspólny język Z bardzo ratorę - ogarnia Da& zdumienie: ~ ~6!zejfC!~ll ~~J: 
. • h' „.„nie znajdujemy na półkach kslęga.r-

znaczną częścią społeczenstwa 1 skłch, na rynku wydawniczym, ao1 slę twórczej pracy w aenale potąda-
szpa6skiego. • Jednej pracy, anl Jednej blątkf, ant nym przez ,,Polskę ZbroJnlł"• 

. kr ł J jednej powteAcl. am jednego utworu, 
Słusznie też w o es e wo ny któryby odpowiadał temu wspanlałe- O cenzorze 

w Wielkopolsce domoweJ odłożono na dalszy mu duchowi obronnemu naszego na.
plan to wszystko, co dzłelllo po- rodu". 
szczególne odł~my, popierające Redakcja „Polski Zbrojnej" ~pa: Poznański „Orędownik" zwraca 
gen Franco a wysunięto sprawy trzyła ten artyikuł uwagą, w któreJ się: 

· ' pisze, te „do czymtlk6w miarodajnych o 
ogólne, sprawy, które łączyły. • „otrzymuje lt&ty od czytelnlk6w. Pl- sprawną., szybką 1 peiq' obsługę ln-

Ale oto wojna domowa się aut oni, ł.e czyta.Ją wcląt tylko ~ formacyjną prasy pol!lklej l zagra
llkończyła. Oto trzeba rozmienić romskiego, Sienkiewicza. .Prusa, Dyga nlcznej. Rozumiemy, te w takich 

'I 'd dz' z · slńsklego, Małac7.eWsldego I Innych sprawach wykluczony jest na.dmlerny, 
ogo ne 1 ee na co 1enne ycie, Wielklch naszej literatury, lecz tego, nerwowy pośpiech bez ścisłego zapo-
na organizację i urządzenie kra- co do nazwy dzisiejszego dramatu, znania się z faktycznym stanem rze
ju. I tu zaczął się następny akt poezji czy prozy ma pretensje, OZDOO czy; a.Io z drugiej strony Dlebezplecz-

. • nie chcą. Sprawa jest wielka l po- ne jest zbyt wolne tempo. 
dramatu h1szpańsk1ego. Zaczęła wa.ma. Nie pomoże to ładna propa- „To Jedno; a powtóre konieczne 
się próba narzucenia narodowi ganda, nie pomoże to ta.deo naclsk z jest Jednolite w stosunku do pl'88y 

h . • ki t k" • t · t g6ry. Trzeba stworzyó atmosferę! polskiej postępowanie władz na obsza 
1szpans emu a lej o o m erpre Społeczeństwo mosl ~...A presjA! . "„ "•"""' " rze caJego państwa. Tymczasem prak

tacji ideałów, o które wspóhne Most wyciągoą6 wnioski, musi tą.daó tyka wykazuje, te nam to nle wolno 
wałczyli karliści l requetes i fa- l musi wymaga61" wielu neczy, które dozwolone są w 

I 'ś · i t · b t li b Innych miastach, nawet w samej War 
ang1 c1 ys1ące o ywa e ez Po-az·n- -ą4pt1•-os'c1• '"' """ - • '"' szawle, gdzie działa stołeczny Komł-
przydziału politycznego: zwydę- Streszczając wywody ,,P()lski sarja.t Rządu. 
stwo porządku nad anarchją, Zbrojnej", „Robotnik" zauważa: Przykładem tego wymttwnym, te 
zwycięstwo chrześcijaństwa nad „Mamy powatne wą.tpllwolicl, czy nam zakazano całkowicie ogłaszania 

bezbożnictwem, zwycięstwo idei pod presją,- choćby tę prmję wywie- rezolucji grunwaldzkiej, uchwalonej 
tw odzt i na zgromadzeniach Stronnictwa Na-

narodowej nad komunistyczną rało sam~ społeczeds o, ur s ę rodowego, a rezolucja ta połowiła się 
. coś wartosclowego. ,,.. 

międzynarodówką - to wszystko/ Wlellm epttpea napoleońska dopłe- w f'..alej swej osnowie na łamach 
ma się równać totalizmowi w u- ro"po dziesłntkach lat stała się na- „Warszawskiego Dziennika Narodo-

. wego", a także lwowskiego „Słowa 

stroju wewnętrznym. I tchnieniem dla tw6rc6w. Narodowego" l Innych pism". 

Zwycięstwo nad wpływami ob-1 Pan R. w. nie chce zrozumieó, te Do uwag tych dodaje „Warszaw-
• • 1 twórczo.śó Intelektualna to nle ruch ,_, D . .k N od " 

c~em1, nad wpływami Francji uliczny, który może byó kierowany SJU zienm ar owy : 
. frontu ludowego, nad wpływami pałeczką pollcjaota lub koloroweml „Istotnie dziwne stanowisko zajęła 

. d • k. sygnałami. Na zielony sygnał - no- cenzura wobec rezolucyj gnmwaldz· 
rzą ~ sow1ec iego - ł? znów wellścl piszą nowelki, na czerwony - kl.eh, ~zojąc ogłaszanla Ich w pra-
ma się równać uzaletnlemu Hisz- dramaturdzy piszą sztuki teatralne, słe ziem zachodnich. Można bardzo 
panji od \Vłoch i Niemiec. Tota- na Mity - malafze malują obrazy o długo I głęboko zastanawla6 się nad 
. . . . treści aktualnej, patrjotycznej, anty- sensownością takiego zarządzenia - I 

nła ustroju sojusznika na własną propozycją wyjazdu do Berchtesga-
den. Proponowano mu honorarjum 

modłę. Jest to nienajmniej waż- 50 tys. złotych I gwarantowano bez-
ny przyczynek do niedawnej u pleczeństwo na terenie Rzeszy. Dr. E. 
nas dyskusji na temat „bloków M. propozycję wyjazdu odrzuclł". 

ideologicznych". Według informacyj tegoż pisma 
kanderz Hitler jest chory. 

Inna sprawa, te ta zachłan- „Wzywane są do Berchtesga.den co-
no§ć propagandowa krajów total- raz to inne sławy lekarskie. w ubie
nych obraca sio w rezultacie prze głym tygodniu bawil tam profesor „ wydziału medyc7..nego uniwersytetu 
cłwko nim samym i zrata do so- londyńskiego. 

juszów politycznych z niemi. Nie- Jak długo trwa(! będzie nerwica 
traumatyczna, na którą choruje Hl· 

tylko bezpośrednio w danej chwi- tler - odpowiedzieć w tej cJ1will tru-
li zainteresowanych, jak w tym dno. 
wypadku Hiszpanji. Bo przy- Chorooa .un1era me pozostame oez 

wyr~nego wpływu na dalszą polity
kład hiszpański obserwowany kę Rzeszy, która w myśl przewid.y-

S bliższym przynajmniej okresie stroni· 
jest również przez inne kraje. I wań „wtajemniczonych" będzie w naj-

• ła od zdecytlowanych i wyraźnych oo
suni~'. ·-

na.to, b. naczelny redaktor „Gazety 
Polskiej" p. Bogusław Miedziński wy
stąpll w ciągu zesdego roku na ła

mach tego pisma z szeregiem głoli

nych a.rtykuł6w w sprawie żydow

skiej". 
„Gazeta Polska." odpowiada na 

to: 
„Wsp6łpracownlk nasz, podpisują

cy się skromnie małollterowemi tnł
cjałamł (mar. s.) jest bardzo dumny, 
że artykuł jego przypisano znakomi
temu pióru obecnego Marszalka Sena
tu. Zarazem jednak martwi się, że 

tak bystra gazeta, ja.ką stara slę być 
,,I. IL O." dopiero t.e~ zauważyła 
jego podpis, powtarzający slę dośó 

częst.o na naszych lamach Już od lat 
dwu". 

Omijać Niemcy 
A. K. w liśeie do redakcji „Ro

botnika." radzi jadącym na Zachód 
omijać Niemcy. P. A. K. jadąc do 
Francji zaopatrzył się w powrotną 
niemiecką wiozę tranzytową. I oto 
co zaszło: 

,,Droga w tamtą stroaę przeszła 
normalnie, lecz, gdy po miesięcznym 

pobycie we Francji, wracając, stanę
liśmy w Akwizgranie, czekała. naa 
niespodzianka. Niemiecki kontroler 
paszport.ów, drab niezwykle wysokie
go wzrostu w cywilu, gdy tylko wziął 
m6j paszport do ręki, odrazu orzekł, 

że paszport nie Jest w porządku, a 
mianowicie, te Jeden brzeżek fotogra
fjl się odkleił, że pieczęcie Starostwa 
na fotografJi nie są dolió wyraźne, a 
więc, te sam nalepUem fotografję na 
paszport (cudzy Y) I tym podobne 
bzdury. Wszelkie próby tłumaczenia 

„ H$tt"i"'W 

tos nr1opowan,-eh 
Wileński „Głos Narodowy" snuje 

rozważania na temat „urlopników" 
z więzienia (Witosa etc.). Wrócą 
do więzienia czy nie wrócą po skoń 
czony. h „urlopach": 

„Urlopy zdrowotne z więzienia są 

instytucją prawnl<l'Lo starą., ale poli
tycznie nową. To też „urlopnłcy" 
swe.ro postępowaniem wytwarzają pe
wien „usus". Jak dalece wolno im an
gażować się w czynne życie polltycz
ne? Wincenty Witos dośwl:l.dc'lył, że 

nie bardzo daleko. Po kliku jego 
przemówieniach na wiecach, stał się 

przedmiotem zaciekłego ataku „Ku
rjera Porannego". \V czasie polemiki 
pra.sowej z łam6w tego hrałtykowskle 
go organu wypomniano Witosowi cał

kiem niedwuznacznie, że jest tylk1> 
na urlopie, który każdej chwili mo
że być przez władze więzienne prze
rwany, 

Co nastąpi po terminie p6Jroczriych 
urlop6w zdrowotnych? Czy zostaną 

one przedłużone'l Czy nastąpi ulaska 
wienle\> CJzy tet - może - czego 
jednak raczej niema powodn przypu
szczać, urlopnicy będą musieli wrócl6 
do więzienia?" 

Krakowski „Głos Narodu" doda
je: 

,,Naszem zdaniem „urlopnlcy" nie 
powinni wrócłó do więzienia. Byłoby 

to fatalne w skutkach posunięcie". 

łJprowadzeoie 

pols"iego sira ·nika 
Według informacji „L K. C." z 

Poznania: 
slę spotkaly się z brutalną odprawą: „z nad granicy polsko - niemieckiej 
„bier wlrd nicht gehandelt". Miałem w :10cy na 10 bież mies. oprowadzo
przy sobie moją legitymację urzędni· ny został przez Niemców wgłąb Rze 
czą z tą samą co na paszporcie fo- szy polski strażnik zaworowy, lfo· 
tografją - nie ehclał oa nią spojrzeó. złowskl z miejscowości Przyprostynł 

Powoływa.nie się na nasz podeszły pod Zbąszyniem. W przeddzień opro• 
wiek t prawie zupełny brak pieniędzy w!Mhenla wieczorem Koz.łowskł sy
tet nie odniosło skutku. Wysadzono gnallzował jeszcze przejazd pociągu., 

nas z pociągu bellflsklego l wpakowa-- Następnego dnia sprawdzał tor kole
no do pociągu idącego w stronę Bel-. jowy w kierunku granicy. Na samej 
gji. Na paszporcie zrobiono adnota- granicy pomiędzy Kozłowskim a stra
cję: „Wegen nicht ordnongsmasslgen żnlkl.em nlemiecklm doszło do ldótnl 
Pass au das polnlsche Konsulat ln a nawet szamotania. W pewnej chwill 
Brllssel zurllckgewiesen''. (Sklerowa.- obaj strażnicy wpadli do rowu. W 
ni do konsulatu polskiego w Brukseli tym momencie na pomoc strażnikowi 
z powodu nieformalności paszporto- niemieckiemu pospieszyli trzej Inni 
wych). Znail.e:tli.śmy slę w niezwykle stJ'ażnlcy l oprowadzili Kozłowskiego 

ciężkiej sytuacji w obcym kraju, bez na posterunek niemiecki. Po P?W• 
znajomolicł l prawie bez grosza ple- nym czasie władze kolejowe n!enuec
niędzy". kle z Nowego Zbąszynia zawiadomi

ły stację kolejową w Zbąszyniu, że 

posterunek kolejowy przy granicy 
jest nle obsadzony 1 że Kozłowski zo
staJ areMtown.ny". 

Szczęśliwie przy pomocy konsula
tu polskiego w Brukseli autor li
stu wydobył się z opresji. 

hzm w pohtyce wewnętrznej l pro hitlerowskiej. niczego w tem zarządzeniu nie zro-

totalne sympatje w polityce mię- Kierowanie tw6rczoliclą praktykuje zwnieć. Komu l dlaczego zaletało, Szkoda Korgerowieze 
d d j 1 kraj h d...t.+„to kl h i a.żeby ludnolić złem zachodnich nie 
L~naro owe· • . ~~mw _że ~tecb"P;,, :,g cbro~ ~m: zaznajomiła się w lokalnej prasie z Red. Smogorzewski ujawnił na przeciw żołnierzom 

uunt generałów Jest pierwszem chowa. temi rezolucjami? Władze nadzorcze łamach „Wiadomości Literackich", 
ostr7.eŻ\'niem, że tego rodzaju in- cenzury mają wdzięezny teren do za. że już 24 października zeszłego ro· O wydarzeniach w Hiszpanji pi-

l t •- ł i k rządzel'l ujednolicających dzlałalnolić ku (w trzy tygodnie po zajęciu Su- sze „A. B. C.": 
terpTC'lacja nie trafia do przeko- a., a cenzury prasowej, przyczem Jest rze- datów) Ribbentrop zgłosił pierwsze „Obecna. rozgrywka w Hlszpanjl 

uania najwyhitniejszym komba- „Czas" za.jął w tej sprawie sba- czą wa.tną, ażeby nle cenzura. zajmo- pretensje do Gdańska, co prawda. ma tny zasadnicze momenty. Pierw-

lautom gen. Franco z okresu woj nC>Wisko „połowicme", oświadcza- wała się nadmlememi l nieozasadnlo- . b d . . f szy z nich charakteryzuje czołowe o-
jąo: nerol postulatami „redagowania" Jeszcze w ar zo przyJa.zneJ or- sobłstości sportt: z jednej bowiem 

t1y <~CJmowej. Niezaletnie od dal- ,,Dla nas jest to kwestja dyskO!!jl. pism, jeno ażeby starała. się możliwie mie. strony mamy pnedstawlclell tolnle-

S7.ych losów tego wystąpienia. Wydaje nam się, że a'l'ty~ tego pt- najlepiej ro:rumleó położenie dzienni- Lwowskie „Srowo Narodowe" pi- rzy walczącyrh w pierwszej linji, 

jest to w kat.dym razie pewien ama gneaą zbytnlem aog6lnlaniem karzy". sze z tego powodu: gen. Queipo de Llano a zwłaszcza gel'~ 
mrzutów Ya.gue, to przecież na.fwyblt.nlc)d wo-

wd! 71\~ moraJny w hiszpańskiem z a.~ „Polski Zbrojnej" prze- Mar. s.-ło nie ,,Szkoda, te oplnja polska nie była dzowle z okresu wojny domow~j. z 

iydu politycznem. J jcłeli dzlsłej- bija dobra wola 1 szczere pragnienie w swoim czasie poinformowana o roz- drugiej strony lcarjl!'rowlcz6w poll1~·cz 

en.I lite J Bł k Ml. d •' 1. • mowie Ribbentropa z Lipskim z 24 nych, r6żne 10-te '>rY~.·' y, It~ł"llY sie 
sJ włndeY. HlszpanJi przel.Sć ma· wypleni a z ratury polskłe wszy marsz e e ZIOStt I - ""~ 

F tkl 1 .bi „~ paMziernlka ub. r. Zażądałaby ona dzieli na tyłach a r16:!11leJ dopi~" jak 

ją da bJstorjł jako mętowle sta- :.ra.;!f~f: ::O:zn~ lż::°:e:::t°!";r! W niedzielnej „ Gazecie Polskiej" Już wtedy energicznej polityki anty- minister St-rrano S!nt.er z,foNti dobić 
on ma wMkq skalę, nie mogą °"I wtedllwlone. ukazał się artykuł wstępny p. t. niemieckiej od p. Becka. Może uda-- się wysolde~o stan•1wlt1ka, "" tm 0 • 

„Nie wystarczy nienawidzieć" pod- loby się jeszcze ocalić Clzechy i Sio- latwlły nle\H!tpllw!e rMn.; -:bre wpły· 
ni tego Olłłrzetenfa zlekcewaty~. Nle jest - Jak sądzimy - celem pisany literami Mar. S. 0 artyku- wację od zaboru niemieckiego. Dziś wy. Dlateg(l w rforw1':":fm rz~,[1.re 
l\fożna r:;;ądzlt ezas jaklś prz7 autora artykułu stwonenle w Polsce le tym „Ilustrowany KurJ'er Co- bowiem dopiero widzi katdy Polak, spór ma ~echy Mzr;rywkt llf'ZChł"ycb 

literatury 4Y'J'1irowanej. UJęcle bo- jak wiellde szkody przyni6sł Polsce żołnierzy, kt6r«y <'łtd<".i na.pr::; m!ę r"'a 
tJ<JWOC) łł'roru, ale - Jak tego wiem lltwałory w am;JWDe karby, Jak dzienny" pisał: upadek czesko - słowackiego pań- llzowlł.Ó niezs.trino~ć hlaJ>M u z kll-

dowod:rl ~hoch1tby blstorja czer· to ma młejllce w krajacb tot&lnych ,,Artykuł podpisano „Mar. S.". stwa. Wobec tych szk6d stają się ką polityezną, kt6i1\ r-robl!lł. k11.rJerę 

wone"O rządu madryckiego _ te- prowadzi do JeJ upadku, a tem sa- Clzytby litery te oznaczały skr6t sł6w błahostkami wszystkie niewygody Ja- dzięki tragBtJJI nar.xlu 1,t87psrutd~::o, 
'!:' mem do mbołenla duchowego naro- ,,Marszałek Senatu"? Nalety bowiem kle da.wały nam się odczuć z powodu I dzię~ bohkterstwu ż?IJ',ieny !ł.rn:Ji na 

ror :otlidy ole jest irodłem slft 411". przypomnieć, te obecny marswek Se polityki dawnej CzechosłowacJl". rocloweJ". 
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W. Brytanja będzie„się bila o Gdańsk 
"Times11 ·rozp,awia sie z ·„Pokoiowemi'1 enuncjacjami-Berlina 

LONDYN 24:.7. Najbardziej mia-I wątpliwie l\'ołellby, aby pozostawlo· 1 Jest rozwi11<Zanł1' droR rokowd, a skowe młodych męt.czyzn zwięk· 
rodajne organy dwóch odmiennych no lm sto.tut i konstytucję, ' którą nie drogą dyktą:ą.da. Droga do ro· szająć liczbę policji." 
oplnji politycznych W. Brytan~i ~ni wy7.n~;>no i którą chętnie pny 1 k~wań jest otwarta, a ponlewat Wydatki wojskowe powa.źnłe się 
prorządowej i antyrządowej - „T1· J~li ?O WOJDle. W owym czasie wol-1 Niemcy są stroną pragnącą zmiany, odbiły na wyplacalńo~i I. dobroby· 
mes" l „1'fanchester Guardian" o- ne. młask t:.'ło „,de~litaryzowa~e, I jest rzeczą Niemiec wszcząk roko· cie wofuego ' Miasta; Z poozątkłem 
głaszają dziś niezmiernie doniosłe ale 11r .ntyf~kowan~ i w rę~ me- j w~fa dyplomatycnne. , zeszłego miesiąca · Senat ogłosił swą 
komcnt.arze redakcyjne w n.rtyku· miecldch przeebY.llłoby ono rowno· Marszałek Smigły Rydz I płk. niemożność pfacerifa długów zagra· 
łach wstępnych na temat ostatnie- wa.gę sił morskich na kon:yść Nie- Ileck, obaj ,zadekla~owali gotowość nicznych I w· Wolnym Mieście od· 
.,.0 oświadc:zenia · berlińskiego w miec i 'na lądzie doprowadziłoby do do rokowan. Jeśli rząd Rzeszy, cz·uwaily 'jest ijr'ak 'wielo artyktiłów, 
~prawic Gdańska. . ópa.nowania dostępu Polski ·do jej pragnąc zmian, nie podejmie próby a zwłaszcia ; drobnych artykułów 

Pod tytułem „Znane chwrtY" jedynego wyrzeża morskiego. zna:~zie1!ia. płaszc~y~ny rok~wań. luksusowych, których w Rzeszy jut 

Wyhieie szyb 
_w konsula«'ie ł,ł. P. 

·w Królewc.-o 
KąÓLEWIEC. 24.7. W nocy z 

dnia 23 na · 24 b. m. nie~nanl 

sprawcy wybili " gmachu konsu 
Jato generalnego R. P. w Kró
lewcu szyby. 

.Władze prowadzą w tej spr':l-
wfo do~hodzenła. ' „ · 

· . Zaznaczyć : nalci" ie . 24 . maja 
b. I'.- wydarzył slę ' pbdobny wy
padek, przyczem spra"'ców . "tło 
'tycbezas nie wyliryło~, °cPAT). ,,Times" stwierdza, że „pokoJowe Wynurzenia, . zawarte na temat mozliweJ do preyJęcia, t,o ;, jego nie ,rpa, ale ~f;ófyc.b . do ·rued~W!la 

enuncjacje", jaltle Berlin poczynił gra.nic niemieckich w „Mein Kampf" twierdzenie, Iż pragnie znalezc roz· gdanszczanie uzrwali. NfomnieJ Je- · • 
na temat Gdańska z końcem n- t polityka kn.nclerza Hitlera od ~a,.. wiązanie pokojowe; w sposób oczy· d.Jiak gdańszczanie mają l 'zawsze Amb Papae złoz1rf 
biegłego tygodnia nie wywołały po- ss. objęcia przez niego nądów w 1 wisty okaże się niekompletne i nie- mieli możność - kończy .. „Times" · • . . Jl 

ż~nego skutku, olbowlem jeśli w Rzeszy nie pozostawla żadnych wąt- I szmere. - .stosowa.nia hitleryzmu o ile tego · 1·1sty uw·1erzyte1n·1a1·a· c· ., e 
ogóle wywołały one jakiekolwiek pliwośei. te . opanówani~ Gd~ńska W międzyczas.te, jedna~ hitlei:ow· ., pra~~. ęli, ale, je:śli ~tlery~m r.ość! I . . . . . . " . 
Dit!\tępstwa, to uczyniły one kraje nie wyobra.~ałoby zakoncze~ia '!" cy w Wolne~ Miescie.' ktorzy otrzy- sobie pra;,wa_ do _ tego, aby pód~ac Papieżowi Piusowi xn 
0 ·ajbardzfoj zainteresowane w przy- wantury, lecz nowy ·początek„ któ· mall rozkazy z Berlina, powatnie niegermanski naród woli niem1ec· · · . · · . 
s~ł~śĆi Gdańska bardziej niż kie· ry mógłby szybko doprowadzić do nadwyrężyli swobody polityczne, zaj klej, to powstaje dla cywlllzowa- CI'l'TA DEL V ATICANO, . 24:.1. 
dykolwie!t zdecydowap.emi za:Ciiować panowania Niemiec nad Europą. ' pewnione konstyW.cją i 1922 roku,' .nych narodów oczywisty obowiązek Dziś o godz. 9.30 .ra. no ambas~or 
jaknajwiększą czujność W. Brytanja zdaje sobie jasno 

1 

a obecnie nai:nszaj' )e ponownie przeci~stawierila się temu roszcze- R: I>_.. pr~r Stolicy św., _dr •. -~a~-
. Riządy tych kr:l.jów nie mają tak sprawę ~ tego,' że w końcu · dopro· ,;pneprowadzaJąc :cwiczenia' woj- niu. · „ • · · • :nnerz· ~ap~e, wręczył · w fol'I?1e .\J:to-

krótlciej pamięci, .lak sobie to ofi· wadzi t,o fdo' zagrożenia Imperj. Bry- ' ' · · ' ' · · · ~~y~t~J . OJC:U św. listy . uwi.erzytel-
cjahit n,cCrLnicy niemieccy wyóbra- tyjskiego i jego ideałów; Tego ro· , . w B 1· • maJące •. 
tają. Pamiętają one wyraź'nie, że cJżli,ju sukc~sy Nmmlec hitle!o:wskieh .Niezmienne .stan,owisko :'. ·~ · rytan 1.. . Przed gmach. ambasady. R; ?· 
w ubiegłym wrześnui, w przede· byłyby sukcesami metod JUZ ~aw- _przybyły w gO:dz~a~h rannych. sa-
dniri akcji przeciw Czechosłowacji, no .z?yskredyto~anych ~ kraJach UJ spra.•le Gdańska· , o1n<><:h~y .. watykanskie wraz. z , .do· 
kanclerz mtler oświadCriył, iż przy- 1 cyw1lizowanyeh 1 wyobramłyby cof· stoJDikanu. k<>śclelnynll, ,kt6n;y· to-
st~puje do' pozornłe niewykonalnych ni~i~ postę~u - du~howego oraz woł- , LONDYN, 24.7 •. Poseł Henderson . Na dodat~owe,. ~apytania. posła w~zy~zyli . ambasadorowi d~ . W!l:tY· 
m<lań z pełnem zdecydowaniem ·ro· 0 ?SCJ na!odow i Jednostek na czas z Labour Party zainterpelował rząd Hendersona, czy w związku z syto- kanu, · . · . . . 
:twi4.,,anla Ich o ile możliwe drogą meogramczonr. • • • w IZbie Gmin co do sytuacji w 8<Cją w.' Gdańsku minister. jest w Po przybyciu na dziedziniec·. św. 
pol•:ijową, oraz że wcielenie ziemi yv. ~ryt11;nJa wraz. z. JeJ przyJO.: Gdańsku, w związku z incydentem stanJe .udzi~ić . jak,ąkolwiek odpo· Damazego ambasadoro~ oddała ho 
sudeć.kłej ·bJlo ostatnim jego rosz· 1· ciobni i soJusznikami Je~t w. pełni zastrzelenia polskiego urzędnika wiedź . na .. deklaracJ·ę . oficjalnego ·nory wojs'kowe gwardja pa1atyń-
c7.eniem ter..;,.+"'rJ·alnem w Europie. przygotowa.na.po.d.trzym. ac t.e ideały. ska. ··.· · · J..., w B rt celnego. rzeCtLDika. pjemieckiegQ z piątko ob. ·· · , · : 

Od tego . cza.Su jednak, groźbami ! . ·. r~ aDJa i J.eJ s.oJUSZDJcy u~a· Parlamentarny ·podsekretarz Sta· tygodnii, która wyraŻiła oczekiwa- W sali Klementyńskiej .. powital 
I' ' tn-zemocą Niemcy zdołały zaspo- Z&Ją~ ze podtlam~ się prze~ocy ~ s z . h B l ni·e rzo-"u ru·_em1·_e-•.· ··ego, iz·· rz0 -" bil'y- ambasadora. mistrz ceremon•ału • bee Gdansku wyobraza utrat„ JaknaJ nu praw agramcznyc , . ut er, 'ł'" ua 'l"' , J , kólć dwa dalsze roszczema, a o • · • . ·• . · . :Y. • od . d . · 1 · tyJ·ski· w'll'Uirz' 'e p" re· sJ·ę· n" rz"d polski mgr. Nardone. · K bardzieJ domosłego bast•onu w o powia aJąc na tę mterpe acJę O· .r •• ... 'I! " · nic n'ysuwają jeszcze Jedno. . an· . "' . - ś . d 1· na. · .. rz"' .. - . b.e.zw. aru. nk, owe. go. zwrotu . P . •eż . j ł b d . . i 
I H• •tr· tw• dzi · ··-•e· t bronie tt.'ch. ideałów. · wia czy :. """ c ap1 . przy ą am asa ora se· c erz ' er . ier ' ze rowJU z .;'. . . • • • Gda~ka Rze$zy 'nieinięckiej, wice· dz . t . to . d'. tó. to zagadnienie może być załatwione Pod. Jednym względem istmeJe „Spra\'ł'y wynikające ze śmie,rci t . . ikącó ,nak. śromi 1ne wh. oi eze~1n.,. •. os. lJ-

d k · " l Gd 'sk mu całkówita zgodność z wczorajszem polskiego urzędnika celnego zał.at- mi.nis er Bo~Ier «i:!Ś~~~y~: . n w o ce yc gwaruJl sz· a· rogą „po oJową , a e an .„ - ~ . . . . , . . · · , chec"·i·ej „ " . · ·st bezwarunkowo powrócić . do Rze- o~mad<'~DI~JI! be~linsluem w spra· wiane są między rządem polttkim, a „W sprawie Gdańska nie ma.my . A . _ • . . . 1 szy 'I nie .jest przeclmiotem frymar- me gdanskieJ, m1anQwicie o „wo· Senatem gdańskim. Na.razie prag- ~i~ ~ęcej d,o .dc,>danli,L, do ~go co . Po powltaoj.u Ojca, Ś'\\'. amp~,s~$lo1' 
.ciMta.". Jnnemt słowy kanclerz HJ. j_~nnem .· rozwią~aniu': zagadnienia nę skorzystać z tej oka.zji, aby wy- niedawno' oświ~dezył .na ten temat wyg_łosił. , przem6więni~. w .. j~.ż~u 
tłcl" pomijając już, że żądania jego me powmno by~ wogole mo'!Y· A!e raaić moje ubolewanie z racji tego I premJer." ' fra~cusk1m, . . a .na.stęp~e .wr;!!~Ył 
są sprzeczne z poprzedniem zape· alternatyWą woJennego rozwią.zarua nieszczęsnego incydentu." . . . , , . . , Papieżowi pismo odręe~e J?reeyden 
\'Vlllenlem co do tego, . że Nle~cy · ta Rzeczypospolitej Polskiej.-.. · 
nie posiadają dalszych roszczeń te· I R A f • · · • · · · · · . Na przemówienie a.mb~ad~ra 
ryiorjalnych w Europie, występuje . · ·tnansowana Jest z· zew· nątrz· Papież · odpowiedział :również .prze-
nie • tylk<> jako dyktator l\'1emlec, l : i" •"' • • . . . Il . · mówieniem; poczein · powstał„ . , ,tro-
ale również w roll ezynnlka decy- „ . • •. ną -i zaprosił ambaaąQora na. .„J.Coz-
dującego o. wszystJdch · zagadnie- I Re· . Ja· • . • H ~ . · t . b ·· •. . d· k·• h . , mowę prywatną do sąsiedniej ~ sali. 
niach. Przyłąc:ienle Gdańska musł we CJe ml.De .. oare ,0 . aer@,JS 8·~ . tr , 30 ,z . IC Po ukończonej audjencji·"t! ·Pa:pie· 
być bezwarunkowe i rokowania n~ I. LOND~. 24.7. ~ poniedzi~łek. wiarygodne infol'1!1acje_. co do . ~ci: J gdyb~ .za~a · . .J>O~~eb.~ wprowadze fa i otr~yrnaniu · · błogosławień!~tv.:a 
tego roc'!Z:;.to temat stano\\ią „f~y-1 Izba Gmm przystąpiła do drugiego I slego obserwowama teJ kam1>anJi ' i nia stanu WyJątkowego. · .. a.pestolskieg-0 ambasado'!' unał · się 
marez~rue 1 dlatego są _ponizeJ czytania projektu ustawy o · zwal- aktywnego popierania jej przez za- Oświadczenie ministra Spraw ~o. a.p.artamentów Bol'gJa, by zło· 
go~oscl 1.łtzeszy. Dyplomac~a musi ! m<1aniu terorystów irlandzkich. · , graniczne organizacje. . . Wewnętrznych, że akcja terorystów ·z~c wizytę kar~ynałowi sekretarzo· 
zniknąć rrzed ż!Jaznq, .PłfŚCią. a I Przed obradami minister Spraw I Mówca zaapelował do Izby, aby irlandzkich ' planO'Wana jest i po- ''1Vl Stanu, Maghone. . -
O~Jścl~ fo..,o rocl:i:a-~u po..,l!ł-'1Y 1 Wewnętrznych, Samuel Hoare; wy- na rarie nie domagano się uja.w- pierana przez· zagraniczne organi- Następnie zwyczaJem · ambas'.1'.do-

w og~łe m~ mo~ą hyc przyJę~e I głosił dłuższą deklarację, uzasad· nF.erua sz<'zegółów albowiem nie by· zacje wywołało w Izbie ogromne rów. państw katolickieh ·· udał ·się 
przez z~c mne nar~dy ~ ~ame. się I ni::tjącą konieczność uchwalenia tej loby to w interesie publicznym. Iz· wrażenie. Oddawna już otrzymywa- ambasador Papee do Bazyliki św. 
~t.ępll!.llł- alhowiem \\ .oficJalneJ d~ , ustawy. ba przyjąć musi zapewnienie mini- no, że Gestapo finanslJje · akcję te-' 'Piotra powitany u wejścia przez ka 
kJar&PJi qui pro q1;1a Ja.ka ma hyc ' Minister omówił m. inn. szczegó- stra, że nie opiera on swoich za- rorystów irlandzkich i udziela fm pitułę Bazyliki . 
. udzielona pn.ll'L Niemcy; polegała- Iowo całokształt dotychczasowej I rzutów na plotce, lecz na stanow- swego poparcia. , · · Po modlitwie przed N',!ijśWięt· 
· ~Y a.r:;: pdłnJ;t.e~J:0j'::ft ~&~~ akcji ~rorystów ?raz t. ~· „plan I cz_Ych konkluzj~!1; . uzyskanych z Wot,ec ujłiwnienla przez· ministra. szym Sakramentem i konfesją . ~w • 
..,r . ~ • • " me em S", ktory przed ruedawnym czasem 1 wiarygodnego zrodła. · f~tu pomocy ' zzewnątrz, zarówno 'Piotra ambasador odjechał, 2legJ1a.· 
cy "'""." zal?ytoj~ „Tunes .- m6gł- wpadł w · ręce policji, i który ujaw· ; Samuel Hoare ze s1.czególnym na poseł Greenwood · w hnieruu opo- ny honorami wojskowern.l. · : 
b!' w napnnle~ chocby ~!°P· · nil w c~łej rozciągło~i. nie~ezpiecz c~skie1? podkre~lił. wielkie niebe~- zycji .La~o~ .PartY,, . j~k . i poseł W godzinach popołµdniowtch 
~u . Tita.lrowac granice Po Is.ki· i A I ne zammry ekstremistow trlandz· I pieczenstwo, w Jakiem znalażłby się Foot, w umeriid opozycJi liberałów ambasad.ora rewizytował ltar<lynał 

.Y~ •. : ~~? bnowe ir_v:r~ncwiJe ksn C• kich: . · . • • ; kraj na skutek akdi sabotażowej, . oświadcz.yli, że popierają ustawę. sekretarz Stanu, Magli one. · 
łlllCGIU,6 muuy Y pOSmuaC ę zą lUUllSter . pQtwierdzd następme ' 
\\'artosć o.d .sł?wa., które odzielol!e sensacyjne pogłoski, krążące już od · ' 
na lat iłz1es1ęc zostało samowolme dawna po Londynie, oświadczajl).C, cham ber 1 ·a ·1 ·n· . ·z ap rzec Z·~· 
zarwane po 5'.'· że rząd ma w swojem posiadaniu · 

„Odpowiedzłą Warszawy jest spo- / 
kojne, zdecydowane stanowisko, któ ' ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::;;:;;;;::;:;:;;:;;;=;;;;;:. Nie było propozY;cJi poiyczki , 
re stało słę już obecnie aksjoma· I Nowy rapor't z Moskwy 
tem. Podez,a.s gdy rząd polslrl go·, LONDYN, 24.7. W sprawie sen· pem' (co oczywiście oznacza przy- rozmowy i, że rząd · pod $adriym 
tów jest ·7.ałatwić pokojowo aktnalile f" łoierpelacje , w ILbie 1 sar.yjnej afer,y rozr:J:ów przedstawi· wrócenie międzynarodowego zatifa· względem rozmowie tej nie udzielał 
ia.g'11.dnienla związane z Gda.ń.skiem, I: · Gmin · '. cicla niemieckiego ministerstwa nia)' i że' koniecznem byłoby.„ usunię swego poparcia, i czy roz~ec , na 
oa.ła Polska byłaby natychmiast I ! spraw gospodarczych dr. Wohltata cie istniejąQych· barjer rozwoju han leży, że ze strony rząd'li nie ist'nie-
żmuswnn ~hwyc~ć z broń, gdy~~ I LONDYN. 24.7. W poniedziałek z podsekretarzem stanu dla handlu dlu międzynarodowego nie wyłącza· je óbecnie żaden żamiar ńzc1,ęda. 
Niemc.y usiłowali realizować swoJ nadszedł do Londynu ra11ort amba granicznego Hudsonem, Chamher- jąc umów wymiennych,' ograniczeń rozmów, które mogłyby .'o/ygl'l,da.ć 
.Plan ane.l~wania. Gda.ńska, ponie· sadora brytyjskiego , w l\foslnvie' lain złoż~rł dziś w Izbie Gmin w dewizowych, kontyngentów przywO· na okupienie. pokuju. . ", ":-:: 
w~ż Polsk~ wiedziałaby, ·że walczy .Seeds'a o jego riJedzłeluych rozmo- odpowiedzi na zapytanie posła zowych i · t.. d. Chamberlain .odpov.~edZ\ał :z .. ~iel
nie 0 Gdansk, ale o niepodległość. 'wach z l\lołotowcm. Greenwooda z Labour - Party„ o- Dyskusja nad zagadnieniami go- ką 'stanowc7.ością: Mo~f udziclici &tl\ 
Po~ląd ten W ·pe~ł podziela rząd Raport ten jednak nie został na świadczenie, W · którem stwierdził spodarczemi doprowadziła do dysku r.owczo potalm.iącej odpowit'.(h.i' na 

l na.rod W. BrytanJI. W. Brytanja tychmla.st rozpatrzony prżez Fo· [ że dr. Wohltat przyjechał do Lon· sji nad SP,rawami finansowemi, a oba te zapytania.. Nie roim1y żadno 
uczyn!łB .swe stanowisko ca.łk~wł- relgn Off'ice - jale oświadc_zył pre d~·nu jedynie celem wzięcia udziału w szczególności nad krokami, .które go zamiaru wszczęcia j:t.kich!<oh,1ch 
c~e wrra~nem I stano~sko t,o Jest mjer Chamtierlain· na odnośne .za- I w' konferencji międzynarodowej ąla mogłyby. być podjęte . celem prze· rozmów tego rodzaju". 
mezmie1!ne. W. BrytanJa odzieli Pol- pytanie \V Izbie Gmin. urc.a-uJowania sprawy połówu wie· zwyciężenia trudności wstępnych. Ns. dalsze zapytanje,. czy, Iff.em
~ce. sweJ po~ocy w wypadku zagro· Obecny stan rokowań w !\Io· · 1or~1hów oraz dla omówienia róż- Podsekretarz stanu dla handlu ·jer może zaprzec.:r.yć, te ż;iden . i'nny 
zęrua JeJ . mepodległoścl, kt6remo skw1e był tematem lil"'lnych inter- nych spraw wynikających z zagad· zagranicznego, który przez cały wysoko postawim1y . urzęoii:ik '' rządu 
Pol.!!ka . uznałaby za l!ił.otne przeciw- pelaeyj poselsldch, ·p17yczem w · Iz· nienia uchodźców niemieckich. Jed· czas dyskusji podkreślał, że wyraża' brytyj!'!kiego :tiie odbył pqdobr\ej roz 

· stawić się przy otyclu · całe) &\vej ble za.p&nowała w pewnej · clr\\ili I nakźe podczas swej wizyty w Lon· ty).ko sv.;oje osobifte poglądy po· mo-.vy z dyrekf;>Jrem Wohltatem, 
siły os.rodowej. W. Brytanja Jest dość napręwna atmosfera. dynie dr. V{ohltat odbył rozmowę wiedział, że w rażie, gdyby zaufa· . Chamberlain odpowiedział, · tt>.'. do
zd~ydow11.!'a w kałdej ~hwfł' st.a- Gdy kliku poi.łów opo:qcyjnych ·j z podsekretarzem stanu Hudsonem. nie ~ędzynar.odowe: było przywró- patruje się w tern . ZR.Jlj'tan~ "pow
ną.c. przy botrn Pols1d, nie tylko 1 wystąpiło z 7..ądgnlem nJcodrac7.a.- j Rozmowa ta · dotyczyła '· jednak . cone istn\ałahy m.ożliwość wsp'1ł· tórzeula zwykłych ataków na sir 

· racJI przC6'1'Joścl portu nadbaltyo- j nia obecnej 8Nljl fzhy Gmin przed I spraw, k tóremi obaj rozmówcy byli . działania w . tej . sprawi e. ze_ strony Horace Wilsona. . 
kiego, lecz dlat.ego, te gdyby ZOlłł.ał . zakończeniem rokomui w .M()!,kwle, 1 1~'1.L'lteresowani i za które ponoszą głównych mocarstw :min tercsowa· Sir · Iloraee Wilson, jak oświad
on pl"t.em<Wlą _zajęty I t:.mllłta.ryzo-1 (1ha.mberlalu Od(>U\fiecb:la.i stanow- o<tpowied1ialność w swym charak: nych. Jak mdać i }X''l\>yis.u-go ' ze. czył premjer, często widywał dyrek 
wany pnes N~emcy, t.o PolAka zda-. czym ~losem, że propozyr:jl tej 11rzy terze oficjalnym. ! st awienia faktów ni'31U1t Żf\tln~go u· lora Wohltata w czasie wizyt _ tego 
na była.b7 nai!VI>terw na ekonotn1- jąć .1•ie może. / . „Podsekretarz stanu 01a handlu zasadnienia \}la tnierllzf·nia. i.e u· ostatniego w Anglji w.. sv.;oi.m cha
czną, a .póti1leJ na. polityczną laskę . . N ad to szef rządu oświadczył po- zagranicznego doniósł mi, ośW.iad· wa.gi wynikające · z nte.uri~towej rakterze głóJVllego doradcy przemy 
lt?.eszy. . nownie, . że zawarcie paktu z Rosją i czył lord Halifax, że jego rozmowa: rózmowy stanowią ·· pro1wzydę u- słowego rządu i wid:tl ał się . z' nim 

Zarówno ze względów strategiez· Sowłecl'ą nie jest zależne jedynie ·.z dr. Wohltatem dotyczyła . kroków dzielenia przez . Anglję . pożyczki obecnie w cżasie os~ab~i ej wizyty, 
nych - st~erdza „Times" - jak od rządu angielskiego. (ATE). :. jakie mogłyby być ewent ualnie po· .Niemcom~ lecz nie omawiał żadnej z . tych 
I politycznych, zagadnienie to się· ' djęte celem poprawy obrotów mię- ' Przywódca opozycji poseł Green spt a\v, jakie były przedmiotem. : oz 
ga ,o wiele . dalej niż kwestja przy· _ Według pogłosek kard. Gaspar- dzynarodÓwych pomiędzy głównemi wood zapytał dodat!wwo, czy że mów między miu. Uadsoneui, A :dp. 
należności ~dańszczan". Gdańszcza- . rl, opulicił Neapol w ~b. piątek„ uda- pafu3ty.rami przemysłowemi. słów . premjera należy zrozumieć, \VQhJta.tem. · ·. · 
nie poslada.1ą tradycyjną autono- ( Jąc się do Nowego Jorku. Wlezie on W związku z tern min. Hudson .że . gab!net J?.i.e posiadał żadnej wia Podobną. deklarację w Izfoe I..r.>r· 
mję 1 gdyby posta.dali możliwość 

1 
nst osobisty Ojca świętego do prezy-

1 
wskazał, że rozwiązanie kwe.citji po· domości o możliwości odbycia tej dów złożył lord Hallf~ 

wyrdeula swych pr.r.okonań, nie- · deilta Roosevelta. : życzkowej byłoby niezbędnym wste 
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,Pokói ·Za funty szterlingów 
.Nowy t r I c k, k I 6 r y z a w i 6 d I 

f"ore•pondencJa U1lasnaJ Lonayn, w DpcQ. 

no1a nłupoopewanle wybuchła min. spraw za,granłcznych Rzeszy się jednak w połowie - prasa za
oombs pokoju. Nagle, „niewiadamo zaprosU oo siebie kor~ponden,t6w graniczna rozreklamowała tę „po
~" rozea~y się uspokajające po- dwóch agencyj angielskich, którym kojową" deklarację. Następnie zaś 
głO!'ki, że wszystko zapowiada s.ię oświadczył, że Fiihrer nie pragnie ' źródła niemieckie · poinformowały 
dobrze, że niema powodu do obaw. nicT.ego poza pokojem, jednak zde- pra.sę angielską o rz~komym planie 

Sądząc na podstawie urzędowego cydowany jest J'lrzeprowadzić „bez- pokojowym rządu brytyjskiego, po
\!i)munikatu japońskiego W. Bryta- warunkowy powrót Gqańske. do Rze: dając szczegóły niedokładnie i bała-
ttja ną.jPQkorniej przyznała rządowi szy", . I mu tnie. 

przeszkodzie szczęściu świata. Sko- trick zawiódł i spodziewana reakcja 
ro zaś, jak się okazało, W. Bryta- w W. Brytanji nie nastąpiła.. Nikt 
nja gotowa jest do dużych ofiar fi- Irle dal się wziąć na lep pięknych 
nansowych na rzecz pokoju, więc„. słówek o chęci pokoju, nikt nłe u
l tutaj Hitler wyobrażał sobie, iż wiemył, że po Gdańsku nie będzie 
Anglicy powiedzą - Gdańsk nie już żadnych dalszych terytorjal
jest doprawdy zbyt wysoką ceną za nych żądań ze strony Berlina, że 
pokój świata - szc.zególnie dla nas nareszcie nadejdzie moment uspo-

Mikada rację i us~piła na całej li- Oświadczenie to nie zawierało ni- Gra ta obliczona była na wywo
nji. Wynurzenia korespondentów dy I czego nowego poza. wyraż·eniem , łanie wrażenia, iż ze stanowiska nie 
plom.a:tycznych niektórych pi~ an- „bezwarunkowy powrót", trick udał 1 mieckiego tylko Gdańsk stoi na 

cena ta nie ~eet. wygórowana„. I· kojenia. 
Okazało &ę Jednak, że tym ra- „Niemcy nie oszukają nas już po-

gire1S'kich informowały nas, że Hit
lerowi złożono nowe propozycje po-

zem ffitler pomylił się, że stary wtórnie" - pisze „Observer" w ar· 

t:f ~f~tf~~~ib:/f~:;:~~l1Własnemi drogami do wspóinrch celów 
.za.płacić za trwały pokój i jeśli mt
ler będ~ie grzeczny, to dostanie spo 
l'ł snmkę w dobrej walucie szterlln 

Liieraci polscy na Litwie 
g~wej. Wy~ok?ś,ć tej sumy wah~ł.a Jak; jut dont'lslliśmy, w Kownie 
się w zale~nos~1 od ge~tu dzienni- . bawi "''Ycieczka 30 literatów pol
karzy angielskich ponuędzy drob- i i:1kieh 
nemi, stoma , ?riljonami funtów a · ~ yv ·czasie śniadanią. wydanego na 
pok~nym ~tl~ardem„., I cześć gości przez Zw. pisarzy Jitew-
Rowno~zes~1e z ~~rh~a nadeszła , skich przemówil prezes związku Gi

,,:r.adosn,a w1adomo~c, ze kancler~ ra, stwierdzając, że chociaż narody 
Hitl~r Jest zdet,ernunowany dostac mają odrębne języki, to jednak ję
Gd~sk ~ez :".oJny„. Słowem n~gl~ zyki te powinny nie dzielić, ale łlt' 
zrobiło się rozowo na horyzoncie I czyć 
iaświtała jutrzenka nadziei na lep- I • , , . , . 
S!le i spokojniejsze jutro dla świata. j Oba ll,'.U'?dy, ~tewski 1. polaki id„ 

W wypadkach, gdy sytuacja była ; własnemi mdywidu~e!lll drogami, 
azczególnie zagmatwana i trzeba by . ale ~us~ą one łączyc się na drodze 
ło sobie z trudem wyrabiać jasny : ~~polneJ pracy dla. dobra ludzko· 
p<!lgląd na stan rzeczy, marszałek · sci. 
Foch zwykł był rzucać zasadnicze I Na zakof1czenie prezes Gira wr~
pyta.nie: De quoi s'agit-il? (O co czył kierownikowi wycieczki li tera
elMM1zł ?) • Była to doskonała meto- tów , polskich najstarśze tłuma.ezenlc 
da, warto ją więc wypróbować tym litewskie Miokiewlcm i najnowsze 
ruem na sytuacji politycznej. I litewskie tłumaczenie „Chłopów" 
· A więc o co idzie? W. Brytanja R<lymonta. 
ma cel podwójny: zapobiec wojnie, 1 W odpowiedzi zabrał głos kiero
powatrzymując równocześnie dalszy wnik wy.cieczki literatów polskich 
~ agresji niemieckiej. Cel, do prof. Konrad Górski, który podzię
którego zmierza Adolf Hitler, jest kowal za ofia?'owane tłumaczenia i 
i:-ównież dwojaki. I on ~ola~by u- stwierdził, że literaci w pracy swej 
!Uknąć wojny, kontynuuJąe Jednak dają wprawdzie świat fikcji, ale te 
równocześnie „pokojową" agresję i fikcje służą jedynie do wyrażania 

. -.garniająe możliwie du~o i eo~~ l prawdy. 
więcej. ~ad.na ze stron me ,Pragn~e ! Podkreśliwszy wspaniały roz
więc wojny, ale ,na tero k~mc~y się mach, który się w życiu dzisiej~zej 
zbieżność celów i zaczynaJą się za- 1 Litwy objawia mówca oświadczył: 

największy nasz poeta, którego na· prawdą, kthrą. tylkei oko ge11ja.lne· 
zwisko i wa.m nie może być obojęt- go poety w perspektywie dziejów 
ne, Adam Mickiewicz, dał genjalną. dostrzec mogło. 
syntezę ducha dziejów Polski, Otóż pragnąłbym., aby wasze pań 
stwierdzając, że naród polski całą stwo w oboowanio z nami przeko
swoją hist.orją realizował ideał wol-, nało ~i~, że jest.eśmy przestawiciela 
ności, umiłowanie wolności wła- mi narodu, który ł;emo idea.łowi wol 
snej i poszanowanie wolności cu-

1
1 ności zawsze hołdował I hołd:Jwa.ć 

dzej, Ta synteza jest bezwz.ględną nie przestanie. 

850.000 s~hronów stalowych 
rozdano rodzinom nnałelsldm 

(j, m,) W deklaracji dla prasy cl111tni.ków cywilnych: 1.100.000 
angielskiej, lord Tajnej Pieczęci u- nm.sek gMowych, 600.000 mon.do· 
dzi<llił informacyj na temat dotych- rów z grubego, woskowanego płót
czasowych wysiłków W. Brytanji na, 700.000 par gumowego obuwia, 
na polu ochrony ludn<Jści przed a· 600.000 par ochronnych okularów, 
takami lotniczemi. Oto dokładne 207.000.000 worków do piasku I 
dane liczbowe: ł.180 ton odka7,ających środkó\v; 

rOizdano ponad 850.000 familij- służbie sanitarnej przydzielono 
uych schronów stalowych, mogą- 6 i pół mil.jonów sztuk trójkątnych 
cych pomieścić łącznie 5.200.000 o· bandaży, 4 miljony sztuk bandaży 
sób; różnych wielkości i grubości, 80.000 

służbie cywilnej obrony przeciw- nastawiaczy przy wypadkach zła.
lotniczej przydzielono ponad miljon rnania kości, 12 miljonów szpilek 
hełmów stalowych. Pod koniec bm. zabezpieczającyeh, 8.000 gaśnic po
rozdanych zostanie jeszcze 1.900.000 żarowych, oraz 
hełmów; I 52 miłjony ma.sek gazowych Ind· 

władze lokalne otrzymały dla o- ności cywilnej. 

tykule wstępnym. „Upór jest jedną 
z cech niemieckiego charakteru. W 
obecnej sytuacji jednak powtarza
nie starej techniki zawiedzie, dopó
ki nie będzie ona połączona 21 cz0Jl1Ś 
nowem w treści - a niema ani śla
du tego". Anthony Eden, pisząc o 
sprawie Gdań~ka, tak ją ujmuje: 

„Jest to problem czysto strate
giczny. Jego zasadnicze elementy 
są niezmienne. Polska µmsi pano
wać nad swym „swobodnym i wol
nym dostępem do morza. Gdyby 
Gdańsk został włączony do Rzeszy, 
Polska utraciłaby tę kontrolę. W tej 
sprawie nie może byó kompromisu. 
Od roku 1919 zrobiono już wiele u
stępstw; nic więcej nie zostaje do 
oddania". 

Na podstawie posiadanych infor
macyj wolno wnosić, że komunikat 
japoński, głoszący generalny odwrót 
W. Brytanji jest conajnmiej prze
sadzony. Londyn poszedł na. ustęp
stwa, ale nie są one napewno tak 
wielkie, jak sobie tego tyczyły ja
pońskie sfery wojskowe. 

Fakt, że W. BrytanJa. unika za.: 
targu na Dalekim Wschodzie jest 
dobrym znakiem dla sytuacji euro· 
pejskiej. Swiadczy on o tem, że Lon 
dyn woli zaryzykować swe ogrom
ne interesy gospodarcze i politycz
ne w Chinach, byle mieć wolne rę· 
ce w Europie i dysponować wszyst
kiemi siłami na wypadek konfliktu 
na tym kontynencie. Ustępstwa na 
Dalekim Wschodzie oznaczają wię
niechęć do ustępstw w Europie. 

Rad. 
sadnicze przeciwieństwa. Jeśli Hit-' ' 
1er pragnie zrealizować swój drugi ·-••••111111-••••••••••••- •••-•••111111••••••--••••-'-•••••••-•••••-•-!IAl:ł 
cel - osiągnąć nowe zdobycze, mu-
si ro.zbić w taki czy inny sposób 
front pokojowy, montowany przez 
W. Brytanję. Tylko tą drogą mógł
bv on osiągnąć i pokój i zdobycze. 

Pastwienie . się nad przeciwnikiem 
l\1 spomnienie o Józku Jakubowskim ·Jeśli W. Brytanja pragnie zreali-

110wać swe obydwa cele, musi sta· 
rać się przekonać Niemcy, że dal-
~za agresja oznacza wojnę i to woj - Jutro pojedziemy do Ljubice. czynę piękną, biedną i tragiczną, wszystkich Józ.ków Jakubowskich, szego baraku wyszedł wysoki, chu-
nę przegraną, podkreślając ró~o- Ljubice„. Tą.k starzy ludzie w której matka była nałogową pijacz- jacy tylko wpadną w ręce już nie dy kapitan, w czapce nasuniętej na 
~eśnie walory pokoju i otwierając Niemczec)l naizywali Lubekę; w ja- ką, a dwaj bracia - Fryc i August prokuratorów i sędziów, ale popro- czoło, z monoklem w oku i rejtszto
perspektywy nowych korzyści, wy- ki~ odcieniu sZ<izątkowym prasta- - obwiesiami o zbrodniczych skłon stu sztafet ochronnych, brunatnych kiem w ręce. Za nim, przy nodze, 
nikającycb z pokojowego współży- rej gwary serbsko-łużyckiej. noś.ciach. czy czarnych. I to natychmiast, do- szedł olbrzymi dog. Kapitan patrzył 

_ cia narodów. Działo się to pod koniec wojny Jakubowski ożenił się z Idą, adop raźnie, kolbą, sztyletem, kulą, obca- długo po szeregach brodatych twa.-
Dwa pierwsze warunki W. Bryla- światowej. Józef Jakubowski z Du- tował jej nieślubne dziecko, małe- sem, bez okrywania się płaszczy- rzy, jakby każdą chciał zapamiętać 

nja już spełniła. Ogromny rozmach najówki z pod Wilna, lat 22, mało· go Ewalda i byłby wrósł w nowe kiem prawa, bez przewodu . sądowe- i nagle skomenderował po rosyjsku: 
zbrojeń angielskich w zestawieniu z rolny chłop polski („dwie morgi środowisko, choć mówił źle po nie- go i bez pomocy kata. A zwłaszcza - Smirno ! 
esta.tnleml deklaracjami brytyj. ziemi ornej, pół łąki i drzewo z miecku, gdyby nię piekielna kabała, bez rekursu. Odwołania od wyroku I począł mówić czysto petersbur-
&kieh mężów sta~u ma na celo wY· gminnego lasu") dostał się do nie-I jaką uknuli przeciw niemu bracia krwawej zemsty gromadzkiej niema skim akcentem: 
perswadowanie Hitlerowi, iż dalsza woli niemieckiej w sierpniu 1~14 r., żony. Mały Ewald zniknął wkrót- i nie może być pomyłki sądowej I - Taik wy teraz w moje ręce po· 
pokojowa agresja jest niemożliwa, w pierwszej zaraz bitwie w Pru- ce po śmierci matki. Znalezio- tam, gdzie nie było sądu, tylko sa- padli. Tu ja komandir. Tam, w ko
zaś wojna nie do wygra~ Pow- sa.ch Wschodnich. no w lesie dziecko nieżywe. Podaj- mosąd. To, co narodowy socjalizm. szarach cytadeli był raj, a tu w 
staje zatem ele~ent trzec~ ::-- po~y- Po dwóch latach pobytu w obo- rzany 0 s~raszną zbrodnię, obarczo: uczynił ze sprawiedliwości niemiec- moich barakach będzie piekło. Tam 
tywn,y, ws~a~ame ko~z~sc1 za~,n~- zach koncentracyjnych i w turmie ny szeregiem poszląk, Jakubowski kiej nazwać można śmiało „prawem z wami gadali, jak z dziećmi, a ja 
cba,ma wysc1gu zbroJel;l i wejsc1a 

1 

~ po zajściu z kapitanem-sadystą, stanął przed sądem w Neu-Strelitz, Lyncha" w skali już nie tylko na- tu gadać nie będę. Tu m~ być wszy. 
na drogę trwałego pokoJU, . , 0 czem później będzie mowa ,.;,_ chło został skazany na ś:mierć i straco- rodowej, lecz rasowej, przyczem w stk,o na gwizd! A pierwsze nieposłu-

Już w , ostatniem . pr~emówien1u pak oparł• się aż w pobliżu Lubeki, ny. roli murzynów, bezkarnie zabija- szeństwo - to lanie. Bunt - to ku 
lorda, ~ah~ax.a znalazł się us~ęp. o we wsi Palingen, gdzie przekazano Ten wyrok legł ciemną plamą na nych, występują nietylko znienawi- la w łeb! 
uczęscm: ~akie spłynęłoby na swiat go zamożnemu wieśniakowi Egger- sądownictwie niemieckiem. Był to dzeni Słowianie w Czechach i w Patrzył po zbladłych twarzach, 
gd~by mllJardy, wydawane n.a zbro towi, do pomocy w gospodarstwie, 

1 
poprostu akt zemsty. Sąd niemiecki Gdańsku, ale 1 rodowici Niemcy, po- .sam blady, jak w ciemności urodzo-

jems, przeznaczono n&. b!lrdzi.ej pro za 10 feni"""w dziennego żołdu. 1 zemścił się krwawo na młodym Bo- dejrzani o nieprawomyślność wobec ny gad. Toczył wokoło oczyma ko· 
duk'tywne cele. W czasie pobytu dr. 6 "' • • I d h . , , . k ' 1 swastyki... loru wody i szukał spojrzeń jeń· 
Wohltata w Londynie, niektóre oso- Stary Eggert polubił wkrótce Joz' guki uJc ka bowmnk~' Wlklesmka u P.o - Nasuwa się tu, siłą rzeczy, rosną- ców ... " 
b' toś i t . t r , . ka Ją.kubowskiego jak syna a bę-1 s m a u ws im za ęs ę WOJen 
j ~ ~ lr;ywa fe ff1~'I:i P iwied:ie- dąc bezdzietnym ~dowcem ~yślił i ną, za upokorzenie, za Wersal, za ca paralela: na gruzach dawnego 
ś~ lno /o m~ , n. eo CJa ~ /? i;· przepisać nań połowę majątku (50 i stratę . Poznania i Pomorza.„ Ale - sądownictwa rosyjskiego, o którem 

& ~n !"' a~~1~ m~me;i ', a~ą~ bo morgów) żeby chłopca po skończo-1 i to jest charakterystyczne - po nawet wrogowie ustroju wyrażali 
sro d eodmab, i~ · t ry andJa dy .a

1 
Y nej wojnie zatrzymać' u siebie na ! pewnym czasie sprawa, głośna przed się z uznaniem, rewolucja bolszewi-

p:aw ?P 0 me go owa 0 u zie e-1 ł ' I 20 laty, wróciła na porządek dzien- eka wdrożyła „sądy zemsty klaso-
111a ~iemcom pomocr dla przesta- sta e. . . ·i ny i tym raz.em sąd niemiecki oka- węj" (sod rewoluejonnoj mlesti), 
wieru.a przem18łu WOJennego na pro J~ku~wski! chłopiec z~olny, pz:a: 1 zał się uczciwszy: winnych wykry- których ofiary idą w setki tysięcy. 
d1lkCJę. pokoJową. Dodawano Je~- • co,wity 1 u~zciwy, J?Olub1ł. równ1ez · to (byli to August Nogens i Paul Narodowy socjalizm w Niemczech 
n:a.k Jako wai:inek wpz:owadze~ie Ni~mca, ~ęc z~odził się 1 o~ na-! Kreutzfeld), a Jakubowski został stworzył doraźne sądy zemsty ra
:t;lędzyna.rod?W-eJ ~ontroli rozbz:oJ~- za~utrz poJechah do „~jubec1 : do 1 zrehabilito~any co mu zresztą ży- sowej, t. j. germańskiej i biada 
n1a nlenueckiego i rozstrzygmęc1e reJenta.„ I tak odbył się pokoJowy 1 ci nie wróciło' wszystkim Jakubowskim, którzy 
wszystkich roszczeń hitlerowskich „A.nszluss" części ziemi niemieckiej , a • · 
droR pokojowych pertraktacyj. do Polski. Ale wnet wywiązał się X j wpadną im w rę~. 

'r.ego rodzaju rozwiązanie napew- dramat. Dlaczego teraz my, z kolei, wzna-
no nie odpowiada kancl. Hitlerowi, X wiamy tę sprawę? żeby podkreślić, W pastwieniu się nad przeciwni-
który najdaiazy jest od udzielenia Jakubowski był młody, przystoj- , jak daleko zaszedł, w ciągu 20 łat, kiem socjalnym w Rosji i nad prze-
zgody M wprowadzenie jakiejkol- ny i miał powodzenie u kobiet w rozkład moralny społeczeństwa nie· ciwnikiem rasowym w Niemczech 
wiek miętlJZynarodowej kontroli roz- niemieckiej wsi Palingen, miecklego, boć jest rzeczą widocz- znalazł dla siebie ujście specjalny 
brojen,ia, jeśliby się już na takie I to go zgubiło. ną, że to, co wówczas było aktem sadyzm polityczny. 
rozbrojenie formalnie W.ecydował.. Mając do wyboru ładną i zako- odosobnionym tępienia żywiołu pol- W książce Jerzego Kossowskiego 
Niemcy starają się jednak ukuć I chaną w nim- Frydę, krewniaczkę skiego w krwawym szale złości i „Smierć w słońcu", osnutej ściśle na 
broń nawet z propozycyj, które są j swego gospodarza, Lenę Kreutzfeld, aemsty, w imieniu prawa i pod po- sprawie Józka Jakubowskiego, na
wypadku zrobiono to tak: · wdowę po żołnierzu i wiele innych zorem wymiaru sprawiedliwości - t'rafiamy na taki opis niemieckiego 

W piątek w południe na osobiste I zaniożnych dziewcząt, Je..kubomki dziś rozrasta się w kategoryczny „v.;ojennego" sadysty: „UstawiollQ 
poleceftie Hitlera, referent prasowy tljódo'Oał ~bi! I~ Nógens, ·aziew„ 'zi>ioro.wy ·imperatyw mó:rilowłnla jeńców plutonami w carre i z mniej 

X 
Ten oficer-sadysta był wówczaa 

wyjątkiem, jak wyjątkiem był le
galny mord, popełniony na Jaku
bowskim. Ale nie łudźmy się: dziś, 
nawet w czasie względnego pokoju, 
po niemieckich obozach koncentra
cyjnych takich okrutników, korzy
stających z osłony reżymu, jest już 
legjon, a ich ofiar - niezliczone 
mnóstwo. I byłoby naiwnością bez 
granic liczyć na ocknięcie slę su
mienia zbior.owego w Niemczech, 
jak to było z niewinnie skazanym i 
straconym Jakubowskim„. To się 
już nie powtórzy: sumienie narodu 
tam stratowano w paradnych mar
szach sztafet szturmowych„. 

Ale gwałt odciska się gwałtem, 
nienawiść budzi nienawiść: kapitan
sadysta i jego pies pewnej nocy zo
stali w strzępy poszarpani przez jeń 
ców - potulnych Słowian - dopro 
wadzonych do skrajnej 't"ozpaczy. 

I,. B. 
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Potrzeby Japonii - tak, prawo do Chin - nie ,,Nurt'' i prasa ukraińska 
Oatra polemika o list otwari7 

Chamberlain o rokowaniach brytyjsko•japońsklch · Po odpowiedzi organu Palijewa I Czytamy tam, jak donosi agen-

LONDYN. 24.7. Premjer Cham
berlain złożył dziś oświadczenie w 
Izbie Gmin w sprawie rokowań an
gielsko - japońskich. 

„Położenie ogólne w Tientsinie
m6wił - pozostaje bez zmiany. ~a
dne nowe incydenty nie wynikły. 
Od 15 lipca toczyły się rozmowy 
wstępne w Tokjo pomiędzy· amba
sadorem brytyjskim a japońskim 
ministrem Spraw Zagranicznych, 
celem przygotowania rokowań o za 
ła.twienie zatargu w Tien,tsinie. 

Aby utorować drogę do rokowań 
w pPrawie Tientsinu rząd J. K. M. 
zgodził się wraz z rządem japoń
skim na następującą formułę: 

wadziły do porozumienia na pod
stawie obecnej formuły, uzgodniono 
pomiędzy japońskim ministrem Spr. 
Zagranicznych a ambasadorem bry 
tyjskim, że 

1) rząd japoński nie ma. bynaj
mniej za.mia.ro onlemożliwiania. rzą 
dowi brytyjskiemu ·czynienia uwag 
eo do jakichkolwiek spraw mogą
cych wyniknąć; 

2) rząd brytyjski stwierdza wy
raźnie, że według jego poglądów 
formuła ta w żadnym stopniu nie 
·wpływa na stanowisko I zobowląza 
nia innyeh mocarstw. Obie strony 
uznały ten punkt widzenia za ocey
wisty; 

S) ambasador brytyjski zwrócił 
uwagę rządu japońskiego, na ogro
mną doniosłość zaprzestania przez 
prasę japońską rekryminacyj i 
przesadnych roszczeń, które jedy
nie mogą przesądzić w sposób uje
mny rezultaty rokowań o lokal
nych zagadnieniach, o które obec
nie chodzi. 

4) ambasador brytyjski uczynił 
bardzo stanowcze przedstawienie na 
temat agitacji antybrytyjs1dej I 
oczekiwać należy, że w ·wyniku po
rozumienia obecnie osiągniętego 
agitacja ta zostanie przerwana. 
Premjer japoński oświadczyć miał, 
że rząd japoński obecnie wobec u
stalenia. swej polityki będzie w 
stanie opanówać agitację, nie bę
dą-0ą w zgodzie z polityką rządu". 

Hitlerowcy wciąż szykanują 
biskupa Sah:burga 
WIEDE~, 24.7. Biskup Salzbur

ga, dr. Welh, otrzymał obecnie po
nowne wypowiedzenie mieszkania, 
do którego sprowadził się po za.ję
ciu jego popr.rednłego mieszkania 
przez władze partyjne. 

Oeboonie mieszkanie jego ma zo
stać obrócone również na cele pa.r
tyjne, 

„ tJkraiński Wisti" na zarzut agen- cja „Wiadomości Ukraińskie" 
cji Nurt, jakoby prasa ukraińska (WU): 
była ge..-manofilską, autor artyku- „o lle choclzl o zal"J?iuty gel'D1&Do
łu w ,,Nurcie" Emil Kozorowski, fll8twa, to autor nie u.wata sa po
ogłosll w lwowskim „Dzienniku Pol trzebne powbrzaó argumentów, które 
skim" list otwarty do red Dymitra wysunął w swoim czasie pod adresem 
p U • • powameJ pracy polskiej, gdył skoro 

a Jewa. p. Kozorowskl owała za gerrnano-
Domaga Blo od niego w tym li- OJskle nawet antyniemieckie kore

ście, by: 1) „Ukraiński Wisti'' o- spondencje Romana HoliJana z cza
balily jego zarzuty dotyczące sów .Istnienia Rusi PodkarpaddeJ, a 
niemieckich wpływów wśród Ultra- za polityczne „fllstwo" uwał& stwler 
ińców; 2) ogłosiły w terminie S- dzenie braku wsielklego pozytywne
dnlowym wraz z dowodami, źródło, go lub konstruktywnego programu 
z którego Nurt" czerpie subwen- politycznego danego paAstwa w od-

" niesieniu do spraw ukralńskldl, to po 
cje; 3) by się zgodziły na powoła- lemlka z Dlm nie Jest motllWJł. 
nie sądu obywatelskiego, zło:lonego Za rzecz watnleJsq owała ,,DDo" 
11 dwóch Ukraińców, wyznaczonych to, te p. Kororowskl na Podstawie 
przf'fJI redakcję „Ukr. Wlstłj", l zarzutu wyuanego • palca f ladneml 
dwóch Polaków, desygnowanych powatnleJszeml argumentami nie ado
przez Nurt" celem sprawdzenia wodnionego domaga elo wglQdu. w 
ksiąg ;dmłnls'tracyjnych wydawnlc administrację wydawnictwa ukral6-
twa. „Ukralńsklc}l Wlstlj". sklego, celem sprawdzenia jego a-

Uk „ ki w· t " li t d gend. Co więcej, p. Kozorowskl wy-
" rams is Y na s o- sowa twierdzenie, :te na podstawie 

tychczas nie zareag?wały, nato- Informacyj „skrzętnie", Jak mówi, ze. 
miast ostrą odpowiedź ·dało p. Ko- branych drogą reporterską na-pocz
zorowskiemu „Diło" w arfł"kule p. cle lwowskiej 1 w kioskach, nawet po
t. „Nie tędy droga". za Lwowem, mote adowodn16. ł.e! 

wydawnictwa p. PallJewa nie mon 

„Rll..'}d JKM uznaje całkowicie 
sytuacjo w Chinach, gdzie toczą slę 
działania wojenne na wielką skalę 
l pnyjmuje do wiadomości, ł.e jak 
długo trwa ten stan rzeczy, woj
ska js.pońskle w Chinach mają spe
cjalne potrzeby wynikające z ko
nieczności swego własnego bezpie
czeństwa I utrzymania. porządku po 
bllcznego na obszarach pozostają-
cych pod ich kontrolą, oraz że mu o I •• • • k• • 
szą stłumić lub zapobiec takim ak- ezer erzy z arm11 n1em1ec 18J 
tom czy przyczynom, które utrud-

Pamięci 
Walerep;o Sławka 

Zarejt'strowaoe 
stowarzyszenie 

się atrzyma6 z prenumeraty, I wy
snuwa z tego wniosek, :te artykułów 
o 15 mlljonaeh niemiecko • włoskich 
bagnetów nikt nie pisze za darmo. 

niałyby zadania. lub przynosiły ko- uei~keją masowo do Polskł 
rzyść ich wrogom. • . 
„Rząd JKM nie ma zamiaru to- Na. odcinku grarucznY'!° ~oło Ra-

lerować żadnych aktów lub zarzą- domysla w pow. ~eszcz~kim prze
dzeń szkodliwych dla osiągnięcia szedł przez gramcę polsko - nie-

. h l' przez armJ"ę mlecką żołnierz niemiecki Glesellerr 
wspomnianyc ce ow H t . k 1 t 19 trud . 
·apońską i rząd angielski korzysta ors w wie u a • za . mony i tej sposobności, aby potwierdzi~, przy. pracach .for~yfikacyJnych w 
~ politykę w drodze wyjaśnienia oddział~ Arbe1tsdienst nr. 8-61 i 
władzom brytyjskim I obywatelom I odd~ się w ręce polskich organów 
brytyjskim w Chinach, że muszą gramcznych. . 
powstrzymać się od takich aktów i Przy~zY?ą .ucieczki było zł? ~a-

ori '„ ktowame l niedostateczne odżywia· 
zarz'ł'"'zen • nie przy nader ciężkiej pracy. 

Na_zapyta?ie posła Fletchera, Co/ ~ołnierze Arbeitsdien.st pracują 
premJer moze ~ zapewnl~nie, ze przez 5 dni w tygodniu, a w pozo
w czasie rokowan z JaponJą rząd stałych dwuch odbywają ćwiczenia 
angielski nie zgodzi się na nic, co- wojskowe. 

nym czasem z Brazy'lji, gdzie za
mieszkriwał z rodziną do Niemiec, 
namówiony przez agentów niemiec
kich do odbycia służby wojskowej 
w kraju. 

Pod Chobienicami w pow wolsz
tyiiskim przeszedł nielegalnie do 
Polski dezerter armji niemieckiej 
l\loelier, lat 23 z 75 pułku płec.hoty 
hannowerskiej, ostatnio przydzielo· 
ny do prac fortyfikacyjnych w Ba
bimoście (Bomst). 

Przed kilku tygodniami z Inicja
tywy b. marszałka Senatu płk. Al. 
Prystora powstał komitet organiza
cyjny stowarzyszenia p. n. „Komi
tet Utrwalenia Pamięci Walerego 
Sławka". 
Przedłożony statut Stowarzysze

nia w tych dniach został zatwier
dzony przez Kom.l.sarjat Rządu na 
m. st. Warszawę. 

Terenem działalności Komitetu 
utrwalenia pamięci Walerego Sław
ka będzie cala Polska. 

Pozostawiając „Ukr. Wlstlom" l p. 
Palljewowi reagowanl.e na wystąpie
nie p. Kozorowsklego, ,,DUo" prote
stuje przeciwko pretensJ1 p. Kozorow 
sklego „włażenia • kaloszami" d?, 
spraw, które należlł do kompetencji 
organów bezpleezemtwa, prokuratury, 
lub Izby Skarbowej. Zreeztą ,,DDo" 
nie wątpi„ że przy naJiteJszem po
dejrzeniu, Jakoby ukralAskle wyclaw ' 
nletwo otrzymywało subwencje z po
dejrzanego tródła, organy wbMky pa.6 
stwoweJ spełniłyby zadanie skontro
lowa.nla tego zarzutu. Artykuł kod
czy twierdzeniem, te sprawa listu 
otwartego p. Kozorowsklego Jest Jess 
cze Jednym dowodem zabagnienia; 
stosunków polsko • ukralAsklch". 

by mogło zaszkodzić praW? udzie-: Giesellerr powrócił przed niedaw
lanla kredytu rządowi chińskiemu, I 
premjer odpowiedział: 

1
--------------

Wiarogodni świadkowie opowiada 
ją, że na jednym z odcinków gra
nicznych żołniene niemieccy, zatru
dnieni przy praca.eh fortyfikacyj
nych, spotykając na. gra.nicy oby
wateli polskich, prosili usilnie o da
nie im chleba - gdyż cierpią stra
szny głód, a do pracy ich wprost 
naganiają 

ś. p. Tomasz Janiszewski IUR JEI SPORTOWY 
Zgon b. mini.tra 1'iARCELAk PIEiwm 

„Ta.k jest. Dyskusja w 1:?kjo o- Ojciec $w udał sij~ 
granlczona będzie do kwestJ1 lokal-I • 
neJ dotyczącej Tientsinu". do Castel Gandołlo 

Na zapYt;anie posła Hendersona, CITTA DEL VATICANO, 24.7. 
czy dyskusJe, ktore rząd angielski . . • p· XII ś il dz"' 
zapoczątkował z rządem japońskim OJCiec sw. i~ . opu c . is 
nie stanowią uznania de facto su- Watykan, udaJąc ~ię automobilem 
werenności japońskiej nad temi czę- na odipoczynek letm do Castel Gan-

- Dn. 24 b. m. w całych Sowie
tach obchodzono uroczyście „UzleA 
marynarki wojennej". 

Dn. 23 b. m. zmarł w 72-łm ro- NA ETAPIE LWOW - BZESZOW. 
ku życia w Broku n. Bugi.em ś. p. W poniedziałek, dn. 24 b. m., od· 
prof. Tomasz Janiszewski, emery• był się trzeci eta.p li wykigu kola.r
towany profesor zwyczajny hlgje- skiego „Doo.ltQ1a Polski" na trasie 
ny, profesor honoro'Wy wydziału le- Lwów - Rzeszów (158 klm.)'. 
karskiego u. J. P., b. minister Zdro Na 6 kilometrze pęka Wójcikowi 

ściami terytorjum chińskiego, któ- d-0lfo.. . . . 
re są okupowane przez wojska ja- :'YYJazd Papieza miał .c~arakter 
pońskie, premjer Chamberlain od- ścisłe prywatny. Przy. WJ~zdzic. do 
powiedział przecząco. Caste.l Gandolfo powitali Pap1~ża 

wia Publicznego. guma, to samo przytrafia sio na 10 
kim. Kapiakowi M. Na ósmym klm. 
zawodnicy Maedi, Ko:O.czak 1 Rzemi

Wreszcie na dalsze pytania po- burmlstrz. miuta, przedstawic1;le 
słów premjer raz jeszcze stwier- włi;dz panstyvowych . oraz ludnosć, 
dził, że złożona przez niego w dniu k~ora wzn?~1ła ~t~zJastyczne okrzy 
dzisiejszym deklaracja nie oznacza ki na czese Papu~za. 
żadnej zmiany w polityce rządu bry W czasie swego pobytu w Castel 
tyjskiego w Chinach. Gandolfo andjencje zostaną ogra-
Analogiczną deklarację złożył w ni<:zone. Ojciec św. przerwie swój 

Izbie Lordów lord Halifax, - do j wypoczynek i przybędzie do Rzymu. 
dając jeszcze co następuje: · przyjąć na uroczystej audjencji ge

„W toku rozmów, które dopro- nerała Franco. 

Rekord zakłamania 
Publieys1yczny popis p. Forstera 

Apetyty niemieckie rosną 
Gńroy Sląsk jł'st im „?otrzebny" 

PARY~. 24.7. „Oeuvre", który 
zapowiedział wczoraj, że akcja nie
miecka wobee trudności, jakie na· 
potyka w Gdańsku, przerzuci się na 
teren mnięjszościowy, uzupełnia 
dziś wiadomość tę, ujawniając in
stru.kcje, jalrle wydać miało- nie
mieckie ministerstwo Propagandy 

w celu podjęcia. kampanji prasowej 
o Górny śląsk. 

Dzienniki niemieckie miałyby o
trzymać rozkaz przytaczania szere
gu argumentów ekonomicznych I po 
lityczny~h według ktOrych Sląsk 
polski byłby dla gospodarki nie
mieckiej bezwzględnie potrzebny. 

(ATE) 

wym1ślony pPzes propagandę oiemieeką 

eki odrywają. się od całej grupy, zdo-
bywając· 30 mtr. przewagi nad pozo
stałymi kolarzami. Na 112 klm. w 
czołówce pozostają.~ Rzetnield, Kod
czak, Napierała i Mareelak. Maedi od-
pada wkrótce wskutek defektu gu
my. Na 20 klm. przed Rzeszowem 
wycofuje się z wyścigu Matczak, któ
ry wyczerpał jut cały zapas gum. Pod 
kreślić należy, że Blzo:O. ostatnie kil
ka kilometrów jechał ze :rlamft.D4 
główką. kierownicy i wskutek tego 
osiągnął słaby czas w tym etapie. 

Wyniki trzeciego etapu: 
1) Marcelak (emigracja)' w czasie 

4:57:19, 2) Napierała - 4:57:19,6, S); 
Rzetnieki - 5:01:44,8, 4) Bieniek. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi o
becnie Rzetnickl w ez&Sle 17:10:11,2 
przed Napierałą. i Wiśniewskim. 
ZAKOIQ'CZENIE BAŁTYCKICH ZA· 

WODóW KONNYCH. BERLIN. 24.7. P. Forster umie
ścił w „Voelkischer Beobachter" 
artykuł, który jakgdyby dla iro
nji zatytułował „Prawda o Gdań
sku". W artykule tym Forster na 
wstępie „prostuje" fałszywe wia
domości prasy zagranicznej o Gdań 
liku, oświadczając, że panuje tam 
wzorowy porządek i spokój. 

nia mowy kanclerza Hitlera. z kwiet
nia 1989 r., w której to mowie kanc· 
lerz Hitler oświadczył, lż wysuni11 
propozycje przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy, które to propoiycje zostały 
odrzucone przez rząd polski. 

BERLIN. 24.7. Urzędowa. agen-, domo, czy są ranni przyznaje 
cja niemiecka D. N. B. podała dziś iwnie D. N. B. 

n.a- Dn. 23 b. m. zak:O.czyły się w Gdy-

Po dłuższem użalaniu się na 
„krzywdę wersalską" Forster z 
na.jwłększym cynizmem stara się 
wmówić, t.e.„ Polska zażądała przy
łączenia Gdańska do Polski. Oso
by kierownicze Gdańska, byłyby
oświadcm Forster - pozbawione 
odpowiedzialności, gdyby w obli
czu stałych gróźb Polski ( ! ) włą-

P. Forster twierdząc, że Polska 
grozi przyłączeniem Gdatiska do 
Polski, temsamem zarzuua ehybn 
kanclerzowi Rzeszy publlczne wygła
szanie nieprawdziwych oświadczeń. 

(ATE). 

„barwny opis" rzekomego przekro- Z kół miarodajnych dowiadujemy 
czenia w nocy granicy polsko - się, że całe doniesienie urzędowej 
gdańskiej przez patrol polski. W wy agencji niemieckiej jest z ykłym 
niku tego naruszenia granicy mia- wymysłem i bez żadnych pozorów 
Io, jak donosi urzędowa agencja. choćby prawdy. W całej wiadomo• 
niemiecka., dojść do wymiany strza ścl D; N: B. nie ma ani jednego 
łów między owym patrolem polskim słowa. zgodnego z rzeczywistością. 
a gdańską strażą celną. Nie wia- (ATE). 

Pieniądze, które • nie doszły 
Strzępy letnleJ epopei 

czenia Gdańaka do państwa poi- Cóż robi żona w Jecie'! Wyjetdta I Ale przedtem czyniona jest następu- zrobi to pod przymusem, przez sąd 
.skiego, nie podjęły .zarząd.zeli dla. do wód. Cóż robi mąż takiej żony w jąea propozycja: zechce Pani podpisać czy w trybie admlnlstr1\cyjnym. Nie 
ochrony Wolnego Miasta. l tyrużo czasie 'l Wysybi plenlą<l:r.e. Zda- mtm zdwiatlczenle, że jeśli udowod- dość na tern. W takim wypadku ma-

Forster oświadcza dalej, :ie nyć i;tę może, że tnka. przesyłka sta- nlmy Pani Iż pobrała Pani pieniądze my do ezynlenta ze sprawą karną, z 
Gdańsk przedsięwziął kroki celem Je 8lę „tl) ~ która jej nie doszła". A dwuln·otnte, to zwróci nam Pani to, usilowanl<im oszustwa, którem zająć 
„odparcia polskiego ataku" 1 twier t cóż w~edy czyni żona? Oczywiście re, co w tej chwili ~amy Pani wypbclć. się może prokurator • 

. dzi, ze „zamach Polski" na j IclamuJe na poczcie. . Duma się obraza. Z obnrwntem py- Interesy :r...atem poczty zabezpleczo-
Gdańsk nie ma v.idoków pow • I t~ dopiero zac~ynaJą się „strzępy ta: więc bez ~adny'?h ku t<'nm r•owo- ne są całkowicie. A wspomniane o-

. 0 epo11e1". Zaczyna się od tego, że pocz- dów posądzacic mnie o eh~!'\ dokona- świadczenie bynajmniej tego zabezple-
dzcrua.. ta obiecuje sprawdzi~. liiedy będ:t.ie nh' nalluiyda, oszustwa'! Dumn ma czenla nte zwtęltsza. Bo albo mamy do 

X odpowlt>dż'l 1\lewiadomo. „Może w wprawd7.lf' rację, ale to jej uic ule po- czynienia z czlowfokiem uczciwym, 
Oczywiste to przekręcanie faktów, majo, może w grudniu, moic jutro po- maga. Bez pollpisania takiego oŚ\'\1ad który sam dobrowolnie zwróci plenią.

przytaczamy Jedynle dia uzmysłowle- południu". Wreszcie po kilku tygod- r.zenla. nie dostanie pieniędzy. \Vlęc dze omyłkowo mu wypłacone, albo z 
nia, jak przewrotnych a pnytem zu- nłnch sprawdzania jest otl1>owletlź: o- cóż ma robić biedactwo? Podpisuje. oszustem, który z przyjemnośclą pod-
pełnle beznadziejnych środków chwy kazuje się, że rzeczywiście przekaz X pisze wszelkie oświadczenia, deldara-
ta się propaganda niemiecka„ ~y t>leniężny został niewłaściwie sklero· A teraz „to, eo najśmieszniejsze": cje I zobowiązania I żadnego z nich 
stworzyć pozory „agresji polskleJ'' wany, o co zresztą nie można mieć takie oświadczenie jest całkowicie nie- nie dotrzyma. 
na GdaAsk. zbytniej pretensji, bo to się przecież potrzebne. Bo jeśli ktoś niesłusznie po Więc poco tracić czas I pieniądze 'l 

Zdaje się Jednak, te p. Forster po zawsze może zdarzyć. brał pieniądze, to za.wsze obowiązll,Jly I Poco ludzi obrażać 'l !l:eby Jeszcze je-
nedł za daleko 1 powlnfen być po- Ponieważ stwierdzono omyłkę po- jest je zwrócić, czy podplliał jakąś u- den papierek był napisany 'l Dis ko-
r;łr,nńony swych partyjnych urzędów winienby nastąpić akt finalny, miano- j roczystą l)cklarację, my nie. A jeśli lekcjonowanla autogratów'l (Jt) 

a ło 11 powodu. Awladomegb lgnorowa.- • -wiole wypłacenie adresatce pienłedu. „te chce zrobi<" tego dob.rowolnle. to 

ni bałtyckie za.w.ody konne, w któ
rych udział wzlęll najlepsi jeidżcy 
polscy. Ostatniego dnia rozegrano dwa 
konkursy. 

W konkursie Pol. Zw. Jetdzleckiego 
pierwsze miejsce zajął kpt. BUiru!ld 
na Florku Siłaczu przed ppłk. Rómm
lem na Dyngusie i rtm. Skupi:daklm 
na Anitrze II. W konkursie tym star
towało 55 koni. 

W konkursie dla pafl I jetcliców ey• 
wilnych o honoroWł nagrodę Pomor-
skiego Tow. Zachęty do Hodowli Koni 
zwycięstwo odniósł ppłk. Rómmel na 
Apaszu VI przed int. Strzeszewskim 
na Kiklmorze i int. Grabianowsld.m 
na Lancy. 

NOWY REKORD BWIATA 
W SZTAFECIE NA 1.500 M. 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Oerebro padł rekord światowy w bie
gu s-zta!etowym W.600 n1. 

Szta!eta klubowa usyllkała czas 
15·8,2 min., poprawiajfłC w ten spo
sób clawny rekord na tym dystansie, 
wtanowiony prze!: representację p&fl
stwowq. Anglji, a ~CY. 115:6,6 
mJn. 

i PICIUJJZV JC11tA9 
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Rozwój Stoczni Gdyńskiej Pra~a o go~podarstwie 
W' pa~dzlerniku wodowanie s. S. Olza AKCJE STRACIŁY SWOJ I spółka akcyjna musi powrócić do swe 

CHARAKTER l go pierwotnego założenia. Akcja ma 
„Kurjer Warszawski" przypomt- stać się Istotni? papierem publicznym. 

Kotkowy etap budowy pierw
uego statku na polskiej stoczni 
w Gdyni postępuje .szybko na
pnód. Na koniec października h. 
r. odbędzie &ię już wodowanie 
SS. Olza. Obecnie stan budowy 
jest tak daleko posunięty, te wy 
kańcza ~ię poszycie blachą sta
lową, nituje i spaja. 180 robotni
ków uwija się w tempie przy
śpieszonem przed zgrabną syl
wetką Olzy. 

Rozwój naszego przemysłu 
okrętowego natrafiał na wie
le trudności, które zostały 
pokonane. Były to trudności 
przeważnie natury technicznej, 
to też nic dziwnego że pierwsze 
rady otrzymali nasi in~yniero
wie, technicy i majstrzy od An
glików. 

Rozwój stoczni gdyńskiej jest 
przewidziany na 6 etapów z któ
rych dwa są już wykonane. W o
statnich dniach została wykonana 
druga pochylnia, na której zo
stała założona stępka pod budo
wę wielkiego Jugra dla Wydziału 
Rybackiego Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu. 

Stępka ta została zbudowana 
w ten sposób, że może być zbu
flowany na niej statek, długości 
200 metrów, t. j. w typie Polo
nji lub też Batorego. Obecnie 
więc stocznia gdyńska może bu
dować 4 statki rocznie typu wy
żej opisanego a ilość ludzi za
trudnionych może dojść do 
dwóch tysięcy personelu robotni
czego i technicznego. 

ne to jest w pierwszym rzędżie I Gdyńska przystąpiła wzorem 
od dostosowania kosztów do sta- stoczni zagranicznych do zorga
wek obowiązujących ogólnie za- nizowania specjalnych warszta
granicą. Ponieważ rentowność tów remontowych zaopatrzonych 
stoczni jest stosunkowo niewiel- w doki, w których przeprowadza 
ka i budownictwo nowych okrę- się remonty począwszy od po
tów nie przynosi z reguły więk- wierzchownych do zasadniczych. 
szych dochodów jak 5 proc. w C. K. 
stosunku rocznym Stoczni.a 

Huty Zaolziańskie 
w Międz,narodow„m Kartelu Żelaza 

Na ··posiedzeniach kartelowych, I nęła na stanowisku, iż celem utrzy
odbytych w dniach 18-20 b. m. w mania normalnego zatrudnienia Hut 
Liege, nastąpiło definitywne przy- Zaolzia jest konieczne znaczne 
stąpienie Hut Zaol'Ziańskich do Mię zwiększenie ich uprawnień ekspor
dzynarodowych Karteli ~elaza. towych, a mianowicie do ca 110.000 

Pertraktacje w tej sprawie, pod- tonn. 
jęte niezwłocznie po przyłączeniu Za Pertraktacje doprowadziły do za
olzia do Polski, napotykały na za- akceptowania w pełni naszych po
sadnicze trudności ze względu na stulatów. Tero samem więc dotych
to, iż Huty Zaolzia posiadały za czasowe kwoty kartelowe grupy pol 
czasów ich przY1I1.ależności do Cze- skiej, uprawniające do rocznego 
chosłowacji stosunkowo niewielkie e'ksportu ok. 210.000 tonn zostały 
kwoty kartelowe (ca 40.000 ro cz- zwiększone do ok. 320.000 tonn. 
nie). Tymczasem grupa polska sta-

Szkolenie fachowców 
dla handlu zagraoiezne"o 

Komisja stypendjalna Rady Handlu Za- krajowych, w celu umożliwienia sty
granicznego w celu zorganizowania akcji pendyście dalszej specjalizacji obrąnej 
szkolenia fachowców dla handlu zagra- gałęzi handlu. Stypendja te podlegają 
nicznego, zamierza w wrześniu r. b. zwrotowi. 
dokonać nowego przydziału prakty~. Kandydatami do praktyki zagranicz· 

na że Ale „szeroki" kapitał drobny czy 
Żniek.!lzałcenie charakteru akcyj większy z natury swej szuka zaw

nastąplło na naszym gruncie dopiero sze i wszędzi·e lokaty i pewnej i zy 
po wojnie w płerwsz~;<'h l?.tach po skownej. Zbyt długo nasze spółki 
odrodzeniu Pol~ki. Zrujnowane przed akcyjne prosperowały pod znakiem 
slęblorstwa. doma.gały się nowych za- nierentowności, zbyt długo przed
sobów krwi, a rl>wnO<'llCśnie liczne rze siębiorstwa nie były w stanie nie· 
s:r.e ludzi, wytrąt>cnych z dawnych za- t lk ł , dywid d l i 
jęć, gorą~zkowo poszukiwały za<;toso- Y .0 WJ']J acac en_ Y, a e 
wanla dla swych uzdolnień 1 posiada- odp1sywac na amortyzacJe a.by aik:
nych środków l>ienięmyc!t. Był to cje n:ogły stanowić objekt poszuiki· 
moment wyjątkowo podatny do wch:.- waneJ lokaty. 
gnlęcla zasobów szeroklch mas w or- WZROST DZIAI.1ALNOSCI 
bltę bezpośredniego udziału w życiu POV•tKICH KAS ··EZPROCENTO· 
przemysłowo - handlowem.. "" li , f 

Dlaczego tak mało BJkcyj noto- WYCH 
wanych jest na giełdzie? Rozpatmjąc działalność polskich 

Akcja, o lle s.pe!!iia-0 ma swe za.da- kas bez,procentowych „Warszawski 
nie, musi być papierem publicznym, Dziennik Narodowy", opierając się 
dostępnym dla wszystkich. U nas na na referacie inż. Wierzyńs1<iego, po-
1.100 spółek akcyjnych na giełdach daje: 
notowane są nominabtie 82 akcje, zaś 
faktyczne obroty codzienne dokony Podział sum pożyczkowych pod 

w·,1;ględem zawodów przedstawia sil} 
1v tym roku n:istępująco: na dziedzi
nę kupiectwa. przypada 58 proc., na 
wytwórca;ość (rzemiosło, chałupnic
two, rolnictwo) 38,5 proc., na różne 
8,5 proc. 

wane są 10 - 12 papieraml. Jest to 
stan wywołany nienormalnem1 warun
kami, w ,jakich nasze spółki akcyjne 
powst.a.wały. 

Posiadamy Ich za dużo. Przewag'.) 
ilościową stanowią spółki o drobnych 
kapitałach zakładowych. Ustalone 
mlnlmmn jest za. niskie. Z formą spół 
kt akcyjnej zwfą.za:ne jest pojęcie 
przedsiębiorstwa dużego o wysol{im 
kapitale zakłaAlowym. Podniesienie 
ustawowego minimum do 1.000.000 zł. 
wcale nie wydaje się pr.1;esadnem. Ja
kież szersze zainteresowanie w.zbu
dzić może przedsiębiorstwo o I.OOO -
2.000 akcjach 100-złotowych, zwłasz
cza gdy w wielu wypadkach przedsię
biorstwo takie opiera swój byt na je
dnym człowieku? Czyż nie byłaby 
odpowiedniejsza tntaj forma spółki u
działowej, lub spółdzielni, zależnie od 
liczby osób, grupujących w swem rę
ku kapitał przedsiębiorstwa? 

W końcu pismo oczekuje pomocy 
kapitału. 

Roz1>atrując wszystkie dane, ja.kle 
posiadamy o działalności Kas, przy
chodzi.my do przekonania, ł.e w roku 
ubiegłym wzmogła. się ona we 'IVBZyist 
kich dziedzinach, dochodząc w niektó
.-ych <lo !OO-procentowego wzrostu w 
stosunku do roku uprzedniego. 
Może to napełnić na.s ufnością do 

posiadanego już dziś zorganizowane
go racjonaln!e aparatu działania i po
zwolić na dalszy pomyślny rozwój. 

Kandydatom na praktyki stawiane są ną będą osoby, które z dodatnim wy· 
następujące zasadnicze warunki: nie- nikiem odbyły praktykę krajową. Prak
przekroczony wiek 28 lat, - znajomość tyki zagraniczne trwać będą 1-2 lat. Brak dostatecznego zainteresowania 
przynajmniej 2 języków obcych, . - W czasie odbywania praktyki krajowej, akcja.ml jest dużą stratą dla życia 
ukończone studja handlowo-ekonomicz. kandydaci otrzymywać będą wynagro- g?spodarczego. Przed naszemi . pl~ 
ne, oraz ukończona służba wojskowa. dzenie około 150 zł. miesięcznie, a w I cowkaml prLemysłowemi otwleraJą się 

Praktyki krajowe będą się odbywały czasie odbywania praktyki zagranicznej szerokie horyzonty rozwojowe, hamo
w firmach i instytucjąch handlu za-1- 75 proc. płacy urzędnika kontrak- waine brakiem własnych środków pie
granicznego w Warszawie, Gdy n i i 

1 

towego polskiej służby konsularnej na niężnych. Szeroki kapitał społeczny 

Jeszcze jedno, jeśli chodzi o chwilę 
dzisiejsią. Wiemy dobrze, jak spo
kojnie i mocno musimy wszellde na
sze prace gospodarcze prowac17.ić w 
kraju, choć ozujemy wrzenie dokoła. 
Działacze naszego ruchu muszą pa
miętać o tern, by Kasom nigdy, w ża
dnej ewentuabtoścl, nie zabrakło sił 
do pracY. i jeśli gdziekolwiek zachodzi 
możliwość powoła.nla osób pracujących 
dziś w zarządach i komitetach Kas 
do innych zadań, .choćby czasowo, na
leży natychmiast wyszkolić siły za
stępcze, wprowadzić je w tok prac 
Kas tak, by działalność Kas, która 
może nawet wymagać zwiększonego 
tempa, nie ucierpiała. w żadnej ewen· 
tua.lności. 

ośrodkach przemysłowych. Praktyki za- danym terenie. winien tu przyjść z bezpośrednią po-
graniczne będą uzupełnieniem praktyk mocą. Lecz, aby się to stać mogło, 

W zrost obiegu pieniężnego 
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na 

dzień 30 czerwca r. b. osiągnął 2.327,9 
milj. złotych wobec l.508,3 milj. zło
tych przed rokiem, t. j. na dzień 30 
czerwca 1938 r. 

Wzrost obiegu pieniężnego w ciągu 
roku wynosi przeto 759,l milj. złotych. 
Obieg biletów Ilanku Polskiego wyno
sił na 30 czerwca r. b. 1.847,8 milj. zło-

tych wobec 1.137,4 milj. zł. przed 1 O· 
kiem, czyli wzrósł o 710,4 milj. zło
tych. 

Obieg bilonu wynosił 480,1 milj. zło
tych wobec 431 ,4 milj zł. na 30 czerw
ca 1938 r. czyli wzrósł o 48,7 milj. zł. 
Obieg bilonu srebrnego zwiększył się 
z 3i8,7 milj. do 3i8,2 milj., a bilonu 
innego z 82,7 milj. do 101,9 milj. zł. 

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 1111.25, na Zurych 120.10. Bank Polski 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie płacił za ~olary amerykańskie 5.30,?, 
niężnej w Warszawie tendencja dla kanadyjskie 5.29, floreny hole~dersk:e 
dewiz była nieco słabsza przy obro- 284, franki franc . . 14.0~, szwaJcarsk1e 
tach średnich. Notowano: Am.ster- 119.60, funty angielslnc 24.83, belgi 
dam 285, Bruksela 90.50, Londyn belgijskie 90.25, guldeny gdańskio 
24.92, Nowy Jork - kabel 5.32, Pa- 99.75, korony du!5.skic 110.85, nornre
ryż 14.10, Sztokholm 128.45, Montreal skie 124.70, szwedzkie 127.95, liry wło 
5.31,88, orjentacja na Kopenhagę skie 17.90, marki fl1is~:le 10.75, mar

ki niemieckie srebrne 83.50. 

vV pracach swoich kierownic
two Stoczni Gdyńskiej zwróciło 
specjalną uwagę na zużytkowa
nie przy budowie statku mater
jałów pochodzenia krajowego. '\V 
początku napotykało to na duże 
trudności, ponieważ wielu rze
czy brakowało. Dzisiaj w dziedzi 
nie tej stocznia osiągnęła 90 pro
cent wystarczalności w zakre
sie materjałów, przyrządów 
oraz maszyn pochodzenia krajo
wego, tak że na pozostałe l O 
proc. urządzeń importowanych 
składają się specjalnie precyzyj
ne przyrządy nawigacyjne. Ni
gdy one nie będą wykonywane w kraju ponieważ produkcją tych ________________________ ma ________________ _ 

przyrządów zajmują się wyłącz- K 0 9„ c„ n ; e z g 0 d . y PAPr::nRY PROCEN'.rOWE 

nie trzy fabryki na całym świe- 1.1 
cie. 

W Polsce dokonuje się obec
nie już budowy kotłów okręto
wych Lentza, odlewu śrub okrę
towych a w stoczni wykonuje 
się gięcia wręgów, co do tej po
ry było przywilejem specjalnych 
warsztatów zagranicznych. 

Rozwój stoczni gdyńskiej obli
czony jest w ten sposób, aby w 
ciągu dwóch następnych lat pra 
cy mogła ona podjąć wykony
wanie robót na zagranicę. Zależ-

Losowanie książeczek 
· premiowanych P.K.O. 

serli VI · 
Dnia 24 lipca 1939 r. odbyło się w 

PKO pierwsze publiczne premjowanie 
książeczek oszczędnościowych serji VI 
grupy „A". W premjowaniu brały 
udział lrsiążeczkl, na które wniesiono 
wszystkie wkładki za ubiegły kwartał 
w terminie do dnia 30 czerwca 1939 r. 

• Premja zł. 250 - padła na nr. 5286. 
Premje po zł. 100 - padły na n-ry: 

299 1506 2971. 
Premje po zł. 50 - padły na n-ry: 

550 1579 1654 1677 1985 2083 2128 
2191 2228 2307 2324 2554 2918 2970 
3027 3501 3641 3686 3728 3829 4199 
4306 4458 4526 4693 5032 5083. 
Ogółem padło 31 premij na sumę 

zł. 1.900. 
O wylosowanych premjach właści

ciele książeczek są powiadomieni li
stownie. 

Nale:'.:y zaznaczyć, że zasadą wkła
dów oszczędno,Sciov.rych premjowanych 
serji VI-ej jest wzrost liczby premij 
w miarv wzrastania wkładów na ksią
żeczce, pl:'zyczem przez wylosowanie 
prE>mji za systematyczność książecz
ki nie tracą swej ważności 1 biorą u
dział w następnych prernjowaniach 
pod \Varunkiem regu!~:ne.(o wpłaca
nia dalszych wkładek.. 

Natia na Sachalinie 
Obecny zatarg pomiędzy Japonją I da" - tak wkrótce zaczęto nazy- rządowi sowieckiemu określoną su

a Sowietami w sprawie koncesyj naf wać Sachalin, kraj przymusowych mę za każdą wydobytą tonę ropy. 
towych na sowieckiej części Sacha- robót i koszmarnego życia. Więzien Po wygaśnięciu terminu koncesji 
linu nie jest niczem nowem, ani nie- nemu reżimowi na Sachalinie zada- wszystkie urządzenia, wybudowane 
zwykłem w dziejach tej wyspy. Ro- la cios wojna rosyjsko-japońska. przez Japończyków przechodzą na 
sja zainteresowała się Sachalinem Japończycy zajęli całą wyspę, z własność rządu sowieckiego. 
już po podróży Krusensterna, t. j. której dopiero na mocy traktatu w Japońska koncesja naftowa znaj
po roku 1805, zrozumiawszy znacze- Portsmouth oddali część północną I duje się na terenach, które Japoń
nie strategiczne tej wyspy i rozpo- Rosji, zrzekając się wzamian za to czycy eksploatowali jeszcze podczas 
c.zęła w tym okresie kolonizować ją. odszkodowania w sumie 50 miljo- okupacji północnej części wyspy. 

Formalnie „półwysep" Sachalin nów dolarów. Największe tereny naftowe znajdu-
należał do XIX wieku do Chińczy- Podczas wojny światowej Japoń- ją się tutaj na wschodniem wybrze
ków, faktycznie jednak nikt nie czycy „zainteresowali się" .zanied- żu wyspy pod Ochą, gdzie ciągną 
sprawował władzy nad dzikiem i nie baną przez Rosjan północną częścią się one na przestrzeni 400 klm. 
bezpiecznem terytorjum. Wprawdzie wyspy, szukając tam nowych źró- Druga czynna koncesja japońska 
w r. 1787, kiedy Francuzi pt·zybili del nafty. W czasie rewolucji rosyj- obejmuje kopalnię węgla na zachod 
do brzegów Sachalinu, Japończycy ska część wyspy przechodziła kilka- niem wybrzeżu wyspy w zagłębiu 
w obawie, by nie zat.knięto na nim krotnie to w ręce b·:>lszewików, · to rzeki Due (23 miljony tonn z.apa
francuskiej flagi, zaczeli osiedlać „białych", aż wreszcie w kwietniu su). Część południowa wyspy po
się w południowej części Sachallnu, 1920 r. Japończycy zajęli całą wy- zbawiona jest bogactw naturalnych. 
jednak kwestja przynależności „pół spę. Dla Związku Sowieckiego, rozpo-
wyspu" nie została wówczas roz- Japońska okupacja Sachalinu rządzającego olbrzymiemi zasobami 
strzygnięta. trwała pięć lat. Japończycy, mimo, węgla i nafty, bogactwa złóż sacha 

Pierwsze dyplomatyczne rozmowy iż rozpowszechniali wówczas wieści lińskich nie odgrywają wielkiej roli 
na temat Sachalinu rozpoczęły się o przejściu na zawsze całego Sacha- w ogólnej gospodarce, natomiast 
natychmiast po podróży Newelskie- Iinu w ich ręce, nie czuli się widocz ważnym czynnikiem gospodarczym 
go. Japończycy proponowali z po- nie zupełnie pewn'i w północnej czę- są te produkty dla Japonji, uzależ
czątku podział, potem wykupienie ści wyspy, gdyż wszystko, co tam nionej od imporlu węgla i ropy z 
przez nich całej wyspy, ale Rosja- robili, miało charakter prowizorycz- 1 zagranicy. · 
nie odrzucili obydwie propozycje. ny. I W dążeniu do utrzymania dawne
Przez długi jeszcze czas wyspa była Po długich pertraktacjach z Ja- go stanu posiadania Japonja nie 
formalnie bezipańska, aż wreszcie w ponją rząd sowiecki, który nie może zdecydować się na wojnę z 
roku 1875 Japonja „oddała" Rosji chciał się tak łatwo wyrzec spuści- Sowietami. 
całą wyspę wzamian za „uznanie" zny po rządzie carskim, zdołał odzy-

1 
Najmniejszy nawet zatarg zbroj

suwerenności J aponji nad wyspami skać północną część Sachalinu . (w I ny na Sachalinie pozbawiłby Japo
K urylskiemi (Cziszima). roku 1925). Wzamian bolszewicy u- nję tego, w imię czego toczyłaby 

Wkrótce po wcieleniu Sachalinu dzielili Japończykom k-0ncesję na I wojnę, nie .ulega bowiem najmniej
do imperjum rosyjskiego powstała eksploatację nafty i węgla na swo- j szej wątpliwości, że bolszewicy, zmu 
myśl zużytkowania go jako miejsca jem terytorjum. , szeni do ewakuowania wyspy, zni
zesłania. dla katorżników. Sprzyjało Koncesjonarjusze japońscy uzy- I szczyliby przedtem wszystkie urzą
temu pomysłowi geograficzne poło- skali prawo badania złóż naftowych I dzenia i tereny naftowe. 
żenie wyspy, -0dgrodzonej od lądu na terytorjum o powier.zchni 1000 I Wszelkie zatem alarmujące wia
rosyjskiego burzliwą Cieśniną Tatar wiorst kw„ eksploatacji zaś ropy j domości o zatargu zbrojnym pomię 
ską. mogą dokonywać jedynie na poło- dzy Karafuto a Sachalinem należy 
„Dokoła woda, a w środku ble- wie zbadanej powierzchni, płacąc I uważać za przedwczesne. 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, mocniej
sza tylko dla listów zastawnych; obro 
ty większe 4 i pół proc. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inwest. I em. 75.25, 
serja I em. 77.75, II em. 74.75, 4 proc. 
dolarowa 39, 4 i pół proc. wewnętrzna 
60,50, 4 proc. konsolidacyjna, gr. odc. 
61, pozostałe drobne odc. 60,50, 5 
proc. kolejowa 61, drobne odc. 59, 
5 proc. konwersyjna 65, odc. po 100 
zł. 62, drobne 60, 4 i pół proc. ziem
skie 57, 5 proc. W-wy z 1933 r. 64,50, 
odc. po 1.000 zł. 66, 5 ,proc. W-wy z 
1936 r. 63,50 - 63, 5 proc. Łodzi z 
1933 r. 59, 5 proc. Lublina z 1933 r. 
57, 6 proc. oblig. Warszawy VIlI i IX 
em. 67.25. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by

ła utrzymana przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski 107.25, W~
giel 32, Starachowice 47, Haberbusch 
57.~0. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. 
rentit ziemska, odc. po 5.000 zł . . 48, 
po 1.000 zł. 49.50 - 50, 5 proc. oblig. 
m. W-wy I em. (terenowe) 55, l\ro
drzejów 17 (w płaceniu), 4 proc. ziem 
skie 45. 

POZAGIELDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 75.25. 
Inwestycyjna Il em. 74'.25 
Konwersyjna 65. 
Konsolidacyjna 61. 
Dolarówka 89. 
Wewnętrzna 60.50 
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Wspaniale klo poty 
Min. łJlrych o rozwoju i potrzebach komunikacji w Polsce 

Na. konferencji prasowej w Pre- dzo zaawansowany w poszczególnych 
eydjum. Rady Ministrów, dn. 24-go elementach, dzięki czemu np. w cza
b. m.., minister Komunikacji płk. sio pożaru nowobudującego się gma-

chu Dworca Głównego ruch poolą
iJ. Ulrych wygłosił obszerne prze- gów ucierpiał w minimalnym stop-
m6wieme o rozwoju, stanie i po- niu, dzięki wykorzystaniu urządzeń 
trzebach komunikacji w Polsce. nowoczesnych na stacjach Warszawa 

Przemówienie to podajemy po- - Wschodnia 1 Warszawa - Zachod-
niżej w obszernem streszcieniu: Dla. 

Potężniejący rozwój we wszyst- Krótko mówfąe wzrastają rozm1a.. 
kich dziedzinach życia jest w Pol- cy potrzeb kolejnictwa, na kolei ro
Bce tak widoczny, że za tym rozwo- hl się ciasno. Przelotnośó większości 
Jem z największym wyslłkiem tylko szlaków I molność przep~towa wę
podą.ża. rozwój komunikacji. Dyna- złów wymagają rozbudowy. W ostat 
mika potrzeb komunikacyjnych tą- niem trzechleciu Inwestycje kolejo
da nowoczesnych środków lokomocji, j we pochłonęły 270 mlljonów r.łotych, 
a tymczasem nie sposób tak szyb- a na rok bieżący przeznacza. się 92 
ko, - jakby się tego chcialo 1 Jak I mllj. złotych. Liczby te nie obejmujit 
tego wymagają Interesy ogółu - za.- '1 wydatków na planowit wymianę na
dośó tym potrzebom uczynić. Tem wierzchni. które w okresie nbległych 
alę tłomaczy, że obok nowoczesnej trzech lat wyniosły 80 mlljonów zło
komunlkacji samolotoweJ np. z Ko- I tych, a w roku bietącym wynloq 
penhagą, mamy w tylu jeszcze punk ok. 24 mlljonów złotych. 

tach kraju niedostateczną komunika-I Za wzrostem przewozów wzrosły 
cję lądową, czego ~ownym do- potrzeby kolejnictwa w zakresie tabo
wodem są nasze Ji;oleJkl dojazdowe. ru. w roku bletącym wydatkujemy 

Walczymy z trudnośclaml, marny ' na zakup taboru do 80 mlljonów zł. 
kłopoty, ale są ~ wspaniałe kłopoty, I a są to wcląt wydatki niedostateczne: 
albowiem wynikaJ!ł one z faktu roz- Pozostaje to teł w związku z odzy-
woju, a nie za.stoJU. akaniem Zaolzia, dla. którego to ob-

Kolel•e j szaru Polska. nie otrzymała dotych-
czas przynalemeJ Jlości taboru. 

Praca taboru mierzona. dziennym' Ponadto P.K.P. ospra.wnlają wszel
naładunkiem sięga. obecnie liczby 21 kleml silami swój aparat przewozo
tysięcy wagonów, niewiele odbiegając wy, zwiększając szybkość pociągów 
od maksymalnego naładunku, notowa osobowych l towarowych, uspraw
nego na P.K.P. w roku 1929. Prze- niając obrót wagonów, wreszcie co 
starm.łe urządzenia przewozowe nie najważniejsze, zmniejszając ilość ta
mogące już zaspokoić wzrostn obro- boru chorego do mlnlmalnego procen
tów gospodarczych muszą być zmo- tu nie notowanego od wielu lat na
dernizowane i przystosowywane do wet I w czasach przedwojennych 
zaspakajania potrzeb przewozowych (10 proc.). 
wzrastającej wytwól'czoścl rolniczej 1 Zmodernizowano równlet pracę w 
przemysłowej. \llfarsztatach kolejowych, osiągając w 

I tak na G. Sląsku węzły kolejo- roku ubiegłym tą drogą ponad 10 mil 
we Tarnowskie Góry I Katowice oraz jonów złotych oszczędności na napra
Unje prowadzące do portów wyko- wie taboru. 
rzystane są do maximum. W zwią- Niezależnie od zakupu taboru Ml
zku z odzyskaniem Zaolzia dla wy- nisterstwo Komunikacji wydatkuje 
wozu jego produkcji trr.eba było dute kwoty na zaopatrzenie kolei w 
stworzyć nowe kierunki wywozowe I materjały petrzebne do eksploatacji I 

z omlnlęciem tych węzłów, zwiększa- otrzymania taboru. Kwota roczna na 
Ją.c przytem przelotność niektórych zaopatrzenie w tabor I w materjały 
szlaków oraz budując szereg nowych rośnie z roku na rok I sięga obecnie 
łącznic. W dalszym ciągu zachodzi sumy 850 mllj. złotych, stwarzająe do 
potrzeba rozbudowy stacji rozrzędo- godne warunki dla rozwoju przemy
wej Łazy, węzła częstochowskiego I siu. 
innych. Stale zwiększający się wy- Datujący slę od trzech lat lntensyw
wóz węgla przez nasze porty bał- ny wzrost wytwórczości pociąga za 
tyclde wymaga ciągłych wkładów na sobą znaczny wzrost ruchu na kole
rzecz Inwestycyj kolejowych w por- jach. I tak w rolru 1986 przewlezio
tach, a dochodzą one przeciętnie do no podrómych 172 mlljony, w roku 
l,5mlljona złotych rocznie. 1987 - 211 mllj., a w roku 1988 -

W Centralnym Okręgu Przemysło- 225 mUJ. 
wym rozbudowuje się stacje: Skar- Na szczególne podkreAlenle zasłu
łysko, Rozwadów oraz poza lnneml guje rozwój podmiejskiego rnchu war 
robotami związaneml z powiękaze- szawskiego, gdzie frekwencja dzlen
niem przelotności llnij łączących ten na waha sio między sumą 120 tys. a 
Okręg z Zagłębiem, przystępuje się 150 tysięcy podrómych, przewoto
już do budowy stacji Stalowa Wola. nych 804 pociągami dziennie. 
Węzeł warszawski jest wcląt w Równiei wzrosły przewozy towaro-

dalszej rozbudowie, na niedawno wy- we, W roku J.986 przewieziono 57 
budowanej llnji radomskiej musieli- mllj. ton, w r. 1987 - 72 mllj. ton, w 
śmy jnż zwiększyć przelotnoś6 I przy r. 1988 - 75 mllj. ton, a za. ' mle
stąplliśmy jut obecnie do budowy siące bieżącego roku 24,5 mllj. ton, 
stałego dwutorowego podejścia tej I co stanowi H,5 proc. wioeeJ w sto
llnjl do węzła warszawskiego. Boz- sunku do przewozu w pierwszych 
wój węzła warszawskiego Jest bar- czterech miesiącach roku obległeco. 

Od kwietnia do obecnej chwili wzro1t 
przewozu trwa dalej. Liczyć się więc 
nalety na Jesieni z brakiem wagonów 
a specjalnie węglarek. 

Dro~I kołowe 
Niemniej ciasno robi się na na

szych drogach, mimo, że w ciągu u
biegłego 20-lecia gęstość sieci dróg 
wzrosła o około 50 proc. W ciągu 
ostatnich trzech lat wybudowano w 
Polsce dróg o nawierzchni twardej 
ogółem około 4500 km. W roku bie
żącym budujemy około 1390 km. dróg 
o nawierzchni twardej wszystkich ka
tegoryj, 

Bndowa nowoczesnych nawierzchni 
prowadzona Jest w Polsce na... wlęk
sq ska.Io dopiero od roku 1984. Są 
to w pierwszym rzędzie odclnkl dróg 
o największej Intensywności ruchu, 
położone w pobliżu największych o
środków miejskich oraz wielkle trak
ty, łączące między sobą centra go
spodarcze I polityczne naszego Pań
stwa. W pierwszym rzędzie są zao
pateyw8lle w nawierzchnie nowocze
sne szlaki: Warszawa - Katowice 
przez Piotrków. Częstochowę; War
szawa - l..ód~, l..óclź - Kalisz, War 
szawa - Poznań, Warszawa - Gdy 
nla, Warszawa - Lwów, Warszawa 
- Kielce - Kraków - Zakopane, 
Kraków - Katowice I Inne. Przebu
dowa niektórych z tydt traktów jest 
już zakończona, zaś inne są w toku 
przebudowy. Ponadto są w przebu
dowie odclnkl dróg w węzłach: war
szawskim, łódzkim, krakowskim, lwow 
kim I Innych. 

Technika budowy mostów stalo
wych żelazobetonowych, nie mówiąc 
o mostach drewnianyeh, nie ustępu
je w niczem poziomowi tej techniki 
zagranicą. Osiągnięte w tej dziedzinie 
reznltaty są bardzo pokaźne, w szczc 
gólnoścl w budowie wielkich mostów 
stalowych przez Wisłę. 

Opracowany na najbliższe trzechle
cie plan Inwestycyj drogowych prze
widuje budowę 4000 km. nowych 
dróg„ modernlzację 1200 km. dróg 
Istniejących, oraz dalszą budowo mo
stów stałych. 

Moioryza eja 
W ślad za tym transport drogowy 

stale się motoryzuje. Gdy w r. 1936, 
kursowało 1288 autobusów - to w 
r. 1988 kursowało 1784, a w dniu 1 
lipca 1989 r. - 1988 autobusów ob
sługujących 80.200 km. dróg. Poczy
nają.o od roku 1936 Jest to 60 proc. 
przyrostu lloścl autobusów, oraz 88 
proc. przyrostu Jloścl kllometrów 
dróg obsługiwanych. 
Taką samą poprawę zanotowa.6 na 

lety w komunikacji samochodowej 
towarowej. W roku 1936 kursowało 
w Polsce 5080 samochodów clętaro
wych do prywatnego użytku, o o
gólnej nośności 16100 ton, oraz 1080 
samochodów ciętarowych zarobko
wych, o ogólnej nośności 8500 ton, 

Obecnie według stanu na dzle6 1 
Upca 1989 r. kurl!luje '7062 nmochody 
ciętarowe do prywatnego użytku, o 
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ogólnej noAnoAcł U tyl!I. ton oraz 1441 
samochodów ciężarowych zarobko
wych, o ogólnej nośności 8800 ton. 
Biorąc za podstawę obliczeń tonaf: 
samochodów cięiarowych, można 
stwierdzić 50 proc. przyrostu tona
żu samochodów clęf:arowych do pry
watnego użytlm oraz 185 proc. wzro
stu tonażu samochodów ciężarowych 
zarobkowych. 

Drogi wodne 
Jetell chodzi o zagadnienie dróg 

wodnych, to było I będzie ono zaw
sze żywotne a prace stojące przed 
nami do wykonania, q tak olbrzy
mie, że przerastają motllwośct J~ 
dnego pokolenia. Dlatego tet rozwią
zanie zadań z tej dziedziny naletało 
ojąó w formę wieloletnich progra
mów, które są konsekwentnie reali
zowane. W ciągu ostatnich trzech lat 
reai.zacja programu objęła zagadnłe
nJa najbardziej palące, a więc: budo
wle wodne w Porąbce, Romowie, 
Czchowie, zbiornik I zakład wodno
eJekteyczny w Turnlszkach, kanał 
Warta - Gopło, droga wodna z Za
głębia do Sandomierza, wreszcie Ka
nał .Kamienny, który połączy Wołyń 
z województwami centralneml przez 
przebudowywany równocześnie Ka
nał Królewski, Wszystkie te prace 
są punktem wyjścia do rozwiązywa
nia zagadnień większych w zakresie 
naszej gospodarki wodnej a przede
wszystklem regulowania Wisły. 

Komunikacja loioieza 
W roku 1986 przedłntono llnję lot

niczit do Aten, a w r. 1987 Polska. 
komunikacja lotnicza. przekroczyła 
poraz pierwszy granicę Europy: Ate
ny Lydda. Wymieni6 nalety dalej po 
łączenia z Ilelslnkaml, z Bejrutem, 
. Budapesztem, Bzymem, Belgradem, 
Kopenhagą I Londynem I włączenie 
Kowna do naszej siecL Stoo P. L L. 
,,Lot" wynosiła na początek roku 1986 
- 4868 km. obecnie wynosi 10.206 
km. Gdy w r. 1982 Jlość pa1!18terów 
przewiezionych wynosiła 11.187 osób, 
to w r. 1988 ilość przewiezionych pa 
sażerów wyniosła 85.892 osoby. Rów 
nież wzrosły bagaż i poczta. Podczas 
gdy samoloty „Lotu" w r. 1986 mia
ły szybkość około 200 km. na go
dzinę, dziś szybkość ta dzięki nowe
mu Bprzętowi - wynosi 800 km. 
na godzinę. 

Znaczny dorobek zapll!lll.6 równiet 
można w dziale budownictwa portów 
lotniczych. Na lotniskach w Wllnle l 
Krakowie za.kończono planowane pra
ce budowlane. Na Okęciu zbudowano 
wlelkle warsztaty 1 rozbudowano dwo 
rzec. W budowie są pomieszczenia 
lotnicze w Slmllowle. Aeroklub War
szawski otrzymał nowozbudowane po
mieszczenia na Mokotowie, które bę
dą służyć do czasu przeniesienia lot
nictwa sportowego pa Bielany, gdzie 
rozpoczyna się obecnie budowę wiel
kiego lotniska sportowego. 

Wybudowano Szkołę Szybowcową w 
Bezmłechowej 1 rozpoczęto budowę w 
UstJanowej. 

Najważnlejszem oshłgnlęclem Jednak 
w tej dzłedzlnle jest rozpoczeclo prao 
ziemnych 1 wodnych na nowem lot
nisku komunlka.cyjnem w Gocławiu. 
które będzie jednem z nowoczesnycl7 
lotnisk Europy. 

Rola ezlowłeka 
Te wszystkie wzmotone zaclanla 

wymagają nie tylko rozbudowy 1 mo 
dernlza.cjl technicznej wazystklcb ko
munikacji, lecz także wzorowego szko 
lenią nowych pracowników. Dla no
wych warunków I potrzeb komunika
cyjnych potrzebni q ludzie mogący 
sprosta.6 ciężkim 1 odpowiedzialnym 
obowiązkom zawodu. Pilot na samo
locie komunikacyjnym, maszynista na 
lokomotywie, dyżurny ruchu, szofer 
na autobusie - oto ludzie, którym 
powierza BIO zdrowie I tycie podr6t 
nych. Od tych ludzi wymaga Ilię wy 
sokiego poozncła obowlipku trzetwO-: 
ści„ przytomności. spokoJu, szybkiej 
I trafnej orjentacjl, oraz zupełnego o
panowania nerwów. 

Stwierdz16 wypada, łe naog6ł cl 
dzielni Judzie umleJlł aproBta.6 swoim 
obowlązl(om. .Jednakowot o.łowlek 
Jest tylko człowiekiem 1 w niektó
rych momentach 11awodzl. Słmba rn
chu nie lubi zmian w rozkładach Ja
zdy, kaf:da zmlana wymaga uprzed
niego sprawdzenia zarządzeń. Ostat
ni wypadek katast!'ofy na kolejce Wł 
lanowskleJ, która Zl'el!lztą domaga Ilię 
modernizacji, albo likwidacji, jest • te
go najlepszym dowodem. Gdyby nie 
zawiódł człowiek - dyspozytor ru
chu na stacji Belweder, który wogó
le nie powinien był mńenllW krzyżo
wania pociągów, a Jeżeli Jul zmienił 
wlnlen był Bprawdzl6, czy wydane 
zarządzenie ~e ścl.Ale wykonane, 
to nawet w objektywnych warunkach 
technicznych, w Jakich znajduje sio 
ta kolejka, nie mogłoby było dojś6 
do katastrofy. 

Jestem zwolennlldem wprowadzenia 
na kolejach metody pracy, polega.JlłceJ 
na bezpośrednim kontakcie pnełoto
nego • penonelem 1 komecznoścl 
współdziałania całego penoaelu. Po 
katastrofie w Pruszkowie wydałem 
bezpośrednio ol!ltr7.et;enie dla całej Błu
tby rnchu o konieczności wzajemne
go ostrzegania BIO w słutbie. 

Na 11zkolenle mwodowe kia.do ol
brzymi naclllk:. Na jesieni bęcJo mógł 
zaprezentowa6 Z(lkląd azkolenła praco
wników P. JL P. w Legjonowle. który 
w dzledzlnie szkolenia r;awodowego 
na przelltrzenl lat powinien oc1ep-a6 
właśclmt rolo. 

lnlcjaC1wa prywatna 
Oto w naJogólnie).lzym u.rysie o

braz rozwoju naszych komunlkaeyj, 
a co zatem Idzie obraz potrzeb, nie
zbędnych dla rozwoju kraju. Sądze, 
że w rozwoju komonlkacjl podmłeJ• 
skich poważny udział powinna wzlą6 
Inicjatywa prywatna, która :ze strony 
mojego Mlnlsterstwa Bpotka l!llo zaw. 
sze z troskllmt pomoaa. 

trafiło coś złego? Pani Matjas biuffe, obijała się wśród maszyn 
nie chciała się rozgadywać z i białych kafli ścian, w parze i 
dziewczyną i zaciskała usta, umy zaduchu. A pozatem. gdy miała 
kając spojrzeniem w bok, nie- wolne, rozmyślała o Waszku. o. 
chętna, jak.by pytając ~ez słów: I czy jej były ślepe, uszy głuche, 
po C? ty tu przychodzisz? „. Cze nozdrza nie chwytały woni bu~ 
go się tu plączesz? Joszka od- dzącego się światła. I teraz có! u 
ch?~ził~, nie poj~ując co to się co/niła? Siadła na kamieniu pod 
dzieje I za co Ją to wszystko wierzbami i myślała: Gdyby tu 
spotyka? ~dyby zgrzeszy~a i za- b~ł Waszek, byłoby inaczej. Mo· 
chowała się tle, gdyby się stała ghby błądzić razem brzegiem rze 
nieporządną dziewczyną, wów- ki, wieczorami„. Nagle zapłaka
c~as byłaby t~ kara i .pani Ma- ła, serc~ jej przeszyła myśl, te 

Josztia zatrzęsła furtką. Pies 0-1 wśród dołów z wapnem i sterta- wzniesione ręce do aparatów i tJaS mogłaby Ją odtrącić, a Wa- go straciła! Jakim sposobem mo 
budził się i zaczął szczekać, a po mi cegieł, rozprawiając poważ- kurków. szek wzgardzić. Ale nie bała- gła go utracić? Co się stało? Cóż 
tern, poznawszy ją, przybiegł rn. nie o cenach i rozkładzie poko- :Wróciła do domu talt zgnębio- muciła go przeciei, ani ciągnęła uczyniła mu złego? Nie wiedzia
dofoie, merdając ogonem. Jednak jów. Na łączce grano w piłkę. na, iż Kaczeńka krzyknęła: co do ożenku. Zadawała sobie bez- ła, lecz czuła, że chłopak odszedł 
nie zawrócił ku domowi, jak to Zmęczona, Joszka obeszła jesz- ci to? Nie mogąc wydobyć sł~· ustanne pytanie: za co? za co?„. od niej na zawsze i płakała roz
zwyl! le robił, obwieszczając przyj cze raz wokół ogrodzenie i dom, wa ze ściśniętego gardła, Josz- i znajdywała nieco ulgi w poczu- j paczliwie, zsunęła się na ziemię 
ście gościa, stał i skomlał tylko wraz z psem, który towarzyslył ka potrząsnęła głową l ułożyła ciu swojej krzywdy. Głowa jej I i szlochała z czołem wsparłem 
z radości, patrząc na dziewc7.y- jej krok w krok za płotem. Wre się na łóżu. Starsza panna sze- teraz pękała z bólu, gdy biedziła o zimny kamień. Długie pędy 
nę. Joszka spytała: - no, gdzie szcie usiadła pod drzewem, ni~- pnęła: - z miłością to je tak, się myślami dlaczego Waszek tak wierzby, zielone wici, kołysały 
twoja pani? - co? gdzie pani? opodal furtki, myśląc, iż pani to je taki... Ona nigdy, prawdę z nią postąpił? Mógł przecież na- się łagodnie na wietrze. Jaki§ 
Potem pukała i stukała, znala- Matjas poszła w bliskie sąsiedz- mówiąc, nie pragnęła miłości, za pisać list także i do niej, nietyl- zmurszały starzec łowił na brze
zła dzwonek i pociągnęła za two i zaraz wróci. Paczkę ze sl~i· wiele się napatrzyła na cierpie- ko do matki, mógł ją uspokoić. gu ryby, a słysząc jej szloch po
za.rdzewiały drut. Zabrzmiał do· dyczaml ułożyła na pieńku i sie- nia dziewcząt w biuffe, ·które Co to się stało? Nic nie rozumia- rzucił wędkę i z trudem przy. 
nośny dźwięk, po którym cisza działa ze wzrokiem utkwionym ginęły jak muchy, gdy się zła- ła i nie wiedziała nawet, że pła- człapał pod wierzby, pytając: 
ogrodu i opuszczenie domu zda- w dach domu, który stał się dla pią na lep. Chciała tylko wyjść cze, gdy ocierała mokrą twarz, - No, czegój? czegój? Jego bez
walo się tero większe. Z pny- niej najważniejszym punktem na zamąż. tak, jak wyciera się pot z urnę- zębne wargi kłapały z bezrad
ległych willi dobiegały wesołe gło śvd.ecie. Po drugiej stronie, za Pociągnęły się długie i długie czonego czoła. Któregoś ranka nego przejęcia i przestrachu, a 
sy niedzielnych wizyt, kiedy to płotem, pies usiadł także i wycią- dni. Może to był tylko dzień, zeszła nad Czertorkę, nad rzecz- dziewczyna, jakby wstąpiły w nią 
wycieczkowicze z miasta odwie- gnąwszy łapy, patrzył na nią ro- dwa dni, ale dla Joszki stały s.ię kę i ujrzała wierzby, z zielonemi nowe siły, płakała cicho, do u
dzają świeżo osiadłych obywateli, zumnem spojrzeniem. Czekali. wiekiem. Pani Matjas nie potrze- warkoczami gałęzi, opuszczonemi traty sił, do zupełnego wyczer· 
a ci oprowadzając gości po ma- Pani Matjas nie wracała. Joszce bowała już niczego ukrywać i w wodę. Zieloność, błękit nieba pania. Wreszcie nie mogła jut 
lntkich ogródkach, pokazują im chciało się jeść, spać i płakać, na widok Joszki potrząsała gło- i sy~ki . nurt w:ody. p~zejęł~ łą więcej, nie, n!e ~ogła i poi;>adła 
każdy krzaczek, drzewko i tra- ramiona bolały ją strasznie. Od- wą, mówiąc krótko: osłupiemem. Am widziała kiedy w tępe ?słupieme. Wstała 1 po
wę. Tu i ówdzie bi wakowano kąd zmieniła czerwone pieski na - Niema nic, nie pisał!.„ Nie się to stało, kiedy wybuchnęła wlokła s.ię na pod~asze. Ale gdy 
priy fundamentach domu, któ- kaw~, ból ~ nóą prz~niósł się. na J było ~istu od Waszka, ni; odzy- I wi?snal Tkwiła ~d rana do póf- przes.tąpiła próg izby, siły jej 
ry miał powstać, odpoczywano barki, pomewaz ciągle nuała wał się wcale. Może mu się przy- neJ nocy w kamiennem wnętrzu wróciły. '(D. c. n.) . 

, 
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Anny Matki N. M. P. 
W. sł. S,47. Z. 19.39. 

POGODA NA DZIS 
Zachmurzenie duże, miejscami prze

lotne deszcze, zwłasww. na południu 
kraju. Temperatura bez większych 
zmian. Umiarkowane wiatry z prze
wagą, kierunków póblocnych. 

W feairach 
Teatr NarodoW)"': „awtety pj", 
Teatr Polski: „Genewa". 
Teatr Letni: „Zgorszenie publlczne", 
Ttlatr Ateneum: „Szczęśliwe dni", 
ln•< , •ut 8edoty1 „Haneczka t duch", 
'l'1· h „ó.lf'": .. Baron Klmmel„. 
Tt·" ! 1 All Baba (Karowa 18): „Orze! 

czy Reszka„.". Pocz. 7.30 I 10 wlecz. 
Su.p!IA Po!ltyc.zna w kawtaml Piasty· 

ków (IP$). pocz. o ?.SO 1 9.80 wiect.. 

INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA ULODZIEZ'f 

TELEFON 'J-ll·ZG, 

\\' kinach 
Adria: ,,Geniusz sceny", 
A Ue.otle t „ W1e1k.l "'"'"'', 
Bałtyk: „Trzej kade.cl", 
Casino: „Meksykań8kie :ioce·~, 
Capitol: „W sieci wywiadu" I „Skra· 

dzione eycle". 
Colosseum: „ Ta )em nica "locnego lokalu". 
Czary: „ Vlcsoły ordynans". 
Eden: „śluby ulafiskle". 
t:lit": „Zaczęło :>ie w pociągu" I „Fran· 

CJ~ Pl.UWR". 
ICra: „King Kong" l „Statek niewolni-

ków" i „Djably wybrzeza". 
Europa: „ Więzy przeszłości", 
l''ama: „Dama z Malagi". 
11~iiha11Doilja.: ,,Pechoyriec''. 
lłelios: „ Wrzos" I „2 dni W raju". 
Hollywood: „Małżeństwo z przeszkoda-

mi"'. 
Imperial: „Młode serca". 
llalia: ,. Wierna Rzeka''· 
Kometa: „Sprawa prot. Lfndsea". 
Lot: „ W ogniu pocisków" I „Prawdzi-

wy Przyjaciel". 
Miejskie: „życie we dwoje". 
lllajeatlc : „ Szaleiistwa młodości". 
Mewa: „Subretka" I „Kurjer carski". 
Napolt'on: „Niebezpieczna mlło4ć". 
Nowa Tombola: „Wiezienie bez krat" l 

„Radość eycla". 
Olza: „Ich stu I ona jedna" 1 „Niemy 

bohater". 
Palladlnm: „Zeznanie Szpiega", 
Pan: „Anny Hardy zakochany". 
Petit Trianon: „Cyganka" 1 „Kob!et::1 

nad przepaścią". 
Rlalto: •• Hotel ua Rlvlerze". 
Rex: „Dziki Zachód". 
Roma: „Katarzynka••. 
Sfinks: „Blagier''. 
Sok6ł: „Klub kobiet" „ Wiosna w 

Pary-tu". 
Stylowy: „Cztery miljony". 
Swiollowld: „Bohater l..ęgJI Cud%oz1CJ&· 

sklej". 
Swit: „Dwie .Joasie". 
Uciecha: „ Wyspa rozbitków". 
Victofla 1 „ Włóczęgi", 
Panorama (NoW)' Swlat 17) wyswtetJd 

zdjęcia AJ.glern I floty woJennej l balldlo· 
wej francusktet w IUglerze. Panor&11rn 
czynna codziennie od 10 do 22. 

SENSACYJNA KOMEDJA 
„POLITYCZNA" 

W TEATRZE POLSKIM 
Teatr Polski wystąpił wczoraj z sen 

sacyjną. premjerą. najnowszej sztuki 
Bernarda Shaw'a p. t. „Genewa". 

Jest to komedja polityczna, w któ
rej autor „Pygmaljona" porusza naj
aktualniejsze -zagadnienia chwili obec
nej. Treścią. tej zabawnej komedji 
jest sąd nad trzema dyktatorami świa 
ta: Butlerem, Bombardone i genera
łem Flanco. Role tych trzech „mą
cicieli" kreować będą na scenie Tea
tru Polskiego: Józef Węgrzyn, Bogu
sław Samborski, Dobiesław Damięcki. 
Rolę premjera angielskiego grać bę
dzie Juljan Krzewiński. Główną. i je
dyną. rolę kobiecą - Janina Roma-
11ówna. W ilmych rolach: G. Buszyń
sld, Tadeusz Cllmielewski, Z. Kar
czewski, H. Małkowski, M. Myszkie
kicz, J. Kempa i J: Duszyński. 
Reżyseruje Zbigniew Ziembiński, 

który jednocześnie gra ważną. rolę Sę
dziego Trybunału w Hadze. 
· Dekoracje Władysława Daszewskie

go. 

OiiHoszenia drobne 
froterow""l'l'if a wió:!i.owanie, r:r· 

Om", klinowanie I re
peracje posadzek, mycie okien. 

Sprzątanie biur, :;:::~:j~. c~ 
sr.ct.etaa tapet i sufitów, odkurzanie 
111.n&l11mi elektryczuemi oraz stała kb 
lh•cs.!rwacla. J. Cegiełakł ul. Browar-

ili ' nD 24, Met. 6-28-92. .............. M.-.-·-·-·,,_--0:...._ ____________ __ 

Zł 7"' Garnitur palto uszyte na 
• u lub miarę z pierw-

11zor'<•'dnego materjału; robota, krój. 
dodatki solidne. Pozna.11.ska l:l,'l w 
brami~ na lewo, parter. Spodni-:: w 
modJ.1;y.ch }:oloraah zł. 18. Slł 

TajeD1nice zbr4tdni §itudenta 
I 

IJjęcie spólnika i . dalsze śledztwo 
Wszystkie szczegóły zbrodni I wanym planem zastrzelenia ł I na ulicę Kapucyńs'ką w o<łwie

przy ulicy Grzybowskiej 40 i kryl Koepkowej i służącej Anny Foli- dziny do narzeczonej Cerchy, 
jące się dotychczas za jej kuli- tówny. Zastrzelenie bogatej wdo- , którą znał; jednak o napadzie a
sami tajemnice, śledztwo policyj- dy wziął na siebie Cercha, slu-11 ni wspomniał. Po kilku minutach 
ne już całkowicie wyjaśniło. By- żącą miał zabić Żyromski. wysz.edł i pojechał do Leśnej Pod 
ła to zbrodnia rabunkowa, któ- Plan jednak się nie udał. Ży- kowy. 
rej plan powstał w głowie bandy- romski nie był dokładny w wyko- Policja, która wieczorem w 
ty na podłożu romantyczneni. naniu szczegółowo opracowanego dniu napadu znała już je-

Antonł Cercha, wybitny dzia- planu i gdy Cercha wszedł do go nazwisko, odnalazła go jed
łacz „Falangi", miał narzeczoną. pokoju, Żyromski zawahał się i nak i aresztowała. 
Była nią wnuczka zamordowa- pozostał chwilę w sienr. Później Nocy wczorajszej dostarczono 
nej Julji Koepkowej. Cercha pro dopiero zapukał, ale tymczasem go do urzędu śledczego. W Pod
wadził rozwiązły tryb życia i już padły strzały Cercby. Zaalar- kowie Leśnej policja znalazła kry 
chcąc imponować pannie, 'wyda- mowały one sąsiadów. Żyromski, jówkę obu bandytów. Była tam 
wał dużo pieniędzy. A że nie miał widząc, co się święci, wybiegł na ubyła broń i niektóre przedmio
ich poddostatkiem, postanowił je ulicę i zbiegł. ty, świadczące o udziale· Cereby 
zdobyć za wszelką cenę. A · Cercha? Po zabójstwie sta- i Żyromskiego w napadach ra.-

Ma--ją-e broń palną, Cercha wpra ruszk.i .usłysz:ił k!zyki służącej. i bunk~"'.ych. _ . • 
wiony do użytkowania jej przy zawrocił, ?- me wi.d~ąc Żyromsk1e Polic.Ja pro.wadzi dalsze sle~z
różnych wyczynach partyjnych, go, strz~hł _do meJ. T~mczase~ two, poszukują~ dowodów u~zia
zaczął działać terorem. Pomysły ~a drzwiami .ro.zległy ~ię kr~yk1 łu obu bandytow w zbrod?rnch 
rabunkowe nie dawały jednak i Cerc~a, maJą?. odwrot odcięty, rabunkowych w Ząbkach 1 Go-
sukcesów na wielką miarę. Cer- popełmł sa.moboJst;;o. łąbkach. 
cha opracował plan zdobycia Żyromsk1 po ucieczce podąiył 
większej gotówki za jednym za- ----------------------------
machem. Gwałtowna burza z piorunami I wybór padł na Julję Koepk"ę, 
właścicielkę kilku kamienic, wdo 
wę. Cercha wiele o niej słyszał, nad H'ar.sza111ą 
czy to od narzeczonej, czy też We wtor~k popołudniu przeszła wu wody, pozapychały się ścieki i 
w swej organizacji partyjnej, któ- nad Warszawą gwałtowna burza z wytworzyły się jeziora. 
rej lokal znajduje się w domu piorunami. Na Powązkach tramwaje posu
Koepke przy ulicy Focha 8. w ciągu kilku minut spadły na wały się w wodzie, która sięgała do 

Jak jednak osiągnąć cel bez na miasto tak wielkie masy wód że stopni wagonów. Na ulicach Wol
rażenia się na więzienie? Prze- rynsztoki, gdzieniegdzie nawet' J;la l' skiej i 11 Listopada tramwaje 
cież babka narzeczonej zna Cer- całej szerokości ulice zamieniły się przez dłuższy czas dochodziły tylko 
chę o tyle, ii rzecz musiałaby w rwące strumienie. do tunelów pod mosta:r:1.i kolejowe-
się wydać. Zrodziła się tedy myśl Burza ro:>JI>oczęła się o godz. 15, mi, tunele były bowiem całkowicie 
zbrodni. a już w kwadrans potem ze wszech za.lane. • . 

stron alarmowano komisarjaty po- W ,ten 5P?Sob Wola, P;lcowizna, 
Nie mógł jednak Cercha sam licji, straże pożarne, pogotowie wo- Targowek i N?we . Brod~o były 

osiągnąć celu. ,W mieszkaniu dociągów i kanalizacji 0 pomoc. P!zez prze~zło połtoreJ godzmy od-
Koep ke była służąca, która ewen- W k' h . 1 d . 1 . cięte od :nuasta. 
tualnie mogłaby mordercę rozpo- e wszyst ic meoma . zi.e m: Natychmiast wodociągi i kanali-

c~ch. w_oda pozalewała ?z1.e~iątki zacja zmobilizowały dziesiątki bry
znać. Trzeba było zatem zabić piwni~ 1 sut~r.yn, ozczegolmeJ na gad robotniczych, które wyruszyły 
i służącą. Wykonanie jednak ?choc1.e, .Wo}1 .1 ?-a Po~zka!!h. Tak- na zagrożone punkty. 
takiego planu zmuszało Cerchę ~e w srodnuescm na mektorych u- Mimo to alarmy nie ustawały. 
do wyszukania spólnika. licach wslmtek gwałtównego napły- Nie było innej rad,y jak wezwać do 

Gdzie go szukać, jak nie wśród pomocy straż ogniową, która na 
najbardziej zaufanych przyjaciół, • miejsca bardziej zagrożone wysłała 

z którymi się jui wspólnie doko- Aresztowany w Kołomyi m~~~~:~~<lz. 15.20 na ul. Twardej 
nało wiele innych przestępstw? k • t ł • róg SrebrneJ· piorun uderzył w prze 
W taki sposób Cercha dopuilclł a wizy oroJ,t oszen1owy wody tramwajowe zrywając je. 
do tajemnicy swego kompana Z Kołomyi donosi lwowski „Wiek Ruch tramwajowy musiano przer
ea1·tyjnego, Cezarego Ireneusza Nowy", że w u~iegłym tygodniu. zo- wać. Przerwa trwała ok. 2 godzin. 
Zyromskiego, byłego kelnera, któ stał w Kołomyi Prozytrzymany i o- Piorun uderzył również w prze
ry w swoim czasie, będąc bez sadz;ony w areszc1te _tymczaso~ym wody tramwajowe na ulicy Leszno, 
pracy wstąpił do Falan<ti" wpro akwizytor warszaws~1ego „KurJer~ j nie wyrządzając jednak większych 

d ' c' h ° C h Porannego", Franciszek Rogalski szkód Nastąpiło tylko krótkie spię 
wa ~01k1Y prłz~z herc bę. erkc a na polecenie władz prokuratorskich I cie i Światło zgasło. _ 
zaop1e owa się ezro otnym el- w Warszawie w · d t „ · · , b 

1 
• Je nym z ramwaJoW poraze· 

nere:IJ?-, czyn~ąc zen_ ez.wo ne na- Sąd grodzki w Kołomyi, który za niu uległa. pasażerka, która stojąc 
rzędzie sw01ch d~rnłan. . wiesił areszt, zwrócił się do proku-1 na pomoście trzymała się metalo-

Krytycznego dma poszh obaj ratora w Warszawie o wydanie dal- wej podpórki. Pomocy udzieliło jej 
na ulicę Grzybowską z opraco- szych zarządzeń. Pogotowie ratunkowe. 

Mars - planeta WoinY 
Jutro znajdzie się naibłiżei ziemi 

ł 
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9BODA, dnia 26 lipea. 

WARSZAWA I (Raszyn). 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstją. zorze" 

6.3~ GI;mnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.0Ó 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty), 
8.00 Koncert. poranny Muzycznego Ogni• 
~ka Wakacy3nego Liceum Krzemienieckie
go. 8.~5 P<!gadanka turystyczna, wygi. B. 
K~zem1eńsk1 (z Katowic). 8.25 Wiadomo
ści turystyczne. 11.57 Sygnał czasu I hej• 
nał z Krakowa. 12.0,~ Audycja południowa. 
1~:~5 „Nasz koncert - „w świecie baś
ni_ - aud. dla dzieci w opr. H. Hohen
dlrngeró'Yny. 15.15 Muzyka popularna w 
WJ'.konamu Ork. Rozg. Katowickiej. 15.45 
Wiadomo~ci gospodarcze. 16.00 Dziennik 
popołudniowy • . 16.10 Pogadanka aktualna 
16 •. oq Wesołe piosenki w wyk. H. Zbo!ń: 
sk1e3 - Ruszkowskiej (z Krakowa). 16 50 
. ,Poranek w miejskim parku" - pog · z 
cy klu „Lato". ~7.00 Muzyka do tańca. lS.O() 
Słynne sym!onJe (płyty). 18.50 Echa mo
c:y i chwan;;·. 19.00 „Gęsi zawod~ą - kaca 
kt zawodzą - wesoła aud. (z Katowic). 
!9.30 „PrZY: wieczerzy" (z Poznania). 20.lłi 
Odczyt WOJskowy. 20.25 Audycja dla wsi 
ro.-!.O Audycje informacyjne, Dziennik wie: 
czorny. Wiadomości meteorologiczne. Wia· 
domoścl sportowe. Nasz program na jutro 
21.00 K<;m~ert. ch~pinowskl (z Krakowa): 
21.40 Ks1ązka 1 wiedza: „O księ.żce Mieczy• 
~lawa Tretera" - „Jan Matejko" w opr 
J: · Puclata. - Pawłowskiej. 22.00 „Wiązan: k: me.lodyJ ludowych" (płyty). 23.00 Ostat 
me :wiadomości dziennika wieczornego. Ko
nnmikat meteorologiOzny. 23.05 Wiadomo
śc i w języku niemieckim. 23.13 Win.domo· 
ści w języku angielskim. 

SRODA, dnia 26 lipca. 
14.45 „ W świecie baśni" - audycja 

dla dzieci. 
·18.50 „Echa mocy I chwały". 
20.10 Odczyt wojskowy. 
21.00 Koncert chopinowski w '\VYk. 
Ludmiły Berkwlcówny (z Krako
wa). 

21.40 Książka l wiedza _ 

WARSZAWA Il <Raszyn). 
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Par~ 

informacyj. Wiadomości sportowe. Pro· 
gram na jutro. 14.15 Muzyka operowa (pły 
Ly ). 15.00 Recital forte:pianowy Józefa Toł
kacza. 15.30 Muzy"ka obiadowa (płyty) 
16.00 Dwie suity Debussy'ego - koncert 
popularny (płyty). 17.05 eycie kulturalne 
stolicy. 11-.25 Jan Brahms (płyty). 21.0f> 
Feliks Mendelsohn: Hebrydy - uwertura 
(płyty). 21.15 „ Okruchy zapomnianej poe
zji" - kwadrans w opr. H. Domińskiego. 
21.30 Sonatiny Schuberta w wyk. M. Ha
lika l S. Staniewicza fort. 22.05 Bostoń
ska Orkiestra Symfoniczna. 23.00 Muzyka 
do tańca (płyty). 

Polskie Rad jo wobec 
uroczystości sierpniowych 

Cała Polska obchodzi w dniaeh naj
bliższych 25 rocz!licę wymarszu 1-sze~ 
Kadrowej z Oleandrów. \Vymarsz ten 
uważa dziś cały Naród za symbol 
podjęcia walki zbrojnej o niepo· 
dległość i za odrodzenie się chlubnych 
tradycyj Wojska Polskiego. Polskie H:i 
djo weźmie czynny udział w obcho
dach rocznicy sierpniowej, którą ucz· 
ci specjalnym programem. 

Pamiętamy wszyscy, jaką panikę 
wywołała wśród mieszkańców stanu 
New-Jersey pewna transmisja ra
djowa. Działo się to wieczorem dn. 
31 października ub. roku. W niezwy 
kle sugestywnej formie radjo ame
rykańskie nadawało słuchowisko, o
parte na fantastycznej powiesc1 
„Wojna Swiatów", a przedstawiają
ce inwazję dzikich mieszkańców 
Mars-a na amerykańską ziemię. 

swej osi wynosi 24: godz. 37 min. 
22,65 sek.; 

Bliższe szczegóły audycyj radjowych, 
związanych z uroczystościami sierpnio
wemi, podane zostaną w dniach naj
bliższych, już dziś jednak możemy 
stwierdzić, że w hołdzie rocznicowym 
weźmie udział i muzyka, i literatura 
i służba sprawozdawcza Polskiego Ra

dnie z tą "planetą. W ten sposób po- a· Ja. 

Otóż, jeżeli rzeczywiście na Mar-
i sie żyją „ludzie" i zamierzają kie
dyś napaść na nas, mieszkańców 
Ziemi, to nadarza się im rzadka o
kazja w dniu jutrzejszym, dokład· 
nie - 27 lipca. 1939 r. o godz. 9-ej 
min. 36 wieczorem. 

Tego bowiem dnia i ściśle o tej 
porze ich pl,aneta znajdzie się naj
bliżej naszej - w odległości wszy
stkiego„. 58.013.000 kilometrów. 

Fenom-en ten, zwany w astrono
mji „wielkim oporem Marsati, zda
rza się raz na. piętnaście lat. W cza
sie jego trwania pozorna średnica 
·planety jest ośmiokrotnie większa 
od tej, ja.ką ma w momencie naj
większego oddalenia od Ziemi. 

Przy okazji, warto podać niektó
re dane liczbowe dotyczące Marsa 
i jego satelitów: 

średnia. oclległość Marsa od Słoń
ca wynosi 227. 700.000 kilometrów; 

czas trwania obiegu Marsa rów
na się 686 dniom 23 godz. 30 min. 
4:6,08 sek. ziemskim; 
~ trwania jego obrotu dookoła 

objętość Marsa. w stosunku do ob
jętości Ziemi wynosi 0,151; 

gęstość zaś równa się 0,71 gęsto-
ści Ziemi. · 

Jeden z wirujących · po bokach 
Marsa satelitów - Fobos, inaczej 
Strach - posiada średnicę długo
ści 10 kim., odbywa swą podróż na
około planety w ciągu 7 godz. 39 
minut 26,65 sek., zaliczając się tero 
samem do najszybszych ze wszyst
kich :znanych satelitów. 

Drugi - Daimos, inaczej Zgroza 
- o średnicy 15 Wm.., przebywa tę 
gamą trasę w ciągu 1 dnia 6 godz. 
21 min. 15,68 sek. 

Pod koniec ubiegłego stulecia nie
którzy astronomowie zaobserwowali 
na Marsie szereg punktów świetl
nych w różnych miejscach, mogą
cych uchodzić za sygnały, Kilku za
palony,u umysłom zdawało się, że 
to Marsjanie usiłują nawiązać kon· 
takt z mieszkańcami Ziemi. W ten 
sam sposób interpretowano później 
zjawiska natury elektro-magnetycz
nej, ·zarejestrowane przez fizyka Te. 
sla i Marconiego. J adnakże Lowell 
wykazał, że te tajemnicze „światła" 
były tylko śnieżnemi tworzywami, 
a rzekome sygnały radjowe okazały 
się pochodzenia czysto ziemskiego • 

Kiedy jedni astronomowie ulep
szali swoje przyrządy w nadziei wy 
darcia tajemnicy życia na Marsie, 
inni uważali za bardziej racjonalną 
drogę skomunikowanie się bezpośrc 

wstała nowa nauka: astronautyka. Specjalny, starannie przygotowany 
Ze wszystkich - mniej lub wię- program, opracowany szczegółowo we 

cej poważnych - projektów sko- wszystkich działach, będzie wyrazem 
munikowania się z Marsem, dwa tyl uroczystego nastroju, jaki ogarnie w 
ko utrzymane zostały i poddane pró tym dniu cały Naród, zarówno w Kra
bie.przez uczonych. Jeden projekt- kowie, w historycznem mieście olbrzy
to sygnalizacja. świetlna, drugi _ miego zjazdu, jak i we wszystkich za-

kątkach Polski. 
fale radjowe. Centralnym punkt.cm całych uroczy-

J eżeli chodzi o ten drugi projekt st ości będzie przemówienie Pana Mar~ 
to należy odrazu zaznaczyć, że zo- szalka Smiglego · Rydza. Tradycja 
sta:ło ju~ dowiedzione, iż - przy- wielkich, zasadniczych przemówień na 
naJmmeJ przy dzisiejszym stanie zjazdach legjono\:Yc~ trwa. już od wie
techniki radjotelegrafiicznej - żad- lu. lat, p~zemówi.ema takie wygłasz~ł 

fal ł h z· . . wielokrotnie na Zjazdach Marszałek Jo-
~a z „ • wys anyc z Iellll me mo· . zef Piłsudski, a Marszałek śmigły-
z~ W}'.'JSC poza, obręb ~~osfery. Do- Rydz przemawiając na ostatnim zjeź
c1araJąc ~~ ~or~ych. JeJ warstw! f~- dzie Legjonistów, rzucił pamiętne ha" 
le te odb1JaJą się, Jak o sklepienie slo, że nie oddamr nietylko sukni, a
i wracają. le nawet guzika od szaty Rzeczypospo-

Siłą rzeczy pozostaje więc tylko litej . . . . 
projekt pierwszy _ syo-nalizacji Przemow1e~1e Marsz~łka śmigłego· 
• · tln · · "' Rydza będzie transmitowane przez 
swie eJ. . ł ś . P l k' R d' , , . . . . wszystkie rozg o me o s i~go a JR, 

!rodło sw1etlne o sile . m1mmum oraz przez liczne instalacJe megafo-
50 miljonów świec może być zaob· nowe, których już coraz więcej jest ;w. 
se1·wowane na Marsie. Polsce. 

W r 1933 uczeni amerykańscy ·1 ransmisje z samego r.jazdu, trans
skonst~uowali potężny reflektor misje z różnych etavów, ~dąża~ą~ch 

. .. . ' do Krakowa szt a fet, oko1:cznoscrowe 
przeznaczony .dla sygnahz.acJi mię- koncerty, słucho wiska, a nawet andy
~zypl~netarneJ. Na szc~ycie W_ale:„ cje piosenek i humoru, złożą się n:t 
Jana, 11 km. od Paryza, znaJdUJe całosć rocznicowego pro;Jr.i mu, którym 
się najpotężniejszy apar at pr oj3k· Polskie Rad jo dołllczy się do ogól• 
·cyjny na świecie, o sile 2 miljardów nonarodowego ak tn hołdn wo bec I.rady· 
świec. cji walk legjonowych. 

Jutro, w momencie największego 
zbliżenia Marsa do Ziemi, astrono
mowie całego świata wykonają sze
reg prób dla odkrycia fa jemn!cy 
czerwonej planety. (j. m.) 

fundusz Obrony f1orsłiłei
kontc w P .K.O. 42.000 

• 
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O~óz ZB!t~1ow~e~ Piotr~ow~~ie~ Hareerz1 ! ~i~·:~~~~~~~,~e:~~~~~~~, ~~; 
• twy inwentarz-spłonęły do~z-

Na autostradzie Piot~l<.ów - I Zawiadomienie 
Czestochowa w odległos 1 6 l<m. 
ud Plotr1<0wa samochód. pro- p 'b 
wadzony przez Szefera Wincen rOS a 

n a d P i I i C ą czetnie. Stratv obliczane są na 
sumę ok . ło 25.000 zł. 

tego Wieckowskiego z Płocka 
najechał na przechodzącego Ma- W m?dłach o Op.le kę. Bot• 
ri cna Jaszcza, którv uległ og , l I spońóJ dla n.asze1 01czvzny 
nym obrażeniom. Ranionego -łlle powl~no. z~raknąć głosu 
szofer własnym autem odwiózł il eh, co c1erp1emem swym ano 
do s ·pitala w Piotrkowie. szonvm cl~rpl111.ie uprosić go 

W lesie państwowym pod Ta
raską na pra1.11ym ·· brzegu Pili
cy, w przepięknej okolicy, zało 
żono obóz harcerski, w k órym 
40 harcerzy z Piotrkowa. i oko· 
licv przebywa to na kursach 
przeszkolenia. Komendantem byt 
harcmistrz J. Aperliński, oboź· 
nym Waleszczyk Antoni, gospo 
darzem Alojzy Musiał. Porządek 
w obozie wzorowy. 

Czas upływa tu młodzieży 
szybko wśród miłego i serdecz 
nego nastroju. Po pobuace har 
cerze kąpią się w Pilicy, poczym 
rozpoczynają zajęcia. Kuchnie 
prowadzono we własnym zakre 
sie, a kuchmistrzami byli sami 
harcerze. W nieddelę i święta 
organizowane są ogniska, śpie· 
wy, produkcje wokalno-muzycz 
ne, itp. Harcerze posiada1ą wła 
sne Radio nadawcze i odbior
cze, strzelnice małokalibrową, 
gdzie ć1Aiic2ą oko 1 dłoń ku 
chwale Ojczyzny. O wvPobieniu 
obvwatelskim harcerzy świadczy 

przybyciem Strażv Ogniowej. 
Podczas pobytu w obozie ćwi
czenia harcerskie prowadził u
miejętnie zas ępowy tej drużv· 
ny Ryszard Osiak. Ostalnio od 
było się zakończenie turnusu 
obozowego z udziałem licznych 
rzesz okolicrnych mieszkańców 
i gości z Piotrkc wa. oraz ucze· 
stników obozu YMC'A i kolonii 
magistracki. j Taraska - Niwa. 
Na uroczystość tę przybyli pp: 
St. Leszczyński, Ochalscy, Anna 
Uniszewska, Prezes Zw. Podof. 
Rez. Janusz Kuczborski, Dr Ste 
lnberg, Teodor ł.ączvński, kier. 
kolonii Stefan Nowak i inni. 

Rodzice oraz h3rcerze w ser 
decznvch słowach dziękowali 
p. Aperlińskiemu, który z P•· 
święceniem wywiązywał się z 
powierzonych mu obowiązków. 

Artystyczna atrakcja 
w .„Kaczym Dołku" 

fakt następuj~q: W pobliskiej Od paru dni, oprócz stałych 
wiosce Dąbrowc~ wybuchł po· koncertów doborowego zespołu 
~a~ w zagrodzie Jednego z ~ło I muzycznego odbywa 1ą s1e wle
sc11a~, H.arcerze natych~mast czoraml w >Kaczym Dołkuc 
pos_P1eszvh. z p o m~CC.l, a Jeden występy artystów warszawskich, 
z mch Zdzisław B1eleck1 wsko· cieszące się duzym powoaze· 
czył do płonącego ~omu I wy· mem wśród licznych bywalców 

. niósł na. swych ,ramionach star tego pierwszorzędnie prowadzo 
szą kob.1etę, ktora o , ~łasnych neiJO zakładu gastronomicznego. 
slł~ch me m~gła opusc1ć płoną Wybitnie u alentowana tanct rlła 
ce1 chaty. Pozar ugaszono przed p. Ina Madero zble1a zasłużone 

Konkurs na najpięk

niejsze dziecko 
itaraniem piotrkowskiego ob

wodu LOPP. urządzony został 
konkurs na najpiękniejsze dziec 
ko do lat 10 oraz zabawa leś
na. Pierwszą nagrodę jury przy 
znało w grupie a.dewcząt Irenie 
Herzig, zaś w grupie chłopców 
- Piotrusiowi Piaskowskiemu. 

Na zakończenie oab~ ły sie 
popisy wokalno·taneczne w wy 
konaniu dziatwy. 

Z życia Arcybractwa 
św. Anny 

Przy kościele OO. Bernardy· 
n6w w Piotrkowie istnieje Ar
cybractwo św. Anny, które wv· 
kazuje ożywioną działalność. 
W dniu 29 bm. o godz. 18 oa· 
b~dzie się walne clorocane ze
branie członków, na którym do 
konane zostaną m. In. wybory 
uowych członków zarz~du. 

ZBUBIONV został DOWÓD 
OSOBISTV P. K P. na imi~ 
Danuty Grabowskiej. Znalazc~ 
takowego uprasza sie zwrócić 
pod ad1 esem: Słowackiego I. 88 
Bronisława Grabowska. 

Zagubiono weksle z wysta· 
wienia Zarządu Gminnego w 
Gorzko1A1icach na 1lecenie fr. 
Ziemby zam. w Gorzkowicach: 
l) na zł. 200 płatny w dniu 20 
września 1939 r., 2) na zł. 
274.40 płatny w październiku 
1939 r„ które nln.ejszym unie· 
ważni am. 

FRANCISZEK ZIEMBA 

POSZUKUJĘ POHOJU z kuch
nią. Wiadomość w Redakcji. 

O< laski za swe niezrównane 
produkcje choreograficzne, przy 
czym siarczysty mazur, excen· 
tryczny foxtrott i La Habonera 
przykuwają uwagę gości, me 
szczędzących słów uznania dla 
świetne) wykonaw ~ z\'ni. 

Doskonałym partnerem j„st 
dyr. Larski, którego aktualne 
kuplety l monologi, w pełnej 
artyzmu interpretacji wywołu1ą 
auragany wesołcści, wytwarza · 
jąc atmosfere niefrasobliwego 
na sali humoru. Oryginalny re
pertuar tego zespołu artystycz· 
oego uprzyjemala pobyt w tvm 
lokalu, utrzymanym na wyso· 
kim poziomie I gromadzącym 

koła towarzyskie Pietrkowa, 
Łodzi i okolicy. 

IAl10-la: ' 

GRYPA. PRZEZllBIENll 
DOLE GŁDWY. ZEBOWil! a....--.----- . KOGUTEJt" 

G GĄSECKIEGO r 
171b • - ..,.._,_w TO R f:DKAClł 

Groźny pożar pod 

Piotrkowem 
Z nieustalanych dotychczas 

przyczyn wybuchł we wsi Bog 
danów pod Piotrkowem groźny 
pożar w zagrodzie Bronisława 
Woszczyka. Ogień szybko prze 
rzucił sie aa sąsiednie zabudo
wania gospodarskie tak, że 
wkrótce stan~ło w płomieniach 
5 zagród. Pomimo natychmia
stowej akcji ratunlłowej straży 
pożarnych wszystkie zabudowa 

t.500 osób zatrudnio
no w Piotrkowie 
i powiecie 

INa robQtach publicznych w 
Piotrkowie i powiecie zatrud
nionych jest ponad 1.500 osób, 
w tym 220 kobiet. 

Pożar mostu koleje· 
wego w Piotrkowie 

Trzeci WQpadEk wydarzył sie pragną. Więc I tego roku Uro· 
na szosie Łask-Piotrków. Sa- czysto.ść Chorych w naszym 
mochód półcidarowv prow ~ - mieście prz.ygotowujemy. Dnia 
dzon v przez Icka Gliksmana ze 3·go sierpnia o g. 8.30 rano to 
Zduńskiei·Woll zderzył sie z sa lenne. Nabożeństwo będzie od· 
mochodem ciężarowym, wiozą· prawione w paraf. kołciele łw. 
cym ładunek szvn. w wyniku Jacka (D~minikanv). Chorych po 
zderzenia samochód Gliksmana wspól.ne1 Komunii św. ugojclł 
zostar zniszczony. Wypadku z p~agmemy skron nvm śniada· 
ludimi nie było. mem. 

W Bełchatowie pod Piotrko- Wsz~lką ~omoc, czy to w Io 
wem samochód ciętarowv za- komoc11 (p.01azd, samoch6d),czy 

Za przejazdem kolejowym przv bił 1 oni a wojskowego. Szofer przy zwoze1_11U I prz~noszenlu 
ul. Pierackiego w Piotrkowie korzystając z zamieszania zdo- chorych (w~zczyźnl ~faarowuj,
wvbuchł pożar drewnianego mo łał zbiec. cv swe s1h), czy tez ofiary w 
stu kolejou,ego. Do pożaru we· Przy zb egu ulic p łsudsklego naturze czy gotówce, prosimy 
zw~na została Och t.nicza S raż i Jerozolimskiej w Piotrkowie, serdecznie . gł~szać łaskc.w,e do 
P~zarn~ w ~10Jr~.ow1.e, ,którd po jadącv rowerem Dawid Ruszec· biura - Torunska Nr. 5. 
połgo ctzmne1 akc11 og1e~ zm.w.1-

1 
ki z łodzi "'padł pod przej t- ż- otwarte od 9-10.30 r~no 

dowala. Prz czyny i:ozaru me tlżającv motocykl, prowadzonv „ „ 5-6.30 w1ecz. 
ustalono. , przez Henryka fromera. Rusze· 

Powst~łe wshu ek. pożaru u- ckl został ciężko potłuczony. 
szkodze.ma zostały ~1ezwłoczn~e Rower i m. tocykl uległy znisz· 
naprawione, dziek• czemu me czeniu 
było przerwy w ruchu pociągów. · 

UWAOAI 
1łałomobiliści i ]4otocykliści! 
Polecamy przed nabyciem 

cz~ścl 
i akcesorji 

d~tek 
i opon 

sprawdził ceny w firmie 

PE-TE-HA 
ul. Toruń5ka 1, Telefon 14·96. 

Złodzieje okradli 
księdza 

Niewykryci dotychczas spraw 
cy dostali sie do mieszkania 
ks. wikarego Wiry w Moszcze· 
nicy pod Piotrkowem, ga ie 
skradli bieliznę nakrycia sto· 
łowe i p1enic1dze, ogólne1 war
tości około 200 zł. 

Porażenie prądem 
19· letni Kazimierz Poprawski, 

z m. w Piotrkowie przy ul.Kra· 
kowskiej 4 poaczas naprawy 

Dobre wskazówki Instalacji elektrycznej porażony 
został i. rądem. Doznał on ogól 

na dnie upalne. nego popuzenla ciała. 

Jeden z lekarzy, który Kaniowczycy i Żeli-
studia medyczne odbywał j fON 
na Uniwersytecie Wiedeń· QOWCZyCy na . 
sklm, opowiada: 

Słynny nasz prgfesor mawiał 
zawsze do swych uczniów: 

Szklanka wody juz niejedne
mu zas . kodzlła. 

. Lecz szklanka plwa 
mgdy. 

Wiec pijmy wszyscy piwo z 
browa1 u Brauliń1kiego I 

Młoda osoba inteligentna, 
która zapewni opleke dziew„ 
czynce, dopomoże w nauce oraz 
zajmie się domem poszukiwana 
Oferty z podaniem kwalifikacji 
pod >Dom• przyjmuje Adm. Dz. 
Narod., Słowackiego 28, parter 
- nieuwzględalone bez odpo· 
wiedzi. 

Seria wypadków 

samochodowych 
w Piotrkowie i powie
cie- 3 osoby ranione 

Piotrkowski oddział kaniow· 
czyków i żel . gowczyków urzą
dza dn. 29 bm. w Sielance w 
Przygłowie wieczór artystystycz 
no·wokalny, z którego dóchód 
przeznaczony zostaje na FON_. 

SŁUŻĄCA w wieku od 30-40 
lat na wyjazd do zajeć domo· 
wych we dworze potrzebna. 

Zgłoszenia w Administracji 
•Dziennika Narodowegoc. 

Miły sąsiedzie! 

W szcz~ściu, 
Czy biedzie 
Idź zawsze żywo! 
Gdy do Waszmości 
Troska zagości -
Pij wtedy PIWO! 

Apostolstwo Chorych 
CARITAS. 

W Piotrkowie i okolicy 
jedyna 

restauracja • ogród 
,,ZŁOTY· ROO" naprzeciw 
dworca autobusowego. 

Wielki wybór trunków. Co· 
dziennie świeze piwo z beczki. 
Bufet bogato zaopatrzony w 
zakąski gorące ł zimne. Dan· 
clng. Doborowy zespół muzy„ 
czny. 

Niniejszym podaję do wia· 
domości, że za wszelkie 
długi zaciągnięte przez żonę 
moją N atalię oraz za ·jej 
czyny nie odpowiadam 

Kuik Józef 
Słowackiego 47. 

POTRZEBNV CHŁOPIEC li 
DO ZELERNl 
„ADOLF P.AlllSKI, SPADK." 
Piotrków Tryb., Lejionów L: 1. 

W ciągu jednego dnia w Piotr· 
kowie I powiecie wydarzyły sie 
4 katastrofy samochodowe i jed 
na motocyklowa. 

W pobliźu wsi Woźniki, au· 
to9us kursujący na trasie ISeł· 
chatów • Piotrków najechał ro 
werzvste - żołnierza, którego w 
stanie groźnym odwieziono do 
szpitala. 

STACJA BENZYNOWA 
,,PO LM IN'' 

Piotrków Tryb. Pl. Kościuszki obok płyty Niezn. Żołn 

K o m i s a n ł f - m y P E - T E·H A. 

CENY OGtOSZ~: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 iroazy; w tekiicie 60 grony. Oiloszenia drobne. 20 irony za wyru. 

Prenumerata za „!DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub pnesyłką pocztową wynosi 3 złete mieaic;cznie. { Redakcja I admlnletracjaa 
ul, Słowackiego nr. 21, parter welłcle od frontv 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. r------------·--~--z,d;i;;;:t~i:::~;;rn;;;;;.;:;,;;;;_:;~_::~~~~~ lał&llCły (JraftciDe •Aclolf Pal\ilłi Spadli.'' Piołłków Tryb. L111oa&w a 
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